
Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

NUMER 4 4  (214) V Jarocin, 4  listopada 1994 r. CENA 6000 zł

Dziś
w numerze:
□ Ręce do góry

coraz więcej pozwoleń na broń s.5

□ Konkurs gazet 
szkolnych s.e

□ Plastikow e 
pieniądze sg

□Okruchy z przeszłości
kolejny tekst E.Czarnego s.15

□Opluty styl bycia
felieton s.4

D y s k u s j a  o  j a r o c i ń s k i e j  s łu ż b ie  z d r o w i a

N a sza ry m  k oń cu
W osta tn ią  sobotę 

w  redakcji „G azety  
Jaro c iń sk ie j” odbyła 
się dyskusja  n a  tem a t 
sy tuac ji w  ja ro c iń s­
kiej służbie zdrow ia. 
Wzięli w  niej udział: 
w icew ojew oda ka lisk i 
K azim ierz Kościel­
ny, b u rm istrz  Ja ro c i­
na  Paw eł Jachow ski, 
d y rek to r Z espołu  Z a­
k ładów  O pieki Z dro­
w otnej S tanisław  
Spychał, przew odni­
czący R ady M iejskiej 
w  Jarocin ie  M arian  
S ikorsk i i p rzew odn i­
czący R ady  N adzor­
czej ZZOZ-u Rom an 
Roszak.

Relację ze spotka­
nia czytaj na str. 12 
-13 Fot. R. Każmierczak

Przewodnik po urzędach
O d tego n u m e ru  rozpoczynam y 

Publikację p rzew odn ików  po 
Urzędach dzia łających  n a  Ziem i 
Jarocińsk iej. N asz cyk l o tw ierają  
inform acje dotyczące U rzędu R e­
jonow ego w  Jarocin ie .
M am y nadzieję , że pub likow ane  

dane będą pom ocne w  załatw ian iu  
Codziennych sp raw  w  u rzędach  
gm innych oraz  u rzęd ach  adm in is­

trac ji państw ow ej funkcjonu ją­
cych n a  n aszym  te ren ie . R edakcja  
będzie w dzięczna za uw agi C zytel­
n ików  dotyczące u k ład u  i z aw a r­
tości naszych  „p rzew odn ików ” . 
P ragn iem y  co p ew ien  czas p u b ­
likow ać u zu pełn ione  i pełn ie jsze  
inform acje  o tym , co, gdzie, k iedy  
i ja k  m ożna załatw ić.
Przewodnik po Urzędzie Rejono­
wym w Jarocinie na str. 11. (red)

Jarocinianin Roku
T erm in  zgłaszania kan d y d a­

tu r  do ty tu łu  „Jaro c in ian in a  Ro­
k u ”, przyznaw anego przez „G a­
zetę Ja ro c iń sk ą” m inął 31 paź­
dziern ika . W tym  ro k u  Czytel­
nicy zgłosili o w iele m niej osób, 
niż w  poprzednim .

D o redakcji w płynęło  k ilk a  lis­
tów  rek o m endacy jnych . N azw is­
k a  n iek tó ry ch  k a n d y d ató w  po-

k o t l i n

III sesja
Porządek obrad  osta tn ie j sesji 

ftady Gm iny w K otlinie przew i­
dywał w ybór ław ników  ludo­
wych i członków kolegium  ds. 
Wykroczeń i uchw alenie zm ian 
W budżecie na  rok  1994.
W czw artek  27 październ ika  od­

była się III sesja  R ady G m iny Kot- 
*l*i. S p raw ą  zasadn iczą by ł w ybór 
*0 ław ników  i członków  kolegium  
ds. w ykroczeń  na  kadencję  
*995-98. K andydatów  zgłosili p re- 
*es S ądu  W ojewódzkiego w  K ali­
t u ,  NSZZ „S o lidarność” P raco w ­
ników O św iaty  i W ychow ania 
W K otlinie, U rząd G m iny K otlin  
N a rząd  R S P  w  K otlinie. W ta jnym  
lo s o w a n iu  radn i zaakcep tow ali 
Wszystkie k an d y d atu ry . Na ław ­

ników  do S ąd u  R ejonow ego w  J a ­
rocin ie do  sp raw  k a rn y ch  i rodz in ­
n ych  pow ołano A dam a Kołodzie­
ja , M arię Schaefer, M arcina Woj­
tkow iaka, F eliksa Jankow skie­
go, L ucjana M iklera i Bolesława 
A ntczaka. K azim iera W alicka 
i Tomasz K osiński zostali ław n i­
kam i do sp raw  p racy  i ubezp ie­
czeń  spo łecznych  S ądu  R ejonow e­
go w  Jarocin ie . R adni n a  członków  
K olegium  do S p raw  W ykroczeń 
przy  Sądzie  R ejonow ym  w J a ro c i­
nie w ytypow ali A ndrzeja Żyłę 
i H enryka Dworzyńskiego.

R ada gm iny  przy ję ła  także  
uchw ałę  o zm ianach  w  budżecie 
n a  rok  1994. Ś rodk i, k tó re  zostały 
z zakończonej budow y w odocią­
gów  (550 m ilionów ) przeznaczono 
na  budow ę dróg. K w otę 500 m ilio­
nów  z budow y kanalizacji w  K o t­
linie p rzen iesiono  na  budow ę dróg 
i u lic  o raz  na budow ę linii ośw iet­
lenia ulicznego przy  ul. Ks. R ym ar-

kiew icza. Poza  tym  rad a  p rz e k a ­
zała 10 m ilionów  n a  zak u p  opału  
d la  Szkoły  P odstaw ow ej n r  6 w  J a ­
rocin ie  i 16 m ilionów  n a  zak u p  
w ęgla  d la G m innego  O środka 
Z drow ia w  K otlin ie. O 30 m ilionów  
zw iększono środk i na  działalność 
spo rtow ą w  gm inie.

R adn i podjęli uchw ałę  o zw rocie 
ęarafii rzym sko  - ka to lick ie j p. w. 
Św . K azim ierza  w  K otlin ie  0,45 ha 
g ru n tu  położonego w  K otlin ie  
p rzy  ul. R ym ark iew icza. O prócz 
tego  p arafia  w  K otlin ie  o trzym a 
g ru n ty  (ok. 26 ha) z G ospodarstw a 
Rolnego S k a rb u  P ań stw a  w  M ag­
nuszew icach, na  p rzekazan ie  k tó ­
rych  zgodę w yraziła  A gencja N ie­
ruchom ości R o lnych  S k a rb u  P a ń ­
stw a.

R ada  gm iny przy ję ła  rów nież  
zm iany do S ta tu tu  G m iny K otlin . 
D otyczyły one dostosow ania  s ta ­
tu tu  do obow iązującego p raw a.

G rażyna C ychnerska

w tarza ły  się. C zyteln icy  zgłosili do 
m iana  ty tu łu  n astęp u jąc e  osoby: 
Jeanne B asset - w icem era  zap rzy ­
jaźn ionego  z Jaro c in em  m iasta  L i­
b e rco u rt, A ndrzeja Borkiew icza
- nauczycie la  w ychow ania  fizycz­
nego w  Zespole Szkół R olniczych 
w  T arcach , sportow ca, tre n e ra
i m istrza  św iata  w e teran ó w  w  pod­
noszen iu  ciężarów , Lechosławę 
Dębską - nauczycie la  w  Szkole 
Podstaw ow ej n r  5 w Jarocin ie , A n­
drzeja  K arasia  - t re n e ra  ju n io ró w  
w  piłce nożnej, Ewę i A ndrzeja 
K ostołow skich - kustoszów  M u­
zeum  im. A dam a M ickiew icza 
w  Śm iełow ie, Zofię R ajczew ską
- lek a rza  s tom atologa, k ie row n ika  
p o rad n i stom atologicznej ZZOZ 
Ja ro c in  oraz  R om ana W ydubę - 
nauczyciela  i tre n e ra  w  Szkole 
P odstaw ow ej w  Żerkow ie.

Z aszczytną godność o trzym a 
osoba, k tó ra  zostan ie  w y b ran a  
p rzez  H onorow ą K ap itu łę  T y tu łu  
Jaro c in ian in  R oku. C złonkam i 
K ap itu ły  zostają w szyscy d o ty ch ­
czasow i lau reac i o raz  re d a k to r  n a ­
czelny  „G azety  Ja ro c iń sk ie j” . 
W ro k u  b ieżącym  ju ry  k o n k u rsu  
tw orzą: H an n a  i P aw e ł P iekarscy , 
E ugen iusz  C zarny, A lfons K ow al­
ski, A ndrzej O w czarek  oraz  P io tr  
P io trow icz.

U roczyste  ogłoszenie nazw iska 
tegorocznego la u re a ta  n astąp i 
w  dn iu  Ś w ię ta  N arodow ego 11 lis­
topada . (red.)



Bez pracy
27 października w jarocińskim  

urzędzie pracy zarejestrowanych 
było 5940 bezrobotnych. W ciągu 
tygodnia zarejestrowało się 70 osób. 
Spośród 57 wyrejestrow anych 33 
podjęło pracę.
Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 

dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
krawcowych, głównej księgowej, 
sprzedawcy z grupą inwalidzką, kel­
nera  bufetowego, przedstawiciela 
handlowego, malarza. (jn)

Dyżury aptek
Do 6 lis topada  dyżur nocny w go­

dzinach 20.00 - 8.00 pełni apteka 
”C onvallaria” (Jarocin, ul. Wolno­
ści 7, tel. 47-25-63). Od 7 do 13 lis­
topada dyżurować będzie apteka 
’’A sp iry n k a” (Jarocin, ul. Hallera
14, tel. 47-24-34). (jn)

Urodzenia
Natalia Rosiejka 
M arzena Głowacka 
M arcin Lewandowski 
M arcin Stachowiak 
D iana Jankow ska 
M arek Stawik 
Szymon Tyklewicz 
Jan  Szymczak 
Joanna G linkowska 
Dawid Adamczak

Śluby
5 listopada
A dam Hałas (Wilkowyja) - K atarzy­
na Sowińska (Witaszyczki)
Rafał Bączkiewicz (Radlin) - Graży­
na K rupska (Radlin)
Tom asz Kołodziejski (Kłodawa)
- Izabela Rabczewska (Jarocin) 
P io tr Chiliński (Dobrzyca) - B ernar­
da Tom czak (Witaszyce)
Jan  Jezierski (Piekarzew) - Elżbieta 
D urska (Wilcza)
Dariusz Łączniak (Chrzan) - Anna 
K asprow iak (Chrzan)
K rzysztof M ajusiak (Osiek) - Ewa 
Rogalka (Stęgosz)
¿Togusław Kaźm ierczak (Charłub) - 
Aurelia Skibińska (Kruczyn)

Zgony
Ju lia  Jarzębow ska 1. 81 (Żerków) 
Roman Kaliszak 1. 70 (Jarocin) 
M arek Jakrzew ski 1. 39 (Jaracze­
wo)
Andrzej U rbaniak 1. 58 (Jarocin) 
Józef Lamczyk 1. 75 (Wojciecho­
wo)
Pius W aszyński 1. 06 (Nowe Mias­
to)

Rodzinom  zm arłych  sk ładam y  w y­
razy  w spółczucia

Vizir
NI><)/\ \\< XI

K W IA T Y

PAPIEROSY

OWOCF.

K rew nym , przyjaciołom , sąsiadom , delegacjom  
i znajom ym , którzy okazali pomoc i współczucie, 
zamówili msze Św. i uczestniczyli we m szy Św., 
złożyli kw iaty  i odprowadzili na m iejsce wiecznego 
spoczynku

ś .  j "  p .  S y l w e s t r a  K a p a ł k ę

serdeczne ”Bóg zapłać” składa 
ż o n a  w r a z  zi d z i e ć m i  i  r o d z in ą

H U R T

ZNICZE
RAJSTOPY 

SKARPETY 

PAP. TOALETOWY
JA R O C IN , 

u l. W ł. J a g ie ł ły  33
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ŚRODKI < Z.\ STOSU Kronika 
policyjna
-ję 24 listopada, w poniedziałek na 
ulicy Wrocławskiej w Jarocinie 
z b iu ra  przedsiębiorstw a ”JAR- 
PA K ” skradziono pieniądze w wyso­
kości 8,1 miliona zł na szkodę właś­
ciciela Wojciecha G.
^  Tego samego dnia, około godziny
17.45 w Jarocinie na skrzyżowaniu 
ulic Wojska Polskiego i Św. Ducha 
k ierująca sam ochodem  m arki Sko­
da Favorit potrąciła nieletniego Nor­
be rta  R. z Jarocina, który  prawdopo­
dobnie nagle w targnął na jezdnię. 
-jAr Również w poniedziałek w WBK 
w Jarocinie zatrzym ano jako  fałszy­
wy banknot o nom inale 500 tysięcy 
zł. W płata pochodziła z jednej z in­
stytucji Jarocina.
^  Dzień później, 25 listopada około 
godziny 11.50 w Jaraczew ie na ulicy 
Jarocińskiej kierujący samochodem 
m arki Polonez zjechał na pobocze 
i uderzył w drzewo. W w yniku zde­
rzenia kierujący M arek J. doznał 
ciężkich obrażeń ciała i po przewie­
zieniu do szpitala zmarł.
^  W tym  sam ym  dniu, około godzi­
ny 6.30 w Cielczy na ulicy Poznańs­
kiej kierujący samochodem ciężaro­
wym m arki Star, Edw ard W. nie 
zachował należytych środków ostro­
żności i w padł w poślizg, w wyniku 
czego w jechał do rowu. Kierujący 
oraz pasażer Maciej Sz. doznali ob­
rażeń ciała i zostali przewiezieni do 
szpitala w Jarocinie.
-jlf Również we w torek  w WBK 
w Jarocinie zatrzym ano jako  fałszy­
wy banknot o nom inale 1 min zł. 
W płata pochodziła od osoby fizycz­
nej z Jarocina.

27 listopada w B anku Spółdziel­
czym w Żerkowie wpłacono najpra­
wdopodobniej fałszywy banknot
o nom inale 1 m in zł. W płata po­
chodziła od osoby fizycznej z gminy 
Żerków.

★
Inform acje uzyskano z Komendy 

Rejonowej Policji w Jarocinie 
w  dniu  18 listopada.

(jn)

po m arań cze 24 d o  25

cytryny 24 d o  35

jab łk a 8  d o  15

gruszki 15 d o  20

Trzy osoby w szpitalu

32 do 3? 
23,5 do 24 

32 
11 do 30mąka tortowa 6 do 7,5

wrocławska 5,7 do 6,2
mączka ziemniaczana 17,5 do 20

cukier
ryż 14,5 do 16
olej kujawski 27,5 do 29
majonez 13 do 14,5

czekolada Alpejska 9,5

kawa Super 20
Tchibo (250g) 55 do 85

jajka 28 do 35

10 do 12geibery

chryzantemy

2 do 15
10 do 15

W dni poprzedzające Święto Zmar­
łych na drogach panował znacznie 
większy niż na co dzień ruch. O za­
chowanie szczególnej ostrożności ape­
lowali do kierowców policjanci uczest­
niczący w akcji ’’Znicz” . Nie obyło się 
jednak bez tragicznych wypadków.

W niedzielę 30 października około 
godziny 16.15 na szosie między Goliną

i Wałkowem samochód marki Skoda 
Favorit zjechał z niewiadomych przy­
czyn z drogi i uderzył bokiem w drze­
wo (zdjęcie poniżej). Spośród pięciu 
pasażerów samochodu trzech przewie­
ziono do jarocińskiego szpitala. Dwóch 
poszkodowanych przebywa na oddzia­
le intensywnej terapii z obrażeniami 
czaszkowo-mózgowymi. (js)

FOTO Stachowiak

marchew (kg) 
pietruszka (kg) 
buraki (kg)____

8 do 10 
4 do 5

se le r  (kg) 8 do 10

M ars 10 d o  13,5

C aro

C arm en

M ocne

9,8 do 11,5

8 do 8,7

Z targowiska
( ceny w tys. zł z 28 października )

Lanza

k ap u s ta  (kg) 2 do 3
z iem niak i (kg) 2,5 do 3
ceb u la  (kg) 6 do 7

pomidoiy (kg) 8 do 25
p ieczark i (kg)

G olden  A m erican

M arlboro

Pollena TAED



Szkoły przejęte
N au c z y c ie le  o d e tc h n ę li . R a d n i  n a  V S e s ji  R a d y  M ie jsk ie j 

w  J a ro c in ie  27 p a ź d z ie rn ik a  b r .  p o d ję li  d e c y z ję  o p rz e ję c iu  
p rz e z  g m in ę  s z k o ln ic tw a  p o d s ta w o w e g o . Z a k o ń c z o n o  w  te n  
sposób , t r w a ją c y  od  b lisk o  r o k u  sp ó r , czy  sz k o ln ic tw o  p o d ­
s ta w o w e  n a le ż y  czy  te ż  n ie  n a le ż y  p rz e ją ć . R a d a  ró w n ie ż  
z a a k c e p to w a ła  ro z b u d o w ę  i m o d e rn iz a c ję  S z p ita la  R e jo n o w e ­
go w  J a ro c in ie .

Powrót do szkolnej historii
Do polem iki doszło pom iędzy k il­

kom a radnym i w spraw ie uchw ały
o przejęciu  szkół podstaw ow ych 
przez sam orząd. R adny Józw iak za­
uważył: Z raportu o stanie oświaty 
w gminie Jarocin wynika, iż po­
przedni Zarząd Miejski nie przejął 
szkół ze względów finansowych. 
Polem izując, radny  Udzik stw ier­
dził: Decyzja poprzedniego zarzą­
du była chybiona, co można dzisiaj 
stwierdzić z całą stanowczością. 
A przecież radny Józwiak był 
członkiem tegoż zarządu. Takie sa­
me zarzuty  sk ierow ał w stosunku 
do nieobecnej na sesji radnej P rze­
woźnej.

N o w e  M i a s t o

Wszyscy za
W środę, 26 p aździern ika , odbyła 

się ko le jna  sesja  R ady G m iny. Po­
przedziły  j ą  o b rady  zarząd u  i ko­
m isji, k tó re  szczegółowo rozpa­
trzy ły  i p rzygotow ały  w iele tem a­
tów , w tym  przede w szystk im  
zm iany w  budżecie.

Rada rozwiązała spraw ę dowozu 
dzieci z Teresy, Komorza i Roguska 
do szkoły w Chociczy. Zaniepokoje­
ni rodzice przyjechali z Teresy, by 
dowiedzieć się, jak ie rozstrzygnięcie 
zapadnie w ich sprawie. Wyszli 
uspokojeni, usłyszawszy informację 
wójta A leksandra Podemskiego, że 
autobus do Teresy będzie kursował, 
a jego przejazdy opłaci rada sołecka.

Kończy się kadencja ławników 
w Sądzie Rejonowym i kolegium ds. 
wykroczeń w  Środzie Wlkp. Rada 
wybrała nowych na kadencję 
1995-98. Nie było to łatwe, gdyż nie 
było wielu chętnych do pełnienia 
tych funkcji. Potrzebnych było 12 
osób, a zgodziło się kandydow ać ty l­
ko 9. W głosowaniu tajnym  przyjęte 
zostały wszystkie kandydatury . Ła­
wnikam i w  sądzie rejonowym  będą:

U S Ł U G I
T R A N SP O R T O W E

M E R C E D E S  2 0 7
o  ładow nośc i 1 ,5t

MOŻLIWOŚĆ
HOLOWANIA PRZYCZEPY
s t a w k a  4 .0 0 0  zł/km

Kontakt:
tel. grzecznościowy 39-46 (7® - 1800)
CB RADIO kanał 1 - “PAWEŁ 771"

^  Jarocin, ul. Kasprzaka 13

Nie wszystko można rozważać 
w wymiarze finansowym. To jest 
inwestycja w nasze dzieci i ich inte­
res jest najważniejszy - m ów iła ra ­
dna M ejzińska, przew odnicząca 
Komisji Budżetow ej. R adny G rze­
siek zauważył, że za ubiegłoroczną 
decyzją o nieprzejmowaniu szkół 
przemawiały względy ekonomicz­
ne. Tutaj znowu ktoś chce zbić kapi­
tał wyborczy odwołując się do 6 tys 
dzieci i ich rodziców mieszkających 
na terenie miasta i gminy. Radny 
Udzik ponownie prowadzi grę poli­
tyczną w Radzie Miejskiej - mówił. 
Nie można żyć historią i ubiegłoro-

Cecylia Korcz, A ndrzej Ł ukaszyk, 
F ranciszek  K orcz i H a lin a  P iętka.
Orzekać w spraw ach praw a pracy 
będą B ogum iła Czeszyk i W incenty 
M ichalak. Funkcje ławników w ko­
legium ds. wykroczeń pełnić będą 
B ogusław  K ról, Bolesław  K uder- 
czak i H en ryk  M azurek.

Po w ysłuchaniu informacji wójta, 
że część obszaru gminy wejdzie 
w  skład Żerkowsko-Czeszewskiego 
P ark u  Krajobrazowego radni jedno­
głośnie wyrazili akceptację tej decy­
zji. Również jednogłośnie zgodzono 
się na w ybór oczyszczalni ścieków 
w ykonanej przez POWOGAZ z Po­
znania.

Dokonano kolejnych w  tym  roku 
zm ian w budżecie gminy. Zwiększo­
no po stronie dochodów i w ydatków  
środki na gazyfikację (200 min), zasi­
łki dla podopiecznych ośrodka po­
mocy społecznej (90 min), zadania 
adm inistracji państwowej (38 min) 
i zagospodarowanie terenów  zielo­
nych (20 min).

Dochody gminy m ożna było zwię­
kszyć o kw otę 1.600 m in zł dzięki 
odsetkom  od lokat term inowych. Ze 
środków tych dofinansowano m. in. 
budowę dróg (470mln), m oderniza­
cję oczyszczalni ścieków w Chociczy 
(300mln), płace pracowników zatru ­
dnionych do prac interw encyjnych
i robót publicznych (195mln), wypo­
sażenie szkoły w  Klęce (70 min), 
zakup kom putera  i d rukark i d la k a­
sy u rzędu gminy ( 85 min). Propozy­
cję podziału pieniędzy przygotowa­
ną przez zarząd i komisję finanso­
wo-gospodarczą radni przyjęli jed ­
nomyślnie.

Podjęto kolejne uchw ały w  spra­
wie przejęcia na m ajątek gm iny b u ­
dynków starych szkół w  Klęce i Kru- 
czynie oraz spichlerza zbożowego 
w Wolicy Nowej. Zdecydowano się 
kupić działkę pod budynkiem  w ete­
rynarii (za 70 min). Zadecydowano
o sprzedaży dotychczasowym naje­
mcom budynku starej szkoły w Bo- 
gusżynie (za 130 min) oraz w Dębnie
- po wycenie rzeczoznawcy. (hc)

czną decyzją Rady Miejskiej - m ó­
wił radny  W aloszczyk. Należy się 
zastanowić nad decyzją dzisiejszą. 
Jest tylko jedno wyjście. Szkoły na­
leży przejąć. Jeśli tego nie uczyni­
my, to w przyszłym roku zostanie­
my obligatoryjnie zmuszeni nie 
wiedząc, na jakich warunkach - 
dodał.

U chwałę w  tej spraw ie radni 
przyjęli jed n o m y śln ie , co w yw oła­
ło aplauz w śród obecnych na sali

29 paźdz ie rn ika  w  koście le  p a ra ­
fialnym  p. w. Św. J a n a  C hrzciciela 
w  B rzostkow ie odbył się ko n cert 
chó ru  m ieszanego „T onegido” 
z ho lendersk iej m iejscow ości G as­
selte. C zterdziestoosobow y zespół 
w ystąp ił pod b a tu tą  B erta  Schol- 
tena . W p rog ram ie  dw ugodzinne­
go k o n certu  znalazły  się sak ra ln e  
i św ieck ie  p ieśn i ho lendersk ie , po­
lsk ie  i in n y ch  narodow ości.

dyrek torów  szkół podstaw ow ych 
i przedstaw icieli środow isk oświa­
tow ych. Tylko jednym  głosem 
przeciw nym  (radny Józw iak) przy­
ję to  uchw ałę o pow ołaniu jednostk i 
budżetowej o nazw ie Sam orządo­
w a A dm inistracja Szkół i P rzed ­
szkoli. Zajm ować się będzie ona 
adm inistracyjno-finansow ą obsłu­
gą oświaty i bezpośrednio podlegać 
Zarządowi M iejskiemu.

Ciąg dalszy na str. 7

Chór z G asselte  istn ie je  od 1926 
ro k u , a  od k ilk u  la t w spó łp racu je  
z P o zn ań sk im  C hórem  K am era l­
nym  T ow arzystw a M uzycznego 
im . H. W ieniaw skiego. D o B rzost- 
kow a p rzy jechał n a  zaproszenie  
R ady  M iejskiej Ż erkow a. H olen­
derscy  goście spo tkali się także  
z w ładzam i m iasta  i gm iny  Ż erków  
o raz  zw iedzili m uzeu m  A. M ickie­
w icza w  Śm iełow ie. (js)

FOTO Stachowiak

NISKOPROCENTOWE KREDYTY 
PREFERENCYJNE DLA ROLNIKÓW

Bank Spółdzielczy w Jarocinie i Oddział w Kotlinie 
udziela kredytów rolnikom gmin: 

Jarocin, Kotlin, Żerków, Jaraczewo

z przeznaczeniem na:
- nawozy mineralne i środki ochrony roślin,
- kwalifikowany materiał siewny zbóż, kukurydzy, lnu, trawy, 
buraków cukrowych i pastewnych, sadzeniaki ziemniaków 
i nasiona warzyw,

-hodowlane jałówki i loszki,
- pasze,
-olej napędowy.

Oprocentowanie kredytu w stosunku rocznym wynosi 10,89 %. 
Termin spłaty kredytu wynosi 1 rok, 
nie dłużej niż do 31 grudnia 1995 r.

Informacji szczegółowych udzielają:

BS Jarocin BS Oddział Kotlin
Al. Niepodległości 5 ul. Powstańców Wlkp. 1

tel. 47-23-53 tel. 40-54-17

H olenderski koncert 
w  B rzostkow ie
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Opluty styl bycia
„Mieć w łasny  sty l” - m arzen ie  tęgiego w yrostka  i płochliwego 

podlotka. P rezentow ać sobą coś n iepow tarzalnego i do tego eks­
traw aganckiego  to  cel w szystkich ludzi. Każdy chce być kim ś 
w yjątkow ym  i jedynym  w swoim rodzaju. Jedn i palą, drudzy 
p rzek lina ją  lub ... p lują.

S o c z y s te  s ło w a  i w y s z u k a n e  
z w ro ty  p rz y c z y n ia ją  s ię  do  z ja w is ­
k a  z w a n e g o  „ z w ią d  d e l ik a tn y c h  
u s z u ” . W  o s ta te c z n o ś c i m o ż n a  j e d ­
n a k  z ty m  żyć . G o rz e j m a  s ię  z n a ­
ło g iem  p lu c ia . N ie  j e s t  o n  z b y t 
p rz y je m n y  d la  s a m e g o  u z a le ż n io ­
n eg o , a  cóż  d o p ie ro  d la  o ta c z a ją ­
c y c h  go  b liźn ic h . D z ia ła n ie  n a ło ­
g o w c a  j e s t  p r z y k re ,  n ie  w s p o m i­
n a ją c  ju ż  o je g o  o w o c a c h . A  o k a z ji 
d o  u jrz e n ia  ic h  j e s t  w o k ó ł n a s  
m n ó s tw o . W y s ta rc z y  w y jść  n a  u l i ­
cę . Z g o d n ie  je d n a k  z  m a k s y m ą  
„ c z ło w ie k  ro z u m n y m  j e s t ” i w ie le  
p o tra f i  w y trz y m a ć , lu d z ie  są  n a ­
p ra w d ę  w y ro z u m ia li  i s ta r a ją  s ię  
n ie  z a u w a ż a ć  te g o  ty p u  z jaw isk . 
N ie k ie d y  je d n a k  n ie z d ro w e  o d ­
c z u c ia  n a  w id o k  o s o b n ik a  p o z b y ­
w a ją c e g o  s ię  n a d m ia ru  ś lin y  z  u s t 
b io rą  g ó rę  i  ty lk o  ż e la z n e  z a sa d y  
k u l tu r y  p o w s trz y m u ją  od  p o z b y ­
c ia  s ię  n a d m ia ru  z u p e łn ie  czeg o ś 
in n e g o  z żo łą d k a . D o b re  w y c h o ­
w a n ie  w y m a g a  je d n a k  p o ś w ię c e ń  
i z ro z u m ie n ia  in n e j je d n o s tk i ,  k tó ­

re j p rz y s z ło  a k u r a t  ży ć  o b o k  n a s . 
S p ró b u jm y  w ię c  p o ją ć  is to tę  z ja ­
w is k a  z w a n e g o  „ p lu c ie m ” , t u ­
d z ież  c z y n n ik ó w , k tó r e  są  je g o  m o ­
to re m .

J a k  ju ż  w sp o m n ia ła m  ź ró d łe m  
ta k ie g o , a  n ie  in n e g o  o d ru c h u  m o ­
że  b y ć  n a łó g , w e d łu g  s ło w n ik a  j ę ­
z y k a  p o lsk ie g o , „ z ły  i s z k o d liw y  
d la  z d ro w ia  n a w y k ” . P rz y p a d ło ść  
t a  j e s t  w ię c  b a rd z o  d o k u c z liw a  
i t r u d n a  d o  p o z b y c ia . W a lk a  z  n ią  
w y m a g a  d u ż e g o  s a m o z a p a rc ia  
i p o m o c y  b liź n ic h . N a  c h o ro b ę  tę  
z a p a d a ją  o g ro m n e  m a sy  n asz e g o  
s p o łe c z e ń s tw a , co  z re s z tą  w id a ć  
n a  k a ż d y m  k ro k u . N ie sz c z ę ś liw y ­
m i o f ia ra m i n a ło g u  s ta ją  s ię  d o ro ś li 
m ę ż c z y ź n i, c z u p u rn i  m ło d z ie ń c y  
i k rz y k l iw e  w y ro s tk i.  I n n y m  p o ­
w o d e m  o d d a w a n ia  n a d m ia ru  p ły ­
n ó w  z o rg a n iz m u  m o ż e  b y ć  w ia ra  
w  z a b o b o n y . N ie  w o ln o  w ię c  k r y ­
ty k o w a ć  b o g u  d u c h a  w in n e g o  
c z ło w ie k a , k tó re g o  ta k i  czy  in n y  
o m e n  z m u s ił  d o  p rz e z o rn e g o  s p lu ­
n ię c ia  p rz e z  ra m ię . N ig d y  n ie  w ia ­

d o m o , co  m o ż e  s ię  s ta ć , a  s p lu n ą ć  
n ie  za szk o d z i, c h o ć b y  m ia ło  to  p o ­
w a lić  z  o b rz y d z e n ia  w sz y s tk ic h  
p rz e c h o d n ió w  id ą c y c h  za  p r z e s ą d ­
n y m  in d y w id u u m . C a łk ie m  b ła ­
h y m  p o w o d e m  p rz e p la ta n ia  s łów  
p rz e ry w n ik a m i o k re ś la n y m i
„ p lu c ie m ” , j e s t  c h ę ć  z a im p o n o w a ­
n ia . K o m u  i w  ja k i  sp o só b  - tr u d n o  
d o c iec . F a k t  p o z o s ta je  je d n a k  fa k ­
te m , że  n ie k tó r z y  w p r o s t  p rz e ś c i­
g a ją  s ię  w  te j  d y s c y p lin ie . A  z a w o ­
d n ik ó w  n ie  b r a k u je  .... W y sta rczy  
p r z y s ta n ą ć  n a  c h w ilę  p o d  ja k ą k o l­
w ie k  sz k o łą , a b y  u s ły s z e ć  w ią z a n ­
k i n a jn o w s z y c h  i n a jm o d n ie js z y c h  
p r z e k le ń s tw  o b fic ie  p r z e p la ta ­
n y c h  „ z ra s z a n ie m  g le b y ” .

O dpowiedź
W  odpowiedzi na list czytelnika za­

m ieszczony w ostatnim  numerze ,, Ga­
zę  ty  Jarocińskiej” dotyczący usytuo­
wania M iejsko - Gminnego Ośrodka  
Pom ocy Społecznej na pierwszym  pięt­
rze w budynku p rzy  ul. T. Kościuszki 
15a informuję, że nie było wówczas 
innych możliwości lokalowych. We 
wrześniu 1993 r. złożono do Wojewódz­
kiego O środka ds. Zatrudnienia i Reha­
bilitacji Osób Niepełnosprawnych

P lu c ie  n ie  p o w in n o  w z b u d z a ć  ż a ­
d n y c h  n ie z d ro w y c h  o d cz u ć . J e s t  
o n o  z ja w is k ie m  ta k  p o w sz e c h n y m  
i o g ó ln ie  to le ro w a n y m , że  n ie z ro ­
z u m ia łe  są  ja k ie k o lw ie k  s p rz e c i­
w y  w o b e c  n ie g o . Z a ła m a n ie  w sz e l­
k ic h  n o r m  k u ltu ro w y c h  i e s te ty c z ­
n y c h  p o w o d u je , że  n ie w ła śc iw ie  
z o s ta je  o d c z y ta n e  s fo rm u ło w a n ie  
„ b y ć  s o b ą ” . K a ż d y  m a  sw ó j s ty l 
b y c ia , c h o ć b y  w y p a c z o n y , k tó ry  
s ta le  w z b o g a c a . D o b rz e  b y ło b y  j e ­
d n a k , g d y b y  z a c h o w a n ia  ty p u  
„ ś l in ie n ie ” p o z o s ta w ić  w  s ta d iu m  
n ie m o w la k a  i n ie  u tw ie rd z a ć  s ię  
w  p r z e k o n a n iu ,  że  n a jw a ż n ie jsz e  
to  ży ć  n a  lu z ie .

M. H offm ann

w Kaliszu wnioski o sfinansowanie po­
trzeb w zakresie likwidacji barier utrud­
niających osobom niepełnosprawnym  
dostępnym  m .in. do ośrodka pom ocy  
społecznej. N iestety w 1994 r. PF R O N  
(od red.: Państw ow y F undusz R ehabi­
litacji O sób N iepełnospraw nych) nie 
finansow ał tych zadań. Jeżeli w najbliż­
szym  czasie znajdą się odpowiednie 
środki na ten cel z  Funduszu, rozw aży­
m y  wówczas możliwość kom pleksowej 
likwidacji barier w tym  budynku.

Ilen ryk  Kowalski 
zastępca burmistrza 
gminy i m iasta Jarocin

S Z A N O W N A  KLIENTKO !!!
Jak każda pani domu kontrolujesz swój budżet rodzinny. 

Umiejętnie dokonujesz zakupów w placówkach handlowych, ceniąc każdą złotówkę. 
Jeśli chcesz mniej wydać, a więcej zakupić - odwiedź prosimy nasze sklepy

KALISZU

ul. Legionów 30-32 
ul. Asnyka 37 
ul. Kanonicka 8 
ul. Jarzębinowa

PLESZEWIE

ul. Marszewska 46 
ul. Poznańska 71

OSTROWIE WLKP.

ul. Rataja 
ul. Kaliska 32 
ul. Kościelna 7 
ul. Nowa Krępa 
ul. Wolności 19

JAROCINIE

ul. Wojska Polskiego 62 
ul. Wrocławska 263 
ul. Św. Ducha 
os. Konstytucji 3 Maja 30

B ę d ą c  w  O S T R O W IE  W LK P. zn a jd ź  ch w ilę  czasu  i  odw iedź n a sz  "S U P E R S K L E P "  p r z y  uL Ś m ig ie lsk iego , 
a p r z e k o n a sz  się, z e  w  P H S  S. A . w arto  rob ić  dobre  zakupy.

Z A P R A S Z A M Y

T w = = i  POLSKI HANDEL SPOŻYWCZY S.A. i
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[ » _____ "  " " " " — M  W  N O W O C Z E S N E J  F O R M U Ł Ę __________________  M
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Ręce do góry!
C o raz  w ię c e j ro zb o jó w . N ieb ezp iec zn e  u lic e . O b a w a  o w ła s n e  

b ezp ie c z e ń stw o . W  ta k ic h  o k o lic z n o śc ia c h  w ie le  o sób  czu ło b y  
się  p e w n ie j  z b r o n ią  w  k ie s z e n i. W b re w  p o zo ro m  p o zw o len ie  
n a  j e j  p o s ia d a n ie  n ie t r u d n o  o trz y m a ć . T rz e b a  ty lk o  sw ój 
w n io se k  o d p o w ie d n io  u z a sa d n ić .

Nieopłacalny interes
„Obecnie sprzedaję średnio

2 sztuki różnego rodzaju broni na 
miesiąc. Na początku lat 90-tych 
interes kręcił się o wiele lepiej. 
Zdarzało się, że schodziło nawet 
20 sztuk w każdym miesiącu” - 
m ów i sp rzedaw ca  jednego  z p o ­
znańsk ich  sk lepów  z bronią.
M oda na  posiadanie  b ron i roz­

poczęła się n a  k o ń c u  la t  80-tych. 
Dziś posiada ją  spo ra  g ru p a  osób. 
Jed n a k  liczba podań  o w ydan ie  
pozw olenia na  b ro ń  w  osta tn im  
czasie ra d y k a ln ie  się zm niejszyła.

Jak zdobyć wiatrówkę?
W K om endzie  R ejonow ej Policji 

w Jaro c in ie  m ożna jed y n ie  sk ła ­
dać w nioski o w ydan ie  pozw olenia 
na b ro ń  sportow ą pneum atyczną , 
czyli n a  p o p u la rn e  w ia trów ki. Do 
W niosku na leży  dołączyć u zasad ­
nienie, k tó re  n astę p n ie  ocen iane 
je s t p rzez  policję. U biegający się
0 pozw olenie m usi m ieć skończo­
ne 17 la t i być n iek a ran y . K om en­
da re jonow a przep row adza  także  
Wywiad środow iskow y w  celu  
sp raw dzen ia , czy d an a  osoba n ie  
je s t a lkoho lik iem , na rkom anem , 
W zględnie czy n ie  uży je  b ron i 
w  celach  innych  n iż  ok reślone  
w podaniu . Jeże li w ypadn ie  on 
Pozytyw nie, w ydaje  się pozw ole­
nie n a  k upno , w ażne p rzez  3 m ie­
siące. W ciągu tego  o k resu  na leży  
nabyć w y b ran ą  b roń  i zgłosić się 
Ponow nie do kom endy . T u taj w y­
staw ia się pozw olenie na  posiada­
nie b ron i n a  ok res od 2 do 10 lat. 
A k tu a ln a  op ła ta  za p osiadan ie  po­
zw olenia w ynosi 60 tys. zł. P ro ce ­
d u ra  w ydaw an ia  d o k u m e n tu  z re ­
guły n ie p rzek racza  1 m iesiąca.

t>o wyboru do koloru
K iedy uda  n am  się o trzym ać po­

zw olenie, s ta je  p rzed  n am i tru d n y  
^ y b ó r. R y n ek  nasycony  je s t  bo­
g ie m  na jrozm aitszym i rodzajam i 
broni. W je d n y m  ze sk lepów  z b ro ­
nią w  P o zn an iu  m ożem y się o 
tym  doskonale  p rzekonać . C eny 
k szta łtu ją  się różn ie  w  zależności 
°d ty p u  i jakości. N a ścianie  w iszą 
W iatrówki w  cenie  od 1 m in  do 2,5 
*nln zł. W gablocie w ystaw iona  je s t 
broń  gazow a od 2 do 7 m in. Na 
Półce w idzim y b ro ń  sportow ą. Ta 
kosztuje od 5 do 7 m in  zł. Nie 
M ożemy je d n a k  znaleźć b ron i pal- 
^sj. „Ostatnio popyt na broń zna- 

nie zmalał. Dlatego rewolwery
1 Pistolety na amunicję ostrą spro­
wadzamy głóumie na indywydu- 
oJne zamówienia” - wyjaśnia 
sprzedawca. Dowiadiyemy się też,

na zakup broni palnej trzeba 
j?rzeznaczyć minimum 5 m in zł. 
Oczywiście egzemplarze najlep­
szych m arek kosztują grubo po- 
'"fyżej tej sumy, naw et kilkadzie­
siąt milionów. ’’Dużą popiĄląrnoś- 

cieszą się straszaki. Kosztują

tylko 200 tys. zł. S ą  lekk ie , poręcz­
n e  i do z łudzen ia  p rzypom inają  
zw yk łą  b roń  ostrą . Poza  tym  nie 
trz eb a  m ieć n a  n ie pozw olen ia”
- m ów i sp rzedaw ca.

W sklepie, k tó ry  odw iedziliśm y 
by ł duży  w ybór m iotaczy  gazu 
(gaz w  aerozolu), k tó re  są  jed n y m  
z najczęściej kup o w an y ch  a r ty k u ­
łów. Ich  ceny  k szta łtow ały  się od 
80 tys. do 400 tys. zł. N a w iększość 
z n ich  n a leży  m ieć podobne po­
zw olenie ja k  n a  b ro ń  gazow ą. B ar­
dzo często kup o w an e  są one je d ­
n a k  n ie legaln ie.

Ze w zględu n a  dość w ysok ie  ce­
ny, n iem al w  k ażdym  sklepie  
z b ron ią  is tn ie je  kom is. J e s t  on 
bardzo a trak cy jn y  zarów no dla 
k upu jących  (niższe ceny) ja k  i d la 
sprzedających , k tó ry m  n a  p rzy ­
k ład  cofnięto zezw o­
lenie.

M ożna oczyw iście 
sp róbow ać kup ić  
b roń  n ie legaln ie. T a­
kie tran sak c je  odby­
w ają  się najczęściej 
n a  bazarach . W ten  
sposób w chodzim y je ­
d nak  w  konflik t z p ra ­
w em , a  poza ty m  nie 
znający  się n a  rzeczy 
kupu jący , ła tw o  m oże 
zostać oszukany.
Sprzedającym i są n a j­
częściej obyw atele  
byłego ZSRR,
a w  szczególności żoł­
n ie rze  A rm ii C zerw o­
nej opuszczający  P o l­
skę.

Z k u s z ą  n a  d z ik a
W P oznan iu  p rzekonaliśm y  się 

tak że  ja k  d rogim  sp o rtem  je s t  m y- 
śliw stw o. A by kup ić  now ą b roń  
m yśliw ską  trz eb a  m ieć w  po rtfelu  
p rzynajm n ie j 20 m in  zł. D obry  
sz tu ce r m oże na to m iast koszto ­
w ać  n a w et do 100 m in! Jeże li ko­
m u ś n ie  odpow iada tradycy jna  
broń , m oże skorzystać  z bardzo 
szerokiej gam y n iekonw encjonal­
ny ch  a rtyku łów . P rzy k ła d e m  je s t 
m a ta  e lek tryczna , n a  k tó rą  je d n a k  
n ie  w ydaje  się zezw oleń. Pom im o 
to, n iek tó rzy  tak só w k arze  u w aża­
ją  ją  za bardzo  u ży teczną  b roń  
w  raz ie  nap ad u . W n iek tó ry ch  
sk lep ach  m ożna sp o tk ać  coś spec­
ja ln ie  d la  k oneserów  - kusze. P o li­
cja w praw dzie  w ydaje  n a  n ie  ze­
zw olenia, a le  bez p raw a  noszenia. 
O znacza to, że tak ie  cacko m ożna 
sobie w yłącznie  zaw iesić n a  ścia­
n ie  w  dom u. N ie w olno go n a to ­
m iast używ ać na  po low aniach , ze 
w zględu na  dużą siłę przebicia.

U z b ro jo n y  ju b i l e r
Osoba, ktpra chce kupić broń ga- 

zt> Vą, paln^ lub sjiortóWą kripi ty-ł 
pu KBKS)’ powinna złożyć poda-1

nie o zezw olenie do k om endan ta  
w ojew ódzkiego policji. ’’Jeżeli 
chodzi o broń palną to pozytywnie 
rozpatruje się przede wszystkim 
wnioski właścicieli firm ochro­
niarskich i ich pracowników za­
trudnionych na stałe, konwojen­
tów mienia o znacznej wartości, 
osób prowadzących kantory wy­
miany walut, sklepy z bronią oraz 
sklepy jubilerskie. Daje się także 
możliwość uzyskania pozwolenia 
osobom, które udowodnią nam, że 
są szczególnie zagrożone ze wzglę­
du na rodzaj wykonywanej pra­
cy” - m ów i n acze ln ik  W ydziału 
P rew en c ji K om endy  W ojewódz­
kiej w  K aliszu  nadkom isarz  Woj­
ciech  B igoński. D o w niosku  n a le ­
ży też dołączyć życiorys. W nios­
k u jący  poddaw any  je s t  g ru n to w ­
n em u  sp raw dzen iu  n a  d rodze w y­
w iadów  środow iskow ych. Później 
m usi zdać te sto w y  egzam in sp ra ­
w dzający. Z aw iera  on  10 py tań . N a 
p rzynajm n ie j 9 z n ich  trz eb a  od­
pow iedzieć popraw nie . D opusz­
cza się też  egzam iny  popraw kow e. 
P o  zdan iu  te stu , podobnie  ja k  
w  p rzy p ad k u  w ia trów ek , w ydane 
zostaje pozw olenie na  kupno , w a­
żne przez 3 m iesiące. Z akup iona  
b ro ń  pod lega ew idencji. W ty m  
celu  oddaje  się  3 p ró b n e  strzały .

N astępn ie  w ydaje  się b ez te rm in o ­
w e pozw olenie  n a  posiadan ie  b ro ­
ni. R oczna op ła ta  w ynosi 60 tys. zł.

W p rzy p ad k u  b ro n i gazow ej p ro ­
ced u ra  o trzym yw an ia  zezw olenia 
je s t  podobna. Ł agodniejsze  są  k ry ­
te ria  p rzy  sp raw d zan iu  w n iosko ­
daw cy. Ł atw iejszy  je s t  też  egza­
m in  sp raw dzający . B ro ń  gazow ą 
o trzym ują  p rzed e  w szystk im  w ła ­
ściciele i p racow nicy  firm  och ro ­
n iarsk ich , tak só w k arze  i in n e  oso: 
by, k tó re  w ykażą, że są bardziej 
zagrożone n iż  p rzec ię tn y  obyw a­
tel.

Aby o trzym ać pozw olenie  na  
b ro ń  m y ś liw sk ą  (śru tow ą i k u lo ­
wą), trz eb a  być członk iem  P o ls­
k iego Z w iązku Łow ieckiego. T yl­
ko  m yśliw i, k tó rzy  n ie  m ają  za­
św iadczen ia  o um ie ję tnośc i posłu ­
g iw ania  się b ro n ią  ku low ą, m uszą 
zdać spec ja lny  egzam in w  obecno­
ści po lic jan ta  i przew odniczącego 
w ojew ódzkiego zarząd u  PZŁ-u.
D o w n iosku  o bro ń  sportow ą 

trz eb a  załączyć zaśw iadczenie
o członkostw ie  w  k lu b ie  sp o rto ­
w ym . N ależy też  dostarczyć  św ia­
dectw o zdan ia  egzam inu  w  k lu b ie

• cJrdz!zii£(jdmości zasad  używ an ia
■ b ro n i sportow ej:

T ru d n e  e g z a m in y ?
W iele osób, k tó re  s ta ra ły  się o po­

zw olenie na  b ro ń  uw aża, że testy  
opracow ane  przez  policję są b a r­
dzo tru d n e . Z dan iem  nadkom isa­
rza  B igońskiego m ożna się do n ich  
p rzygotow ać, gdyż w nioskodaw ca 
zostaje po inform ow any o ich te r ­
m in ie  i zakresie. ’’M oda na broń 
pojawiła się pod koniec lat 80- 
tych. Wtedy egzaminy sprawdza­
jące przypominały egzaminy na 
prawo jazdy. Ludzie składali 
wnioski bez sensownych uzasad­
nień. Na testy przychodzili nie 
przygotowani. Nic więc dziwnego, 
że ich nie zdawali. Dziś wnios­
kujący wie, czego może się spo­
dziewać. Obecnie egzaminy oble­
wa średnio 20 % zdających” - w y­
jaśn ia  nadkom isarz.

I le  b r o n i  w  J a ro c in ie ?
N a te ren ie  działalności K om endy  

R ejonow ej w  Jaro c in ie  w ydano  
dotychczas 203 sz tu k i b ro n i gazo­
w ej, 270 m yśliw skiej i 13 sp o rto ­
w ej. N atom iast ty lk o  4 osoby p ry ­
w a tn e  posiadają b ro ń  palną . 
W skali całego w ojew ództw a ka lis ­
k iego b ron i m yśliw skiej je s t 
w  g ran icach  3,5 - 4 tys. s z tuk , b ron i 

gazowej 4 - 5  tys., 
a  b ro n i sportow ej 
około 2 tys. sztuk . 
W rę k a ch  p ry w a t­
n ych  znajdu je  się 
50 egzem plarzy  
b ro n i palnej.

W ie lu  c h ę tn y c h
N a pew no w iele 

osób chciałoby po­
siadać b roń . W zm a­
cnia  to  n iew ątp li­
w ie poczucie b ez­
p ieczeństw a, a le  je ­
dnocześnie  m oże 
być pew n y m  n ie­
b e z p iec z eń s tw e m . 
B ron i m ożna  bo­
w iem  użyć ty lko  
w  p rzy p a d k u  b ez­
p ośredn iego  zagro­

żenia  m ien ia  lub  życia. W innym  
razie w chodzi się w  kolizję z p ra ­
w em . Poza  ty m  b roń  gazow a to  
najczęściej w ie rn e  kop ie  p isto le ­
tów  i rew olw erów  n a  am un ic ję  
ostrą . Z aa takow any  ta k ą  b ro n ią  
n ie  zaw sze będzie  po tra fił ją  roz­
poznać. M oże w ięc różn ie  się za­
chow ać.

N o w a u s ta w a
W KW P w  K aliszu  uw aża  się, że 

u s taw a reg u lu jąca  sp raw y  posia­
dan ia  b ro n i w ym aga now elizacji. 
P o w sta ł ju ż  p ro je k t now ej u s taw y  
opracow any  w  K om endzie  G łów ­
nej Policji. P rzew idu je  on  m iędzy 
innym i, że b ro ń  b ędą  m ogły o trzy ­
m ać ty lko  osoby, k tó re  ukończy ły
21, a  n ie  ja k  do tychczas 18 lat. 
M iotacze gazu  n a to m iast m ają  być 
do stęp n e  bez zezw oleń . A genci 
o ch rony  n ie b ędą  m usie li ubiegać 
się o indy w id u a ln e  zezw olenia  n a  
posiadan ie  b roni, a le  b ędą  m ogli ją  
pob ie rać  z d epozy tu  firm y. ”Nie 
musielibyśmy wydawać wtedy 
tak uńelu pozwoleń osobom pry­
watnym. Znacznie ułatwiłoby to 
nam pracę” - podsum ow uje  n a d ­
k om isarz  W ojciech B igoński.

Ja rosław  B ąjaczyk 
Tomasz S tefańsk i

FOTO Stachovñak
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Konkurs na najlepszą 
gazetę szkolną

Co j a k i ś  c zas  u c z n io w ie  n a d s y ła ją  do  r e d a k c j i  e g z e m p la rz e  
g a z e te k  sz k o ln y c h . P rz e d s ta w ia ją  w  n ic h  p ro b le m y  sw o je g o  
ś ro d o w is k a , z a m ie sz c z a ją  d o w c ip y  i k rz y ż ó w k i. S a m i b a w ią  
s ię  p rz y  ty m  d o sk o n a le .

Cieszym y się, że p o trzeb a  tw o­
rzen ia  w łasnej gaze ty  rodzi się  już  
u najm łodszych. C hcielibyśm y je ­
dnocześnie, aby  szko lne  redakcje  
i ich op iekunow ie m ogli uzyskać 
pom oc z zew nątrz , a  tak że  zap re ­
zentow ać swój dorobek  szerszem u 
g ro n u  czyteln ików . D latego ogła­
szam y k onkurs na najlepszą ga­
zetę szkolną. B ędzie on  p rzeb ie ­
gał w  trzech  e tapach . P ierw szy  
e tap  zakończy się 15 s tycznia, d ru ­
gi -15 kw ie tn ia , trzeci -15 czerw ca.

W k o n k u rs ie  m ogą wziąć udział 
g aze ty  ukazu jące  się w  szko łach  
podstaw ow ych  Ziem i Jarociń sk ie j 
p rzynajm niej cztery  razy  w ciągu 
ro k u  szkolnego. O cenie ju ry  pod­
legać będzie: różnorodność te m a ­
tyczna, popraw ność  językow a, 
sposób ujęcia  tem atów , w pływ  na  
środow isko szkolne (inicjow anie 
różno rak ich  akcji), op raw a  p la s ­
tyczna. W ieloetapow ość k o n k u rsu

pozw oli tak że  zaobserw ow ać, czy 
p ism o rozw ija  się, czy pop raw ia  
się jego  poziom  p isarsk i i ed y to r­
ski. O prócz pochw ał będziem y re ­
dakcjom  p rzekazyw ać  tak że  u w a­
gi k ry tyczne , by  pom óc w  w yeli­
m inow an iu  ew en tu a ln y c h  b łę­
dów.

R edakcje  g aze t w yróżn ionych  
w  poszczególnych e tap ac h  o trzy ­
m ają  a trak cy jn e  nag rody  rzeczo­
we. B ędą m ogły rów nież  skorzys­
tać  ze sp rz ę tu  i fachow ej pom ocy 
osób z a trudn ionych  w  „G azecie 
Ja ro c iń sk ie j” . N ajciekaw sze a r ty ­
k u ły  i rozw iązan ia  p lastyczne  bę ­
dziem y p ub likow ać n a  naszych  ła ­
m ach.

C hętnych  do udziału  w  k o n k u r­
sie prosim y o w ypełn ien ie  zam ie­
szczonego obok fo rm u larzu  zgło­
szeniow ego i dostarczen ie  go w raz 
z egzem plarzam i sw oich gaze t do 
red ak cji „G azety  Ja ro c iń sk ie j” 
w  te rm in ie  do  5 styczn ia  1995 roku.

(rap)

Przed laty prasa donosiła
Droga żwirowa od Nowego miasta do PIęszewa.

Budowa prowincjonalnej drogi żwirowej z Nowego miasta do Pleszewa tak 
dalece jest wykończoną, iżodd. 1. Stycznia 1847. dla publiczności będzie otwartą. 
Od tego dnia przepisana taryfą opłata drogowa pobieraną będzie w następujących
4 exakcjach: 1) we wsi Klenka blisko Nowego miasta. 2) pomiędzy miastami 
Mieszkowem a Jarocinem, 3) pomiędzy' Jarocinem a wsią Kotlinem i 4) pomiędzy 
Kotlinem a Pleszewem, co niniejszem podajemy do publicznej wiadomości.

Król. Pruska Regencja. I.
"Dziennik Urzędowy Król. Regencyi w Poznaniu" 

Nr 47, 24 listopada 1846 r.

- Do Obywatelstwa miasta Jarocina.
W dniu 11 listopada odbędzie się uroczystość 12-letniej rocznicy wskrzeszenia 

Niepodległości Polskiej oraz dziesięciolecie zwycięskiego odparcia najazdu 
bolszewickiego i zawarcia rozejmu.

Upraszam Szanowne Obywatelstwo o wywieszenie chorągwi w dniu 11. bm. 
oraz o iluminowanie w dniu 10. bm. podczas capstrzyku w czasie od godziny 
18,30-20 i wzięcia udziału w uroczystości.

Rogalski
burmistrz.

“ Gazeta Jarocińska” 
Nr 90, 9 listopada 1930 r.

Z  pierwszej Unii frontu
Wykręty nie pomogą

W gromadzie Bieździadów w gminie 
Żerków, pow. Jarocin mieszka znany 
w całej okolicy krętacz i kombinator 
kułak K(...).

W roku bieżącym pragnąc uchylić 
się od obowiązkowych dostaw, zaczął 
głosić, że zboża nie posiada.

Kolegium Orzekające przy Gminnej

Radzie Narodowej wymierzyło oporne­
mu kułakowi karę pieniężną. Wówczas 
okazało się, że K(...) zboże posiada. 
Zaraz na drugi dzień po rozprawie na 
Kolegium Orzekającym odwiózł na 
punkt skupu 5,5 tony ziarna.

"Gazeta Poznańska" 
Nr 261, 3 listopada 1953 r.

Z G Ł O S Z E N IE  D O  K O N K U R S U
Zgłaszamy nasze uczestnictwo w konkursie na najlepszą gazetę szkolną:

Tytuł gazety: .........................................................................................................................
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Adres: ................................................;......................... ,..............................................

Imię i nazwisko redaktora naczelnego:

Imię i nazwisko dorosłego opiekuna:

Zobowiązujemy się dostarczać wszystkie numery gazety, jakie ukazały się i ukażą 
w  roku szkolnym  1994/1995. Każdorazowo będziemy też załączać następujące 
informacje:

Nakład: ..............................................................................................................

Cena egzemplarza: ...............................................................................................................

Koszt wydania: ................................. .............................................................................

Sposób finansowania gazety:

Ewentualni sponsorzy: 

Zasady kolportażu 

Wyposażenie redakcji:

podpis redaktora naczelnego podpis dorosłego opiekuna gazety

PCK zbiera
5 listopada w godzinach od 8.00 

do 14.00 ja roc ińsk i oddział Pol­
skiego Czerwonego K rzyża o rga­
nizuje zbiórkę rzeczy niepotrze­
bnych w naszych dom ach, a k tó­
re  mogą spraw ić radość w ielu 
potrzebującym  osobom.

K ażdego d n ia  oddziały  PCK  
w  całej Polsce o trzym ują  w iele 
listów  z p rośbą o jakąko liw iek  po ­
moc. D la w ielu  rodzin prob lem em

je s t  zak u p  podstaw ow ych środów  
do życia. P rzez  cały ro k  Polski 
C zerw ony K rzyż bezp łatn ie  roz­
prow adza używ aną odzież i inne 
rzeczy pochodzące ze zbiórek 
w śród  osób najbardziej p o trzebu ­
jących .

5 listopada w siedzibie O ddziału 
Lokalnego PCK  w Jarocin ie  (ul. T. 
K ościuszki 27) będą zb ierane p ie­
n iądze, środk i czystości, odzież, 
owoce, w arzyw a, książki, sp rzęt 
gospodarstw a dom ow ego, (pek)

Dziewczyny - uwaga!!!
Jed n a  z w as m a szansę znaleźć 

się w  gron ie  finalistek  k o nku rsu  
„D ziew czyna R oku’94” . W jak i 
sposób? L a u re a tk a  „D ziew czyny 
M aja” z pow odów  osobistych  zre- 
zygow ała z udziału  w  finale. W tej 
sy tuacji „zw olniło s ię” jed n o  m iej­
sce. W łaśnie d la tego  organizuje­
my dodatkow e elim inacje! Odbę­
dą się one w p ią tek  (04.11.1994 r.)
o godz. 16.30 w  redakcji „G.J.” 
(ul. S zub iank i 21).

W elim inacjach  m ogą wziąć 
udział dziew czyny, k tó re  b ra ły  już  
udział w  kon k u rs ie  „D ziew czyna

M iesiąca” , a  z jak iegoś pow odu nie 
przyszły na  półfinały, a  także  dzie­
w czyny, k tó re  w cześniej n ie s ta r­
tow ały  w  naszym  konkursie . Jeśli 
p rzegap iłaś okazję, te raz  m ożesz 
spróbow ać!

K onkursu  „D ziew czyna R oku” 
nie trzeb a  chyba rek lam ow ać. Fi­
na lis tk i nauczą się nie ty lko  ład ­
nego chodzenia, a le  także  obycia 
ze sceną, poznają znanych  ludzi... 
Na każdą z nich czekają a trak cy j­
ne  nagrody  i n iezapom niane  p rze­
życia. Chcesz spróbow ać 
przyjdź! (ap>
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Szkoły przejęte
Dokończenie ze str. 3

Radni p rzy jęli rów nież uchw ałę  
w spraw ie gospodarow ania  m iesz­
kaniow ym  zasobem  gm iny  J a ro ­
cin oraz u s ta len ia  k ry te rió w  w y­
boru osób, z k tó rym i um ow y naj- 
mu pow inny  być zaw ierane. 
Uchwała obow iązyw ać będzie n ie 
dłużej n iż do 30 czerw ca 1995 roku .

S zp ita l m o d e rn iz o w a n y
Po p rzeanalizow an iu  n a  posie­

dzeniach K om isji O św iaty, K u ltu ­
ry. Zdrow ia i S p o r tu  p rob lem u  
bazy szpitalnej w  Jaro c in ie  zap ro ­
szony n a  sesję d y rek to r ZZOZ S ta ­
nisław S pychał p rzedstaw ił kon- 
c®Pcję rozbudow y szp itala  w  J a ro ­
s i e .  R ozbudow a do tow ana  b y ła ­
by z bud że tu  W ojewody K aliskie- 
£°> a je j koszt w yniósłby  35 m ld  
złotych. R ada  M iejska w yraziła  
o p a rc ie  d la p lanow anej rozbudo­

w y  i m odernizacji szp itala  w  J a ro ­
cinie.
P od ję to  u chw ałę  w  sp raw ie  u s ta ­

now ien ia  zastępcy  p rzedstaw ic ie ­
la  g m iny  do S tow arzyszen ia  G m in 
W ielkopolskich. Został n im  M a­
rian  S ikorski.

M leko , f e s t iw a l  i są d
W końcow ej części sesji radny  

B ajda podziękow ał osobom , k tó re  
poparły  jego  ap e l i p rzekaza ły  
kw otę  2 m in  400 tys. z ło tych  dla 
chorego uczn ia  Szko ły  P odstaw o­
wej w  W itaszycach. R adny  M icha­
lak  prosił o zain teresow an ie  się 
k w estią  pob ieran ia  op ła t od osób 
sprzeda jących  n a  ja ro c iń sk ich  
osiedlach  m leko  z sam ochodów . 
N aczeln ik  W ydziału R ozw oju G os­
podarczego UGiM  w  Jarocin ie  
Zdzisław  R egulsk i w yjaśnił, że 
u p raw n ionym  do p o b ieran ia  s to ­
sow nych  opłat je s t  S traż  M iejska,

lecz n ie po tw ierdza  się aby  op łaty  
tak ie  pob ierała . Nigdy od tych pa­
nów nie wzięto złotówki - pow ie­
dział k o m en d an t S traży  M iejskiej 
K rzyszto f A dam iak.

Sołtys W itaszyc K azim ierz  S e i­
fe rt zab ierając  głos stw ierdzi, że 
tre ść  uchw ał R ady  M iejskiej nie 
je s t z nana  w e w siach . Uważam, że 
z tych wiosek, gdzie nie ma rad­
nych należałoby do składu komi­
sji rady powołać członków rad 
sołeckich. Domagamy się takich 
samych inwestycji, jakie mają 
mieszkańcy miasta. Jesteśmy tra­
ktowani drugorzędnie - m ówił. 
P rzew odniczący  rady  poinform o­
w ał, że ra d a  n ie  m a w pływ u na  
obecność so łtysów  n a  sesjach . Sto­
sowne zawiadomienia s ą  wysyła­
ne. Możemy tylko zapraszać - m ó­
wił. Na 23 sołtysów , obecnych  na 
sali było ty lko  7 (sołtysi A nnapola, 
B achorzew a, K adziaka, R adlina, 
R oszkow a, W itaszyc i W itaszy- 
czek), a  do zakończen ia  sesji w y­
trw a ł ty lko  K. Seifert.

R adny  K rzynow ek  sk ierow ał 
dw a p y tan ia  pod ad resem  b u rm is­
trz a  i jego  zastępcy. D otyczyły  one 
p rzygo tow ań  do obchodów  Ś w ię ta  
N iepodległości w  d n iu  11 lis topada  
oraz  kw estii p rzygo tow an ia  a n k ie ­
ty  w  sp raw ie  organ izacji F estiw a­
lu  M uzyki R ockow ej w  1995 roku . 
Z astępca  b u rm istrza  szczegółowo 
zapoznał rad n y c h  z p rog ram em  
obchodów  Ś w ię ta  N iepodległości. 
O dpow iadając  n a  p y tan ie  do tyczą­
ce ank ie tyzac ji poinform ow ał, iż 
p rzep row adzona  zostan ie  w  listo ­
padzie. W yniki zn an e  b ędą  pod 
k on iec  lis topada  i dopiero  w ów ­
czas pod ję te  zostaną  rozm ow y, co 
do organ izacji festiw alu .

O ka tastro fa ln e j sy tuac ji loka lo ­
w ej ja roc iń sk iego  S ą d u  R ejonow e-

Spotkanie  
Honorowych  
D aw ców  Krwi
17 listopada o godzinie 15.30 Klub 

Honorowych Dawców Krwi przy 
Zarządzie Oddziału Lokalnego Po­
lskiego Czerwonego Krzyża w Ja ­
rocinie organizuje spotkanie z by­
łymi zasłużonymi honorowymi da­
wcami krw i z rejonu Jarocina oraz 
innych klubów. Zgłoszenia m ożna 
nadsyłać do 10 listopada, zaznacza­
jąc ostatnią datę i ilość oddanej krw i 
oraz informację o zdobytych odzna­
czeniach. Tem atem  spotkania będą 
spraw y zdrowotne, obecne przywi­
leje dla HDK i m iędzynarodowy 
ruch HDK. Podczas spotkania w y­
konane zostanie pam iątkow e zdję­
cie. (hd)

K o tlin

Prace interwencyjne
Kolejna grupa osób rozpocznie p ra­

ce interw encyjne. Na podstawie 
umowy między Zarządem Gminy 
w Kotlinie a Rejonowym Urzędem 
Pracy w Jarocinie zatrudnionych zo­
stanie 20 osób. (gc)

go poinform ow ał rad n y  U dzik. Za­
uw ażył, iż n iezbędne  je s t  p rze ­
prow adzen ie  w  najb liższym  czasie 
rem o n tu  bud y n k u . D odał rów ­
nież, że istn ie je  koncepcja  rozbu­
dow y sądu, lecz n ie rozstrzygn ięty  
je s t s tan  p raw n y  działk i pod roz­
budow ę. W skazał n a  n iebezp ie­
czeństw o prze jęcia  funkcji ja ro ­
cińskiego sąd u  p rzez  p rzyszły  Sąd 
R ejonow y w  P leszew ie . P ro p o n o ­
w ał, by  w  ram ach  dzia łań  Kom isji 
A dm in istracji, P o rząd k u  P ub licz­
nego  i O pieki Społecznej zajęto  się 
ty m  zagadnien iem . W ypracow ane 
stanow isko  R ada  M iejska sk ieru je  
do M in istra  Spraw iedliw ości. Z a­
rów no  p rzew odniczący  kom isji 
K onrad  K rzynow ek , ja k  i b u r­
m istrz  P aw e ł Jachow sk i zad ek la ­
row ali pom oc w  rozw iązan iu  tego 
prob lem u.

K olejna sesja  odbędzie się w  d ru ­
giej połow ie lis topada i pośw ięco­
n a  będzie m . in. p lanow i zabudo­
w y p rzestrzenne j m iasta.

★  ★  ★

Radni doszli w końcu do consen­
susu. Podjęli decyzję o przejęciu 
szkół. Gdyby stało się to w ubieg­
łym roku, sytuacja finansowa ja­
rocińskiej oświaty - wskutek dota­
cji państwowych - byłaby korzyst­
niejsza. Dzisiaj w kasie brakuje 
około 3 mld złotych. O słuszności 
podjętej decyzji świadczyły okla­
ski, jakimi obecni na sali nauczy­
ciele nagrodzili jednomyślnie gło­
sujących radnych. Szkoda tylko, 
że w ubiegłym roku zabrakło 2 gło­
sów. Dobrze, że niektórym rad­
nym otworzyły się oczy i w porę 
zrozumieli swój ubiegłoroczny 
błąd.

M ariusz G ryska

NIGHT

Z A P R A S Z A
N A

D Y S K O T E K I
PIĄTEK - wstęp tylko 10.000 zł 

SOBOTY - losowanie niespodzianek

DRINK BAR
BILARD

czynny codziennie l l 00 - 2400

P O L E C A M Y :
^  3 0  g a tu n k ó w  piwa 

kaw a na  p ięć s p o so b ó w  
■=> nap o je  ch łod zą ce  
<=> bu lion
o  b arszcz 
>=> h o t-d o g  
ci> h a m b u rg e r 
<=£• c h e e s e b u rg e r 
>=> s a n d w ic h

faso lka  po b re to ń sku  
^  f la k i
^  k ie łbasa  z  grilla  
■=> z a p ie k a n k i 
=> d ese ry  lo do w e  
«=> dese ry  o w o co w e  

O r g a n iz u je m y  p r z y ję c ia  
o k o l ic z n o ś c io w e  

w  s a l i  b a n k ie to w e j

Interpelacje
^ o żo n e  p rzez  rad n y ch  in te rpe la - 

dotyczyły w ie lu  problem ów , 
^ d n y  G rzesiek  postu low ał 
^sp ra w ie  pop raw y  jakośc i naw ie- 
r*chni d róg  gm innych  oraz  re ­
montu n aw ierzchn i drogi n a  ul. 
Wolności w  G olinie. In te rp e lac ja  
jednego Podeszw y dotyczy ła  m oż­
n o ś c i  sk ładow an ia  śm ieci - jed en  
^ ń  w  tygodn iu  - bez pob ieran ia  
gpłat n a  w ysyp isku  m iejskim .

r°Ponow ał tak że  rozpa trzen ie  
PrZez ra d ę  m ożliw ości budow y 
^ ł y c h  oczyszczalni ścieków  w e 
^siach. W sp raw ie  usun ięc ia  pozo- 
? % c h  e lem en tów  po dem on tażu  
b ie re k  na  p rze jazdach  kolejo- 

^ c h  n a  ul. S ied lem ińsk iej i Fol- 
, O cznej oraz  o tw arc ia  p rze jazdu  
bojow ego na  u l. O pło tk i w  J a ro ­
w e  in te rp e lo w ał rad n y  W ojcie­

chowski. R adny  B ajda 
k rócił się z p rośbą  do 

a^y M iejskiej o w spar- 
® finansow e w  leczeniu  

j. °rego n a  b ia łaczkę 
ftrc in a  M ać k o w ia k a  - 

, cznia Szkoły  P odsta- 
^ ° wej w  W itaszycach.
^ cW ili  obecnej potrze- 

około 40 m in, a  na 
Lgólne leczenie 300 m in  
j °tych. P rzew odniczą- 

rady zaproponow ał, 
obecni na  sesji popa­

li aPel radnego  B ajdy 
F sParli finansow o cho- 
i  k ie c k o . R adny  L eon ­
ią r  P rzekazał in te rp e - 

k tó ra  zaw ierała  
Jo°śbę B iblio teki Peda-
0 ^lcznej w Jaro c in ie  
^ y a s y g n o ^ n i e  fun- 
*bs*y na w zbogacenie 
L l°rów  biblio tecznych.
L  M is trz  stw ierdził, że 

Względów  form al­

n ych  n ie je s t  to  in te rpe lacja , lecz 
pism o sk ierow ane  do Z arządu  
M iejskiego, k tó re  przez  zarząd  b ę ­
dzie rozpatrzone.
R adn i w ysłuchali sp raw ozdan ia  

b u rm istrza  Jachow ak iego  z dzia­
łalności Z arządu  M iejskiego 
w  okresie  m iędzysesyjnym .

R adny  Szym czak zapy tał, w  jak i 
sposób w ykorzystu je  się z ryw ane 
na  u licach  Ja ro c in a  p ły tk i chod­
nikow e p roponu jąc  jednocześn ie  
użycie ich do u łożen ia  chodników  
n a  pe ry fe riach  m iasta . B u rm istrz  
w yjaśnił, że p ły tk i chodnikow e 
zdejm ow ane w sk u tek  rem on tów  
naw ierzchn i u lic  w  Jaro c in ie  p rze ­
znacza się do n a p raw y  chodników  
w  m ieście, j a k  rów nież w ykorzys­
ty w an e  są  d la tak iego  sam ego celu 
n a  w siach. S tw ierdził, iż odznacza­
ją  się n isk ą  jakośc ią  i w iele  z n ich  
n ie nadaje  się do pow tórnego  w y­
korzystan ia.

M ariusz G ryska

T ak  w yg ląda  chodnik kilkadziesią t m etrów  od 
jarocińskiego ryn ku  FOTO Stachow iak
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Kocham 
kontakty z dziećmi
Rozmowa z DANUTĄ GŁOGOWSKĄ - tegoroczną laureatką „Szkarłatnej Róży”

Już  po raz  dw u­
dziesty trzec i zo- 
s ta ła  przyznana 
n ag roda d la  najle­
pszego nauczycie­
la. N agroda przy­
znaw ana je s t  głó­
w nie przez dzieci. 
Jedną z lau rea tek  
tego plebiscytu 
była nauczycielka 
geografii ze Szko­
ły  Podstaw ow ej 
n r  5 w Jarocin ie  
D anu ta  Głogows­
ka.

Ja k  tra fiła  pan i 
do Szkoły Podsta­
w owej n r  5 w J a ­
rocinie?

To zbieg okolicz­
ności. G dy  w  1981 
ro k u  skończyłam  
geologię nigdzie 
n ie  m ogłam  zna­
leźć p racy  zosta­
łam  sk iero w an a  do 
tej szkoły. D y rek ­
to r  p rzy ją ł m nie, 
początkow o by łam  
p racow nikem  n ie ­
e ta tow ym , później 
z a trudn iono  m nie  
na eta t.

Ja k  zareagow ała pan i dowie­
dziaw szy się, iż o trzym ała 
’’S zk a rła tn ą  Różę”?

B yłam  zaskoczona, a le  zarazem  
szczęśliw a. T a n ag ro d a  to  w ielk ie 
w yróżnienie , chyba d la tego , że 
je s t p rzyznaw ana  p rzez  dzieci, 
a  p rzecież  z n im i p racu ję .

Czy m ogłaby pan i podzielić się 
z nam i w rażen iam i z w ręczenia 
nagrody?

To by ła  bardzo  p ięk n a  im preza. 
G łów ną ro lę  odgryw ały  dzieci 
z K lu b u  P rzy jació ł '’P ło m y czk a” . 
U dział rów nież  b ra ł w iceprezes 
Z N P R yszard  Ł ep ick i oraz  Jan u sz  
S apa  - re d a k to r  n acze lny  ’’P ło m y ­
czka” , B ron isław  D o sta tn i i dzien­
n ik a rze . U roczystość odbyła  się 
w  D om u N auczyciela w  W arsza­
w ie. N ie by łam  jed y n ą  osobą, k tó ­
re j p rzyznano  tę  nagrodę. O prócz 
m n ie  o trzym ały  ją  trzy  nauczycie l­
k i i je d en  nauczyciel z różnych  
m iejscow ości. P o  oficjalnym  w rę ­
czen iu  by liśm y n a  sp o tk an iu  w  re ­
dakcji ’’P łom yczka” , p o tem  w  te a ­
trze  na  sztuce  ’’A n tygona  w  No­
w ym  J o rk u ” . Z w iedzaliśm y ró w ­
nież  zam ek  k ró lew sk i. To w sp a­
n ia łe  przeżycie  i w span ia ła  n ag ro ­
da, bardzo  się z niej cieszę.

Ja k  w ygląda sam a nagroda?
N ie je s t to  n ag roda  pieniężna. 

Z czego się bardzo  cieszę. O d dzieci 
dostaliśm y długie, czew one róże, 
o raz  różyczkę w  form ie  o rderu , 
w iele  k siążek  o różnej tem atyce  
i dziesięć n u m eró w  ’’P łom yczka” .

Czy po o trzym aniu  tej nagrody 
zm ieni pan i swój stosunek  do 
pracy  ?

.¿Szkarłatna R óża”

Nie, ależ skąd. Zaw sze sta ra łam  
się być ja k  najlepszym  pedago­
giem  i geografem . N agroda ta  je s t 
sw ego rodzaju  dop ing iem  i zachę­
tą  do dalszej p racy . O becnie z po­
w odu  m ałego dziecka je s tem  og ra­
n iczona czasow o i n ie m am  zbyt 
w iele czasu  na  sp o tk an ia  z dziećm i 
po  lekcjach . J ed n ak , gdy synek 
p odrośn ie  będę m ogła znów  o rga­
nizow ać ra jd y  i zab ierać  n a  nie 
m ojego synka. W tedy sobie posza­
lejem y.

Czy je ś li m iałaby  pan i możli­
wość jeszcze raz  w ybierać zawód 
to byłby to zawód pedagoga?

B ardzo  lub ię  sw oją p racę, ko ­
cham  k o n ta k ty  z dziećm i. Jed n a k  
najw ięcej satysfakcji dają  m i spo t­
k a n ia  pozalekcy jne. W tedy b a r­
dziej poznaję  m oich  podopiecz­
nych  i m ogę z n im i swobodniej 
rozm aw iać.

Rozmawiały: M. G abryszak 
K. K ażm ierczakFOTO Stachow iak

Szukać sojuszników
Rozmowa z mgr inż. KRZYSZTOFEM LEHMANNEM, nowo wybranym 
dyrektorem Zespołu Szkól Zawodowych nr 1 w Jarocinie, przeprowadzona po 
ogłoszeniu wyników konkursu

Jak czuje się, tuż po ogłoszeniu wyni­
ków, nowo wybrany dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Jarocinie ?

Chciałbym zaznaczyć, że rozstrzygnię­
cie konkursu nie jest równoznaczne z po­
wołaniem mnie na to stanowisko. Ostate­
czną decyzję musi podjąć kurator. Nato­
miast moje samopoczucie jest proporc­
jonalne do odpowiedzialności jaką na sie­
bie biorę. Odczuwam też ulgę, że całe to 
zamieszanie oraz stres związany z kon­
kursem mam już za sobą.

Które z pytań konkursowych sprawi­
ło panu największy problem ?

Zapytano mnie jak  wyobrażam sobie 
poprawę stosunków międzyludzkich.

Trudno było mi odpowiedzieć na to pyta­
nie, gdyż na to nie ma recepty. Oczywiś­
cie można dużo zmienić, ale w wyniku 
wielu długotrwałych działań.

Jakie główne cele stawia pan sobie 
jako przyszły dyrektor ?

Wiele zdziałał mój poprzednik, Stani­
sław Komendziński. Chciałbym konty­
nuować jego drogę, ale też poprawić sy­
tuację finansową szkoły, a warsztaty do­
prowadzić do wysokiego poziomu. Przez 
15 lat utrzymywałem je jako jedne z naj­
lepszych w Wielkopolsce. Nie chcę skazy­
wać tej placówki na dotychczasową we­
getację. Serce mnie boli, kiedy patrzę na 
ich stan obecny. Po wyjaśnieniu stanu

prawnego części terenów przyszkolnych, 
chciałbym wrócić do dawnej koncepcji 
wykonania urządzeń sportowych. Będę 
musiał zadbać o estetyczny wygląd tere­
nów przyszkolnych i posadzić więcej zie­
leni. Myślę o rozszerzeniu zakresu prak­
tyk uczniowskich na obszary innych 
państw. Chciałbym też zająć się prob­
lemami dzieci specjalnej troski. Trzeba 
nauczyć się rozumieć te dzieci i pomóc 
im. Koniecznie muszę zająć się sprawą 
zapewnienia środków na okres grzewczy. 
Jest jeszcze wiele, wiele innych spraw, 
którymi muszę się zainteresować, a o któ­
rych tu nie sposób wspomnieć.

Jakie cechy swojego charakteru 
uważa pan za szczególnie przydatne 
w pracy dyrektora ?

To trudne pytanie. Chyba jednak zna­

FOTO Stachowiak
jomość problemów szkoły i warsztatów, 
sprawiedliwość, upór w dążeniu do celu 
oraz uznanie dewizy, że dobro szkoły jest 
moim dobrem.

Czy nie boi się pan objąć stanowisko 
właśnie po Stanisławie Komendzińs- 
kim, który cieszył się dużym autoryte­
tem wśród nauczycieli i uczniów ?

Sądzę, że również mam autorytet, tyl­
ko jest on zupełnie innego rodzaju. Tre­
mę mam olbrzymią, gdyż nie wszyscy od 
razu zauważą we mnie swojego przyja­
ciela. Nie jestem tak promienny, jak by* 
Staszek, a odbiór osoby, która mało się 
uśmiecha jest trudniejszy. Mam nadzieję, 
że prowadzenie szkoły w sposób rozsąd­
ny oraz szukanie wspólnych celów zyska 
mi sojuszników. Dziś jestem przekonany, 
że na młodzież mogę liczyć na pewno.

Rozmawiała Roma Konieczna

Sklep Firmowy ☆POD NAPIĘCIEM*
Rejonu Energetycznego Jarocin Os.T.Kościuszki 4, tel. 47-27-33

OFERUJE W  CENACH DETALICZNYCH I HURTOWYCH 
MATERIAŁY ELEKTROENERGETYCZNE 

Polecamy:
+  kable w  cenach fabrycznych Bydgoszczy 
+  wyłączniki przeciwporażeniowe oraz osprzęt elektryczny 

firmy "Legrand" w  cenach importera 
+  taśmy Bamier - w  cenach bezpośredniego dystrybutora 
P O S IA D A M Y  W  C IĄ G ŁE J  SPRZEDAŻY ŹR Ó D ŁA  Ś W IA T ŁA
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Z e sc h o d ó w  k a t e d r y  r a ź n y m  k ro k ie m  sc h o d z i g ru p a  z a k o n - '  
n ic . W s ia d a  do  s to ją c e g o  o p o d a l a u to b u s u . N ag le  b ie g n ie  
je sz c z e  j e d n a  - sp ó ź n ia lsk a . N ie s te ty  a u to b u s  ju ż  o d je c h a ł, 
a  o n a  m u s i  go do g o n ić . N ie  p o z o s ta je  j e j  n ic  in n eg o , j a k  
w y n a ją ć  sa m o c h ó d . C h w ilę  p ó źn ie j j e s t  ju ż  w  b iu r z e  f i rm y  
w y n a jm u ją c e j  a u ta .  J e j  w y b ó r  p a d a  n a  s p o r to w e  c a b r io . N ie 
m a  je d n a k  g o tó w k i - p ła c i  sw o ją  k a r t ą  k r e d y to w ą . T a k i  j e s t  
s c e n a r iu s z  r e k la m ó w k i k a r t  k r e d y to w y c h  - je d n e g o  z b a r ­
d z ie j p o p u la rn y c h  n a  św ie c ie  ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h .

Dolary, złotówki... plastik
Dziś w  św iatow ym  obiegu finan­

sowym  znajduje się praw ie m iliard 
k a rt kredytow ych, akceptow anych 
w  ponad 20 m ilionach punktów . Za 
ich pom ocą reguluje  się rachunk i 
w sklepach, hotelach, re s tau rac ­
jach , taksów kach, płaci za bilety 
lotnicze i kolejowe... M ożna doko­
nyw ać tego n aw et przez telefon. Te 
p rostokątne, plastikow e płytki, 
trochę w iększe od k a rt telefonicz­
nych z pow odzeniem  zastępują go­
tów kę. Jak  m ów ią przedstaw iciele 
firm  em itu jących karty , są  od niej
o w iele wygodniejsze w użyciu, a  ze 
w zględu na cały skom plikow any 
system  zabezpieczeń - ciągle tru d ­
no je  podrobić. Bardzo w ażne je s t 
to, że z k a rty  może korzystać ty lko 
je j w łaściciel. N aw et jeśli ją  zgubi 
lub  zostanie m u skradziona. Insty ­
tuc ja  em itu jąca k a rtę  zastrzega ją  
w tedy i blokuje konto  pechowca. 
Nie w szędzie m ożna je d n ak  płacić 
k a rtą  k redytow ą. G dy jej posiadacz 
potrzebuje  gotów ki, korzysta  z tzw . 
bankom atów . A utom atycznie po­
bierają  one odpow iednią kw otę  
z kon ta  danej k a rty  i w ypłacają 
gotów kę. M ożliwa je s t także  opera­
cja odw rotna.

P łacenie k a rtą  k redy tow ą pocią­
ga za sobą także  korzyści d la firm, 
k tó re  re sp ek tu ją  ta k ą  form ę regu ­
low ania rachunków . W ynikają one 
z faktu, że klienci płacący  kartam i 
są znacznie bardziej rozrzutni. 
W m om encie dokonyw ania tra n s ­
akcji n ie m uszą sięgać do portfela 
po pieniądze. Ma to ponoć olbrzy­
m ie znaczenie psychologiczne. 
Z regu ły  n ik t n ie nosi przy sobie 
dużych kw o t pieniędzy, a możli­
wość posłużenia się k a rtą  pozwala 
na dokonyw anie naw et dużych za­
kupów  bez obaw, że zabrakn ie  ko­
m uś gotówki.

A n a  p o c z ą tk u  b y ł k a r to n .. .

H istoria i k a rie ra  k a rt k redy to ­
w ych m a n ie typow y i zabaw ny po­
czątek. W szystko zaczęło się gdzieś 
na początku  naszego w ieku  w  je d ­
nej z am erykańsk ich  restauracji. 
Znalazł się tam  pew ien  dżentel­
m en, k tó ry  przyszedł do lokalu  na 
obiad. Kiedy przyszło do płacenia 
ze zdziw ieniem  spostrzegł, że nie 
zabrał ze sobą portfela. Z apropono­
wał w ięc kelnerow i, aby ten  w pisał 
go do księgi dłużników . O kazało się 
jednak , że w  restau rac ji n ie m a 
^k ie g o  zwyczaju. Pechow y k lien t 
sięgnął więc po przypadkow o leżą­
cy na  sto le karton ik  i w ypisał na 
ttim zobow iązanie zapłacenia ra ­
chunku . T ak  pow stał pierw ow zór 
k a rty  kredytow ej. Jed n ak  dopiero 
rok 1917 je s t p ierw szą oficjalną datą  
w historii k a r t kredytow ych. W te­

dy to w łaśnie am erykańska  firm a 
handlow a „S m art & R oebuck” w y­
puściła tzw . k a rtę  konsum encką
- zw ykły kaw ałek  blaszki zaw iera­
jący  jedyn ie  dane p ersonalne  i pod­
pis k lien ta  korzystającego z k redy ­
tu  firmy. W la tach  dw udziestych 
pojawiło się w ięcej tego ty p u  kart. 
W ydawały je  tow arzystw a naftowe, 
hotele, dom y tow arow e, re s tau ra ­
cje itd. Z resztą w ydaje się je  do 
dzisiaj. Po II Wojnie Św iatow ej ró ­
w nież bank i rozpoczęły w ydaw ać 
ka rty  kredytow e. M iały one w tedy 
jeszcze ch arak ter wyłącznie lokal­
ny. B ank em itujący tak ą  k a rtę  
p rzydzielał je j posiadaczowi pe ­
w ien lim it k redytow y, którego w y­
sokość była uzależniona od jego 
w iarygodności finansowej. Dziś 
najbardziej popu larne k a rty  k red y ­
tow e em itow ane są p rzez organiza­
cje w spółpracujące z bankam i: 
am erykańską  DINERS CLUB, VI­
SA In ternational, am erykańsko  
-europejską MASTERCARD-EU- 
ROCARD, jap o ń sk ą  JCB, angiels­
k ą  ACCESS i inne. Poza s tru k tu ra ­
m i bankow ym i rozw inęły się k a rty  
AMERICAN EX PR E SS i francuska 
CARTE BLANCHE.

T a k  z w a n a  
„ k a r t a  k r e d y to w a ”

W krajach , w  k tó rych  od la t są 
w  obiegu „plastikow e p ieniądze” 
ok reśla  się je  m ianem  „credit 
cards” . D okonanie prostego tłu m a­
czenia i przeniesienie tej nazw y do 
języka  polskiego n ie  je s t w  pełni 
praw idłow e. W lite ra tu rze  facho­
wej nazyw a się je  raczej ’’kartam i 
płatniczym i” . Różnice m iędzy po­
szczególnym i ich rodzajam i w yni­
kają  z ch arak teru  um ów  zaw iera­
nych m iędzy insty tucją w ystaw ia­
ją cą  k a rtę , a osobą, k tó ra  z niej 
będzie korzystała. Są trzy  rodzaje 
k a r t  płatniczych: w łaściw e k arty  
kredytow e, k a rty  „charge” i k a r­
ty  debetowe.

Chyba najbardziej popu larne  są 
w łaśnie k a rty  kredytow e. Szczęś­
liwy posiadacz tego ty p u  k a rty  m o­
że za jej pom ocą w ydaw ać w ięcej, 
niż posiada ak tua ln ie  na  swoim 
koncie. Insty tucja , k tórej k a rtą  się 
posługuje godzi się bow iem  na k ró ­
tkoterm inow e k redy tow anie  jego 
wydatków . T erm in  sp łaty  i w yso­
kość k red y tu  je s t usta lana  poprzez 
zaw arcie um ow y m iędzy klien tem , 
a  firm ą w ydającą kartę . Nie bez 
w pływ u na to je s t s ta tu s finansowy 
k lien ta  i to, czy je s t on ju ż  znany
- oczywiście z dobrej s trony  - firmie 
wydającej kartę.

Możliwość przekroczenia w łas­
nego kon ta  odróżnia k a rtę  k redy to ­

w ą od k a rty  debetowej. Jej w łaś­
ciciel n ie m oże bow iem  w ydać w ię­
cej, niż to co posiada w  banku.

O statn im  rodzajem  k a rt p ła tn i­
czych je s t k a r ta  „charge” , której 
zasadę funcjonow ania m ożna ok re­
ślić hasłem  „zapłacisz później” . 
W ydatki posiadacza tego typu  k a r­
ty  n ie  są ograniczone stanem  jego 
konta. M usi się je d n ak  liczyć z tym, 
że pod koniec m iesiąca b ank  p rzy­
śle m u  rachunek . N a jego u regulo­
w anie m a określony czas. Później 
bank  zacznie naliczać k a rn e  odse­
tki.

A czym  w łaściw ie je s t k a rta  p ła t­
nicza? To po p rostu  p lastikow a p ły­
tk a  zaw ierająca szereg  inform acji
0 je j posiadaczu i firmie, k tó ra  ją  
w ydała. Część z n ich  znajduje się na 
przedniej s tronie  k a rty  (awersie). 
Um ieszcza się tam  je j nazw ę, n u ­
m er, logo i nazw ę instytucji, k tó ra  
daną k a rtę  w yem itow ała, im ię i na­
zwisko posiadacza oraz te rm in  jej 
ważności. Na rew ersie  znajdują się 
przede w szystk im  dw a elem enty: 
w zór podpisu w łaściciela k a rty  
oraz pasek  m agnetyczny (w k a r­
tach  najnow szych generacji zastę­
pow any przez m ikroprocesor). P a ­
sek  m agnetyczny zaw iera  w iele in ­
nych inform acji o posiadaczu k a rty
1 stan ie  jego  kon ta . B ardzo p rosta  
je s t procedura  płacenia  kartą . S łu­
żą do tego specja lne czytniki - ręcz­
ne lub  autom atyczne (POS). K lient 
o trzym uje oryginał rachunku , na 
k tó rym  m usi złożyć w łasnoręczny

PolCard

podpis, a cała p rocedura  trw a  nie 
więcej niż m inutę . Znacznie b a r­
dziej skom plikow any je s t ju ż  sys­
tem  rozliczeń m iędzy firm am i ho­
norującym i ka rty , a  ich w ystaw ­
cam i. P rzyjm ijm y, że k toś p łaci k a ­
rtą  w  sklepie. Jego  w łaściciel m usi 
w ysłać dowód dokonania  tran sak ­
cji do firmy, k tó ra  k a rtę  w ystaw iła 
(jeśli m a e lek tron iczny  czytnik k a rt
- następu je  to autom atycznie). 
Z kolei je j przedstaw icielstw o roz­
liczeniow e pobierze z kon ta  osoby 
dokonującej zak u p u  kw otę, n a  k tó ­
rą  opiew a rachunek . P rzele je  ją  
później na kon to  sk lepu.

D la  b o g a ty c h  i  d la  b ie d n y c h

K arty  p ła tn icze m ają przede 
w szystkim  ułatw ić ich posiada­
czom życie. D latego na św iecie są 
dostępne dla ludzi o różnym  s ta tu ­
sie m ajątkow ym  - bogatych i m niej 
zam ożnych. W iadomo jednak , że 
n ie każdy m oże sobie pozwolić na 
każdą k a rtę . Jeś li k toś posługuje 
się k a rtą  A m erican E xpress je s t na 
pew no człowiekiem  o pokaźnym  
koncie bankow ym . Z podobną sy­
tuacją  m am y do czynienia w  p rzy ­
padku  k a rty  D iners Club. J e s t to 
eksluzyw na k a rta  typu  T&E (tra ­
vel and  en terta im en t), czyli tzw.

„karta  rozryw kow a” . Z założenia 
je s t przeznaczona d la bogatych 
am erykańsk ich  tu rystów  podróżu­
jących  po świecie. Ma służyć p rze­
de w szystk im  do p łacenia - z n a tu ry  
rzeczy - w ysokich rachunków  
w  hotelach  i restauracjach . K arta  ta  
pow stała  n a  początku  lat pięćdzie­
siątych  i by ła  p ierw szą o zasięgu 
m iędzynarodow ym  - um ożliw iała 
bow iem  p łacenie n ie ty lko  w  k raju , 
w  k tó rym  została w yem itow ana. 
Do dzisiaj jej posiadaczam i je s t po­
nad  7 m ilionów  osób i akcep tu je  się 
ją  w  175 krajach .

Nie w szystkie jed n ak  k a rty  m ają 
c h a rak te r m iędzynarodow y. Wiele 
z n ich  je s t ciągle k a rtam i lokalnym i
- w ażnym i na  te ren ie  jednego  k ra ­
ju .

W  Polsce

K arty  płatn icze n ie są w  naszym  
k ra ju  aż ta k  w ielką nowością. Od 
ponad trzydziestu  la t m ożna nim i 
regulow ać rachunk i w  hotelach  O r­
bisu. Do tego czasu najczęściej robi­
li to obcokrajow cy. W g rudn iu  1990 
roku  B ank  Inicjatyw  G ospodar­
czych BIG SA w  porozum ieniu 
z O rbisem  utw orzyły PolC ard  - fir­
mę, k tó ra  zajm uje się w szelkim i 
rozliczeniam i m iędzy posiadaczam i 
k a rt i ich em itentam i. P o tem  przy­
szła kolej na  p ierw sze p róby em ito­
w ania  czysto polskich k a rt p ła tn i­
czych. Pojaw iły się ju ż  k a rty  w yda­
w ane przez Pow szechny B ank  K re­
dytow y - PB K  HERM ES, PB K  FIR ­
MA i PB K  START. Jed n ak  p ierw ­
szą by ła  k a rta  firm y PolC ard, k tó ra  
je s t w ydaw ana przez różne bank i 
pod w spólnym  logo. J e s t to k a rta
o charak terze  lokalnym  - pozw ala 
bezgotówkow o regulow ać należno­
ści jedyn ie  na te ren ie  naszego k ra ­
ju .

Jed n ak  w śród  Polaków  posiada­
jących  k a rty  p łatnicze najw iększą 
popularnością  cieszy się k a rta  de­
betow a VISA Classic. E m itu ją  ją  
polskie bank i w porozum ieniu  
z m iędzynarodow ym  tow arzyst­
w em  VISA In terna tiona l. M ożna ją  
także w ykupić w  jarocińskim  od­
dziale WBK. Jeś li k toś chce być jej 
posiadaczem , m usi się jed n ak  li­
czyć z dużym i kosztam i. P rzede 
w szystk im  m usi założyć aż trzy  ra ­
chunki: dw a w alutow e i jed en  zło­
tów kow y. Na pierw szy rachunek  
dewizowy w płaca m inim um  500$ 
jak o  depozyt zabezpieczeniow y dla 
banku . Na koncie złotów kow ym  
m usi się znaleźć co najm niej 5 m in  
zł - w łaśnie z tej kw oty  regu lu je  się 
później rachunk i. T rzecie konto
- także w alutow e - je s t kon tem  
a ’v ista. S łuży ono do regulow ania 
naszych rachunków , k tó re  o trzy­
m aliśm y płacąc k a rtą  VISA Classic 
za granicą. W płacam y na  n ie kw o­
ty , k tó re  przew idujem y, że będzie­
m y w ydawali podczas naszych  za­
granicznych wojaży.

N iestety  naw et przybliżone ra ­
chunki dowodzą, że aby  otrzym ać 
k a rtę  VISA Classic m usim y zain­
w estow ać około 17 milionów. Z cze­
go „na  b ieżąco” m ożem y w ykorzy­
styw ać jedyn ie  pięć. Na czasy, k ie ­
dy w iększość Polaków  zam iast p li­
k u  banknotów  będzie nosiła w  k ie­
szeni p lastikow ą kartę , przyjdzie 
n am  chyba jeszcze poczekać.
Na podstaw ie m ateriałów  PolCar- 

du i WBK SA opracował 
Przem ysław  Jankow ski
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L u d z k ie  lo s y

Spotkanie po latach
9 p a ź d z ie rn ik a  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  a b s o lw e n tó w  P u b lic z n e j 

S zk o ły  P o d s ta w o w e j z C ie lczy  ro c z n ik a  1924. G a z e ta  z a m ie ś ­
c iła  n o ta tk ę  n a  t e n  t e m a t  n o ta tk ę  w  o s ta tn im  n u m e rz e .D z iś  
p isz e m y  o ży c iu  je d n e g o  z n ic h  - d o ść  ty p o w y m  d la  p e w n e j 
częśc i te g o  p o k o le n ia .

Do zjazdów absolwentów i wycho­
w anków  szkół ponadpodstawowych 
Ziemi Jarocińskiej zdążyliśmy się 
już  przyzwyczaić. Zjazd absolwen­
tów  szkoły podstawowej, kiedyś 
zwanej powszechną, w  świadomości 
zbiorowej się nie mieści. Jak  i gdzie 
mieliby się oni spotkać. Chyba, że 
miałoby to dotyczyć jednego rocz­
nika. Na pomysł taki w padł Mieczys­
ław Hyżorek. Jego życiorys je s t dość 
charakterystyczny dla kilkuset ty­
sięcy Polaków  pozostałych po II 
Wojnie Światowej w Niemczech. 
Spora ich część pochodzi z Ziemi 
Jarocińskiej.
Jako  dziewiętnastoletni chłopak 

w m aju 1944 roku został wywieziony 
na roboty przymusowe do środko­
wych Niemiec. Po zakończeniu woj­
ny zdecydował się zostać. W myśl

J K H  B jjp  4 «h. ą

odgrywa też "Dom Polski” znajdu­
jący się w  m iasteczku Reklinghau- 
sen. Jak  powiedział M. Hyżorek, ży­
cie ku ltu ralne  tam tejszym  Polonu­
som stara  się zorganizować Związek 
Polaków w Niemczech ’’Zgoda” . 
Między innym i organizuje przyjaz­
dy artystów  krajowych.

Od 7 lat je st na rencie (w Niemczech 
nazywa sie tak  naszą polską em ery­
turę). K ilka razy w roku opuszcza 
więc Speyer nad Renem, gdzie mie­
szka i przyjeżdża do Jarocina. W Nie­
mczech pozostawia 32-letniego syna 
H orsta, ożenionego z Niemką, m ają­
cą swe korzenie na Ś ląsku Opols­
kim . Do 16 roku życia zachował on 
obywatelstwo ojca, czyli polskie. Pó­
źniej w  związku z możliwością służ­
by i kariery  wojskowej w  arm ii n ie­
mieckiej przyjął obywatelstwo ma-

kreśla pochodzenie czy osobiste po­
glądy oraz zaangażowanie w życie 
rodzinne, ciągle m yślał o przyjeź- 
dzie do bliskich w kraju , do swojej 
małej ojczyzny lat dziecięcych. Po­
raź pierwszy było to możliwe w  roku 
1971. Po normalizacji stosunków 
między ówczesnymi władzami 
w  Warszawie i w Bonn. Na zakoń­
czenie M. Hyżorek powiedział: 
Pozwolono nam przyjechać do Pol­

ski przez terytorium Czechosłowa­
cji. Trasa wiodta przez Nimburg, 
Pilzno , Pragę, Bielsko - Białą do 
Katowic. Było to już po wydarze­
niach na polskim wybrzeżu. Ciąg­
nęło nas wtedy w kolumnie do stu 
samochodów Polaków, którzy po 
wojnie nie powrócili z przymuso­
wych robót do kraju. Od Katowic 
każdy się rozjeżdżał do swoich ro­
dzin lub mógł pozostać w specjalnie 
wydzielonym hotelu. Ja zanim uda­
łem się do rodziny, pojechałem do 
Auschwitz - Birkenau (hitlerowski

19 paźd z ie rn ik a  gościła w  now ym  
M ieście de legacja  niem ieckiej 
gm iny  V estenbeigsg reu th . P rzy je ­
chał b u rm is trz  R udo lf M üler oraz 
dw óch przedstaw ic ie li zarządu . 
R ów nocześnie  do  zak ładów  ’’H er­
bapo l” w  K lęce p rzyby li z N iem iec 
członkow ie Z arządu  i R ady  N ad­
zorczej spó łk i o raz  d r  F ran k  G aed- 
cke  - członek E uropejsk ie j K om i­
sji L eków . W zięli on i udział w  n a d ­
zw yczajnym  w alnym  zgrom adze­
n iu  akcjonariu szy  i w  posiedzeniu  
rad y  nadzorczej ’’H e rb a p o lu ” .
K o n tak ty  m iędzy gm inam i N owe 

M iasto i V esten b e rg sg reu th  zosta­
ły  naw iązane  ju ż  w  u b iegłym  roku  
w  trak c ie  negocjacji um ow y
o sp rzedaży  p ak ie tu  akcji ”H er- 
bap o lu ” firm ie  ’’M artin  B au e r” . 
W lu ty m  b r. podp isany  został list 
in tency jny  o woli w spó łp racy  obu 
gm in. G m ina  V estenbeigsg ren th  
położona je s t  w  B aw arii, n ieda le ­
ko M onachium , w  południow o-za- 
chodniej części N iem iec. J e s t  n ie ­
w ie lka  - zajm uje  pow ierzchn ię  33 
km . kw ., a w  14 m iejscow ościach 
zam ieszku je  w  sum ie  1400 m iesz­
kańców . N ajw iększym  sk u p is ­
k iem  je s t  V esten b erg sg reu th , zaś 
najw iększym  przedsięb io rstw em  
firm a ’’M artin  B au e r” . Dzięki niej 
mieszkańcy mają zatrudnienie, 
a standard życia jest tu znacznie 
wyższy od przeciętnego w tej czę­
ści Niemiec - pow iedział b u rm istrz  
M üller. G m ina  je s t  zam ożna dzię­
k i firm ie ’’M artin  B au e r” - rocznie 
o trzym uje  2-3 m iliony m a re k  w fo­
rm ie  podatków . M ogło dzięki te ­
m u  w ybudow ać n iedaw no  oczysz­
czaln ię ścieków  w artości 4 m in  
m arek . D zięki te m u  m ogło postać  
p rzedszko le , a  w  najb liższym  cza­
sie bud o w an a  będzie  w spólnie 
z sąsiedn ią  gm iną  szkoła. F irm a

obóz zagłady w Oświęcimiu). Ten 
pierwszy raz w Polsce po 27 latach 
i spotkanie z całą pozostawioną tu 
rodziną zrobito na mnie wielkie 
wrażenie. Okazało się, że Polska nie 
jest tak biedna, jakby to wynikało 
z relacji zachodnich środków prze­
kazu i niektórych Polaków odwie­
dzających Niemcy. W latach następ­
nych ”polscy bezpaństwowcy” mo­
gli przyjeżdżać do Polski tranzytem 
przez NRD. Formalności, jakie wy­
pełniali oraz traktowanie przez pol­
skie służby graniczne było uciążliw­
sze niż odpowiednie traktowanie 
obywateli niemieckich. Również po 
roku 1989, kiedy uznani zostali za 
pełnoprawnych obywateli polskich. 
To ostatecznie zadecydowało, że 
w roku 1992 przyjąłem obywatelst­
wo niemieckie. Dziś nie muszę bauńć 
się w uciążliwe formalności, by 
przekroczyć granicę i znaleźć się 
u siostry w Jarocinie.

W alenty  Woś

w sp iera  też  w iele  przedsięw zięć, 
n a  k tó re  gm iny  n ie  byłoby stać. 
P reze n tu jąc  gm inę, b u rm istrz  
z d u m ą  m ów ił o je j d ru ży n ie  p ił­
k a rsk iej. W spom niał, że n iedaw no  
V esten b erg sg reu th  zasłynęło 
w  całych  N iem czech dzięki m eczo­
w i p iłk a rsk iem u , w  k tó ry m  zespół 
te n  p okona ł B a y e rn  M on ach iu m . 
K ończąc p rezen tac ję  b u rm istrz  
w yraził nadzieję, że N owe M iasto 
podobnie  ja k  V estenbergsg reu th , 
sk o rzy sta  z tego, że m a n a  sw oim  
te ren ie  dobrze  p ro sp eru jącą  fir­
mę.
N a sp o tk an iu  zarządów  gm in 

w  B an k u  Spółdzielczym  w  N o­
w ym  M ieście zapoznano  się z p ro ­
je k te m  um ow y o w spółpracy . 
P rzygo tow ał go w ójt A lek san d er 
Podem sk i, odw ołując się do um o­
w y zaw arte j w  1993 r. z gm iną 
ho len d ersk ą . P ropozycja  została 
bardzo  dobrze  p rzy ję ta , a  b u r­
m istrz  M üller podkreślił, że ta k  
rozum iana  w spó łp raca  je s t  pożą­
d an a  d la  obu  s tro n  i leży w  ich 
in te res ie . U m ow a da  podstaw y  do 
w ym iany  g ru p  m łodzieży szko l­
nej, zespołów  sportow ych , w ym ia­
n y  k u ltu ra ln e j...
Dzięki niej stworzymy podstawy 
do nawiązania kontaktów między 
rodzinami, będzie możliwe pogłę­
bienie znajomości języka i kultury
- pow iedział w ójt P odem ski.
Tekst umowy stanie się przed­

miotem obrad i uchwał rad obu 
gmin. Podpisanie nastąpi najpra­
wdopodobniej jeszcze w tym roku, 
aby wiosną możliwa była raliza- 
cja jej postanowień. Liczymy na 
pragmatyzm i rzeczowość na­
szych niemieckich partnerów 
i mamy nadzieję na dobre i częste 
kontakty mieszkańców obu gmin
- dodał po sp o tk an iu  w ójt N ow ego
M iasta. (hc)

Zdjęcie z  1934 roku - inspiracja zjazdu, w cerurum ks. M arian Rozpęk.

praw a międzynarodowego pozostał 
obywatelem  Rzeczpospolitej Pols­
kiej, gdyż nigdy tego obywatelstwa 
się n ie w yrzekł i nie przyjął innego. 
Nie oznaczało to jednak, by był oby­
w atelem  Polskiej Rzeczpospolitej 
Ludowej. Uwagę tę  czynię gwoli sła­
biej zorientowanej historycznie czę­
ści czytelników, przede wszystkim 
młodzieży. Jak  praw ie wszyscy po­
zostali po II wojnie w Niemczech 
Polacy - robotnicy przymusowi, 
przyjął status bezpaństwowca (Hei- 
matloss). Władze okupacyjne am e­
rykańskie jak  i organizacje pomocy 
międzynarodowej (przede wszyst­
kim UNRRA) i późniejsze władze 
niem ieckie traktow ały  ich na równi 
z Niemcami. J ak  powiedział Mieczy­
sław  Hyżorek, jako  bezpaństw o­
wiec, mógł też służyć kilka lat w  a r­
mii USA. Najdłużej, bo dwadzieścia 
lat, do 1987 roku pracow ał w firmie 
zajmującej się transportem  wodnym 
na rzece Ren.
Aktyw nie b rał udział również w ży­

ciu zachodnioniemieckiej Polonii. 
Jej ośrodkiem  w  tej części RFN jest 
między innym i m iasto M anheim, 
gdzie znajduje się polski kościół ka­
tolicki i polska szkoła. Dużą rolę

tki. W Jarocinie M. Hyżorek zatrzy­
muje się u swojej siostry Heleny, 
mieszkjącej na Ługach. Ma również 
innych krew nych. W Polsce odwie­
dza też kolegów z ławy szkolnej. 
U jednego z nich zainteresow ał się 
fotografią I Komunii Świętej z roku 
1934 w  kościele w Cielczy, co było 
inspiracją zjazdu. Refleksje jakim i 
się podzielili z nam i absolwenci każą 
widzieć w pozytywnym  świetle tam ­
tą  starą  szkołę...Choć tak  uboga 
i z perspektyw y lat m ożna by jej 
wiele pewnie zarzucić, to bez w ąt­
pienia przekazała ona swoim w y­
chowankom  trw ały  i jasny  system  
wartości, k tó re  głęboko zapadły 
w ich dusze. Pozwalały one im bez­
piecznie sterować wśród niebezpie­
cznych zaw ieruch życia. Spory świa­
topoglądowe pozostawiano wów­
czas młodzieży uniw ersyteckiej 
i klas przedm aturalnych, odpowied­
nio przygotowanej do dyskusji.
Jeżeli chodzi o losy pana Hyżorka, 

to na przestrzeni kilkudziesięciu lat 
jego pracowitego życia, jedno w yda­
rzenie utkw iło m u szczególnie w pa­
mięci. Mimo zajęcia życiem zawodo­
wym, w którym  liczyła się przede 
wszystkim  praca nie zaś jak  pod­

Niemcy
w Nowym Mieście
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U r z ą d  R e j o n o w y  w  J a r o c i n i e
,

teł 47-29-20,47-26-11 

pon. 7.30-16.00, wt-pt 7.30-15.00.

1 sob. miesiąca 7.30-13.30
Kierownik: mgr inż. Henryk Szymczak 
Z-ca kierownika: mgr inż. Bernadeta Łuczak

Oddział Organizacyjny pok . 6 , 2 2 , 2 5 , 2 6  
kierownik mgr Urszula Banachowie/

-  załatw ianie sp raw  osobow ych p racow ników  urzędu

- p rzy jm ow anie  sk a rg  i w n io sk ó w

- za ła tw ian ie  sp ra w  z  zak resu  o rgan izacji i o b słu g i 

k adrow ej, adm in istracy jne j i g ospodarcze j U rzędu

- p ro w ad zen ie  b iu ra  rzeczy  zna lez ionych  

- z a ła tw ia n ie  s p ra w  w o js k o w y c h  ( o rg a n iz a c ja
i p rzep ro w ad zan ie  p o b o ru  w o jsk o w eg o )

tw ierd zen ie  p ro jek tu  p o d zia łu  n ieru ch o m o śc i w  w y ­

so k o śc i 2 1 5 .0 0 0  zł p lu s  1 .5 0 0  zł o d  k aż d eg o  za ­

łą c z n ik a

Biuru paszportowe p ok . 2 9

-  p rzy jm o w an ie  w n io sk ó w  p a sz p o r to w y c h  i w y ­

daw an ie  p aszportów ; o p ła ta  za  w y d an ie  p aszportu  

n a  d z ie s ięć  la t w y n o s i, d la  d z ie c i i m ło d z ież y  

uczącej się, em ery tó w  i ren c is tó w  2 5 0 .0 0 0  zł p lu s

1 5 .0 0 0  zł za  zn aczek  sk a rb o w y . D la  po zo sta łe j 

częśc i lu d n o śc i 5 0 0 .0 0 0  zł p lu s  1 5 .0 0 0  zł za  

znaczek .

Oddział Geodezji i Gospodarki 
Gruntami pok . 9 , 10, 1 1 ,2 3 , 24

kierownik mgr inż. Piotr Nędzyński, 
z-ca kierownika inż. Alicja Staniszewska

-  p ro w a d z e n ie  e w id e n c ji  g ru n tó w  o ra z  g le b o ­

znaw czej k lasy fikacji
-  p ro w a d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  o  ro z g ra n ic z e n ie  

g r u n tó w  i p o d z ia ł  n ie r u c h o m o ś c i  o b ję ty c h  

b u d o w n ic tw em  m ieszkan iow ym

-  p ro w ad zen ie  scaleń  i w y m ian  g ru n tó w  

- r e g u la c j a  s p ra w  d o ty c z ą c y c h  g r u n tó w  k o ś ­

c ie ln y c h , re g u la c ja  w ła sn o śc i  n ie ru c h o m o śc i  

ro lnych
- n ieo d p ła tn e  p rzyznaw anie  n a  w łasn o ść  g ru n tó w  

b ęd ący ch  w  d o ży w o tn im  u ży tk o w an iu  z  ty tu łu  
p rze k a z a n ia  g o s p o d a rs tw  n a  S k a rb  P a ń s tw a , 

w  zam ian  za  św iad czen ia  em ery ta ln e
-  n ieo d p ła tn e  p rzy zn aw an ie  n a  w ła sn o ść  n ie ru ­

c h o m o śc i S k a rb u  P a ń s tw a , n a  k tó ry c h  u s y ­

tu o w an e  s ą  b u d y n k i s tan o w iące  w łasn o ść  o sób , 

k tó re  p rzekaza ły  g o sp o d a rs tw a  ro ln e  n a  S k arb  

P ań stw a
- przekazyw anie  g ru n tó w  S k a rb u  P a ń s tw a  w  za­

rząd i uży tk o w an ie  w ieczyste  o raz  ich  sp rzed aż

‘ za ła tw ian ie  sp ra w  zw iązan y ch  z  m ien iem  pozo­

staw ionym  p oza  gran icam i k raju  

“ re jes tro w an ie  łod zi ry b ack ich  

~ sp raw o w an ie  n ad zo ru  n ad  p ry w a tn y m i lasam i 

'O c h ro n a  p rzec iw p o w o d zio w a  

'  nadzorow an ie  d z ia ła lnośc i sp ó łe k  i o rganizacji 

W odnych
“ w y d aw an ie  p o zw o leń  w o d n o  -  p ra w n y c h  n a  

zw ykłe  k o rzy stan ie  z  w ód. 

o p ła ta  sk a rb o w a  je s t  p o b iera n a  n a  w n io sk u  o  za ­

Oddział Nadzoru
Budowlanego pok. 12, 13, 14
kierownik m gr Włodzimierz Buchwald

- zatwierdzanie planów zagospodarowania działek 
budowlanych

- wydawanie pozwoleń na budowę wszelkich 
obiektów budowlanych

- wydawanie decyzji na zmianę sposobu użyt­
kowania obiektów budowlanych

- przyjmowanie zawiadomień o oddaniu obiektów 
budowlanych do użytku

- wydawanie pozwoleń na użytkowanie obiektów 
budowlanych

- dokonywanie kontroli budynków
- wydawanie decyzji nakazujących naprawę i re­

mont budynków
- dokonywanie kontroli budynków pod kątem 

zgodności z udzielonym  pozwoleniem  na 
budowę oraz w wypadku stwierdzenia niezgod­
ności wydawanie decyzji o wstrzymaniu robót 
budowlanych i nakazywanie doprowadzenia 
obiektu do stanu zgodnego z prawem

- wydawanie decyzji nakazujących przymusową 
rozbiórkę obiektu, jeżeli budowa prowadzona 
jest na terenie nie przeznaczonym pod zabudowę 
albo w istotny sposób narusza stan środowiska

- wydawanie zezwoleń na wejście na teren sąsied­
nich nieruchomości, lub sąsiednich budynków 
w celu wykonania robót budowlanych

Opłata skarbowa od pozwolenia na budowę nowego 
obiektu budowlanego wynosi:

- budynku gospodarczego lub inwentarskiego
60.000 zł

- budynku użytkowego przeznaczonego na wyko­
nywanie w nim działalności gospodarczej, w tym 
również na prowadzenie w nim działów spec­
jalnej produkcji rolnej, budynku biurowego łub 
garażu za każdy metr kwadratowy powierzchni 
użytkowej 6.000 zł

- stałego ogrodzenia 100.000 zł
- instalacji sieciowej 100.000 zł
- innej budowli 1.000.000 zł

Za pozwolenie na użytkowanie obiektu wybudowa­
nego bez pozwolenia na budowę opłata wynosi 150% 
stawki ustalonej powyżej. Za pozwolenie na roz­
biórkę obiektu budowlanego i zezwolenie na zmianę 
sposobu użytkowania obiektu opłata wynosi 200.000 
zł. Nie podlegają opłacie skarbowej podania, 
załączniki od podań oraz decyzje wydawane w spra­
wach mieszkalnych. Za inne podania opłata wynosi 
15.000 2ł.

Oddział Komunikacji pok . 2 7 ,2 8

kierownik inż. Zenon Kujawa
-  d o k o n y w an ie  re jes tracji po jazd ó w
-  w y d aw an ie  d o w o d ó w  rejes tracy jn y ch
- w y d a w a n ie  d o w o d ó w  r e j e s t r a c y jn y c h  lu b  

d o k u m en tó w  czasow o do p u szcza jący ch  po jazd  

d o  ru ch u
-  w y d aw an ie , za trzy m y w an ie  i zw racan ie  u p raw ­

n ień  d o  k ie ro w an ia  pojazdam i

-  w y co fy w an ie  p o jazd ó w  z  ru ch u

-  w y d aw an ie  św iad ec tw  kw alifikacji kierow ców . 

O p ła ty  skarbow e:

a )  e w id e n c ja  p o jazd ó w

-  od  zarejestrow ania lub przerejestrow ania 60 .000  zł

-  od  za re jes tro w an ia  czaso w eg o  6 0 .0 0 0  zł

-  celem  w y w o zu  z a  g ran icę  6 0 .0 0 0  zł
-  d o  7  d n i 6 0 .0 0 0  zł

- d o  14 d n i 120 .0 0 0  zł

-  od  d o k o n a n ia  zm ian  w  d o w odzie  rejestracy jnym

3 0 .0 0 0  zł

-  o d  w y co fan ia  p o jazd u  z  ru ch u  2 0 .0 0 0  zł

-  o d  w y d a n ia  w tó rn ik a  d o w o d u  rejestracy jnego

7 0 .0 0 0  zł

b )  u p raw n ie n ia  d o  k ie ro w an ia  pojazdam i

-  od  w y d an ia  p raw a  ja z d y  60.00.0 zł
-  o d  w y d an ia  k a rty  row erow ej lub  m otorow erow ej

2 0 .0 0 0  zł

-  od  p rzyw rócenia cofniętego praw a jazdy 60 .000  zł

-  o d  św ia d ec tw a  k w alifikac ji 6 0 .0 0 0  zł

-  od  w tó rn ik a  p raw a  ja z d y  7 0 .0 0 0  zł

-  od  w tó rn ik a  św iad ec tw a  kw alifikacji 8 0 .0 0 0  zł

-  o d  w tó rn ik a  k a rty  row erow ej lu b  m otorow erow ej

3 0 .0 0 0  zł
c )  o p ła ty  s ta łe

-  o d  w n io sk u  i p o d a n ia  15 .0 0 0  zł

-  p o św iad czen ie  z g o d n o ści 9 .0 0 0  zł

-  pośw iadczenie w łasnoręcznego p o dp isu  10.000 zł

-  o d  k ażd eg o  z a łączn ik a  15 .0 0 0  zł

R e je s tra c j i  p o ja z d ó w  m ec h a n ic z n y c h  m o żn a  d o ­

ko n ać  w:
-  p o n ied z ia łek  o d  8  d o  14 .30

-  w to rek  o d  8  d o  14
-  ś ro d a  ty lk o  z a k ła d y  p racy

-  c zw artek  i p ią te k  o d  8  d o  14

-  w  1 so b o tę  m iesiąca  o d  8-13
R e je s tra c ji  m o to ro w e ró w  d o k o n u ją  p o szczeg ó ln e  

u rzęd y  gm in n e . P rzy  z a re jes tro w an iu  po jazdu w łaś­

c ic ie l z o b o w ią z a n y  j e s t  p rz e d s ta w ić  n a s tę p u ją c e  

d o k u m en ty :
1 -  w n io se k  o  za re jes tro w an ie

2 -  d o w ó d  w łasn o śc i p o jazdu  lu b  je g o  części (fa k tu ­
rę, um ow ę, rac h u n e k )  po tw ierd zo n e  w  urzędzie 

sk a rb o w y m  w  o ryg ina le

3 -  d o w ó d  re je s tracy jn y  z  w ażn y m  p rzeg lądem  tech ­

n iczn y m

4 -  tab lice  re je s tracy jn e  (z  p o za  re jo n u  Jaroc ina)

5 -  d o w ó d  o sob isty .
D o  p o jazd ó w  sp ro w ad zo n y ch  z  zag ran icy  o p ró cz  

w /w  d o k u m e n tó w  na leży  załączyć:

1 -  o ry g in a ł o d p raw y  celnej 

2 - p rzeg ląd  tech n iczn y  

C e n y  tab lic  re jes tracy jn y ch :
-  tab lice  re je s tracy jn e  jed n o rzęd o w e

7 5 .0 0 0  z ł/km pl.

-  tab lice  re je s tracy jn e  jed n o rz ę d o w e  + dw urzęd .

7 7 .0 0 0  z ł/km pl.
-  tab lice  re je s tracy jn e  d o  c iąg n ik ó w  ro ln iczych

3 7 .0 0 0  zł/szt.
-  tab lice  re je s tracy jn e  d o  m oto cy k li

37.000 zł/szt.

-  tab lice  re je s tracy jn e  d o  m o to ro w eró w
37.000 zł/szt.

U w aga: w n io sk i o  za re jes tro w an iu  p o jazdu  zn a jd u ją  

s ię  w  o d d z ia le  k o m u n ik ac ji.
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D yskusja na tem at sytuacji w  jarocińskiej służbie  
zdrowia

Ostatni z ostatnich
Do k o ń c a  ro k u  z o s ta ły  je szcze  d w a  m ie s ią c e , a  w  k a s ie  

ja r o c iń s k ie g o  Z esp o łu  Z a k ła d ó w  O p ie k i Z d ro w o tn e j n ie  m a  
ju ż  p ie n ię d z y . S ą  z a  to  d łu g i, k tó r e  n a  k o n ie c  s ie rp n ia  
w y n o s iły  10 m ld  zł. W  n a j t r u d n ie js z e j  s y tu a c j i  j e s t  s z p ita l, 
k tó r y  m o że  z o s ta ć  b e z  o p a łu  i b e z  ży w n o śc i d la  ch o ry c h . 
D o ty c h c z a so w i d o s ta w c y  m a ją  ju ż  dość  c ią g łe g o  u d z ie la n ia  
k re d y tó w .

dzenia na tem at sytuacji w  ja roc ińs­
kiej służbie zdrowia.

A jednak rozbudowa
Przedw czoraj R ada M iejska po­

pa rła  pro jek t rozbudow y szpitala 
w Jarocinie. N astąpił w ięc pew ien 
zw rot w  stanow isku sam orządu.

Przewodniczący Rady Miejs­
kiej: Rada M iejska poparła  p ropo­
zycję ZZOZ-u dotyczącą rozbudo­
wy i m odernizacji szpitala po to, by 
m ożna w  nim  przeprow adzać w ię­
cej badań. W żadnym  przypadku

Rady Nadzorczej ZZOZ-u: T en etap 
rozbudow y, który  aktualn ie  trw a, za­
kończy się w przyszłym  roku. W tym  
roku oddaliśm y kotłownię, zakupim y 
spalarn ię odpadów  szpitalnych. 
W przyszłym  roku oddam y praln ię 
i kuchnię.

A ni rusz bez sam orządo­
w ych  pieniędzy

Kto będzie finansow ał dalszą 
rozbudowę szpitala? Istn ieją 
w tym  względzie znaczne rozbież­
ności pomiędzy tym, co mówiono

na posiedzeniu Rady Miejskiej 
a  tym , co powiedział nam  w roz­
mowie telefonicznej wicewojewo­
da.

Przewodniczący R.M.: Pien ią­
dze na  rozbudow ę zapew nia sobie 
dyrekcja ZZOZ-u z budżetu  w oje­
wody. M amy inform acje, że te  p ie­
niądze są p rzyznane w  granicach 
od dziesięciu do dw unastu  m iliar­
dów...

Wicewojewoda kaliski: Uwa­
żam , że rozbudow ę m ożna realizo­
wać, a le n ie w yłącznie siłam i w oje­
wody. G eneraln ie  n ie m a zgody na 
żadne now e inwestycje. M amy 
w  w ojew ództw ie dw a szpitale, k tó ­
rym  grozi zam knięcie - Szpital Ma­
tk i i Dziecka w  K aliszu i szpital 
w  O strzeszowie. D latego w Jaroci­
nie należy skorzy­
stać  z możliwości 
robudow y - o salę 
operacyjną, o od­
dział in tensyw ne­
go nadzoru  i o 20 
łóżek dla oddziału 
w e w n ę t r z n e g o .
Ale m usi się to od­
być w spólnym  w y­
siłkiem  wojewody 
i sam orządów . Do­
brze, gdyby się 
określiła  fundacja, 
k tó ra  pow stała na 
rzecz budow y no­
wego szpitala.
W budżecie w oje­
wody m am y rocz­
nie 20-30 m iliar­
dów na w szystkie 
inw estycje. D late­
go d la Jarocina 
m ożem y przezna­
czyć w granicach 
tych pięciu dzie­
sięciu m iliardów  
rocznie.

Rada nie zade­
klarow ała jednak  
pomocy finanso­
wej.

D y r e k t o r  
ZZOZ-u: N ajbar­
dziej mi zależało 
na  sam ym  popar­
ciu. Poprzednia 
rada  i zarząd byli 
bowiem  przeciw  
rozbudowie. P od­
czas m oich roz­
mów - z wojewodą 
czy w  wydziale 
zdrowie - zawsze mi w ytykano ten 
b rak  jednom yślności. Nie rozdzie­
ra łem  szat, bo now ych inw estycji 
i tak  n ie mogę rozpocząć przed 
ukończeniem  starych. C zekałem  
na zm ianę rady  i zarządu...

Wicewojewoda kaliski: Jeżeli 
w  listopadzie nie dojdzie do pew ­
nych uzgodnień, to m odernizacja 
oddali się w  czasie. M usim y się 
spotkać: wojewoda, dy rek to r
ZZOZ-u, przedstaw iciele Rady 
M iejskiej i fundacji - po to, by  u s ta ­
lić, ile pieniędzy k to  da. Musi być 
spisana um owa.

Jeśli Rada M iejska nie zgodzi 
się na finansow anie rozbudowy? 
Nie należy to przecież do je j zadań 
własnych.

W icewojewoda kaliski: Jeśli sa­
morząd tak  postąpi, to w tedy po­
wiem y sobie: dziękuję. Kończym y 
kuchnię  i „oddajem y zabaw ki” .

B urm istrz Jarocina: Na etapie 
określenia  stanow iska n ik t o p ie­
niądzach nie mówił, bo nie je s t to 
dla sam orządu najistotniejsze. P ie­
niądze na  szpital zawsze się znaj­
dow ały. Między rokiem  1991 a 1993 
to była sum a 1 m ld 700 min zł.

W ty m  roku  to je s t 1 m ld  100 min. 
Podejrzew am , że na przyszły rok 
sam orząd rów nież znajdzie jakąś 
kw otę. P y tan ie  je s t tylko, n a  co. Na 
razie sam orząd zajął stanow isko, że 
zainw estujem y w  sferę obsługi pac­
je n ta  - w  sprzęt diagnostyczny.

Wicewojewoda kaliski: Jeśli sa­
m orząd chce uczestniczyć w  zaku­
pie sprzętu , to  dobrze. Inw estycja 
sk łada się i z m urów  i ze sprzętu. 
Poza tym  trzeba dodać, że rozbudo­
w a szpitala dotyczy n ie ty lko gm i­
ny Jarocin , ale także  Żerkow a, J a ­
raczew a i K otlina.

Na końcu kolejki 
do kasy

Jarocin  otrzym yw ał dotychczas 
na utrzym anie służby zdrowia

K a zim ierz  K oście ln y: Jeśli samorząd, nie zgodzi się na  
dofinansow anie rozbudow y, to pow iem y sobie: dziękuję- 
K ończym y kuchnię i „oddajem y za b a w ki”.

nieproporcjonalnie mało środ­
ków w stosunku do liczby obsługi' 
wanych pacjentów.

Wicewojewoda kaliski: Środki 
nie są dzielone w  tajem nicy. Od­
byw a się to  przy  otw arte j kurtynie
- z udziałem  specjalistów , dyrek­
torów  i głów nych księgow ych z ca­
łego województwa. W skaźniki po­
działu były dysku tow ane wspólnie. 
J a  na spo tkan iu  z Żochowskim  za­
pytałem , dlaczego województwo 
kalisk ie je s t na 48 m iejscu, jeśl* 
chodzi o przydział środków . O n mi 
odpowiedział: P rzecież mieliście 
m in istra  z Kalisza. Nie mogliście 
sobie tego w yprostow ać?

Przewodniczący Rady Nadzor­
czej ZZOZ-u: W ojewództwo kalis­
kie je s t o statn ie  w  Polsce, a  Jarocin 
ostatn i w województwie...

D yrektor ZZOZ-u: W tym  roku 
nastąpiły  zm iany na korzyść. S to­
sunek  w ładz wojew ódzikich do Ja ­
rocina będzie jeszcze lepszy, kiedy 
zobaczą, że ZZOZ i sam orząd dzia­
łają w spólnie. Nie tak  jak  poprzed­
nio.

B u rm is trz  Ja ro c in a : Trzeba za-

Problem y ze zdobyciem fundu­
szy na bieżące w ydatki to jeszcze 
n ie wszystko. Nie mniej w ażne są 
kłopoty  lokalow e. Jarocińsk i szpi­
tal pęka w  szwach, budynek  nie 
spełn ia w ym agań nałożonych na 
tego typu  jednostk i przez rozpo­
rządzenie m inistra  zdrowia.

Zaistniała sy tuacja  ze zrozum ia­
łych względów budzi niepokój nie 
ty lko dyrekcji ZZOZ-u. W redakcji 
„G azety Jarocińsk ie j” odbyła się 
dyskusja, do k tórej zaprosiliśm y 
w icew ojew odę kaliskiego Kazi­
m ierza Kościelnego, burm istrza  
Jarocina  Paw ła Jachowskiego, 
przew odniczącego R ady Miejskiej 
w  Jarocin ie  M ariana Sikorskiego, 
dyrek to ra  ZZOZ-u Stanisław a 
Spychała i przew odniczącego R a­
dy Nadzorczej ZZOZ-u Romana 
Roszaka. Spotkały  się w ięc ze sobą 
te  osoby, k tó re  m ają coś do powie-

nie przekreśliliśm y podjętej jeszcze 
przez poprzednią radę  decyzji o ko­
nieczności budow y nowego szpita­
la. To je s t je d n a k  kw estia odległej 
przyszłości - może naw et pół w ie­
ku.

Wicewojewoda kaliski: Jarocin  
m a tak ie  - n ie ubliżając nikom u
- kosm iczne wizje budow y nowego 
szpitala n a  w ieleset łóżek. Na dzień 
dzisiejszy je s t to n ierealne. J a  sam  
rozm aw iałem  o tym  z m inistrem  
Żochowskim , z w icem inister Choj- 
ną-D uch - powiedzieli m i wprost: 
nie będzie zgody na inwestycję, ta ­
ką  jak  budow a szpitala pow iatow e­
go, prow adzoną w ram ach budżetu  
państw a. Co n ie znaczy, że n ie mo­
że tego zrobić sam orząd. Moim zda­
niem  najbardziej rozsądnym  w yj­
ściem  je s t to, co p roponuje  dy rek ­
to r ZZOZ-u.

D yrektor ZZOZ-u: P rz e d s ta w ili­
śm y  w o jew odzie  
k o n c e p c ję  dalszej 
ro zb u d o w y  s z p ita ­
la, ponieważ stwierdzi­
liśmy, że nie m a rea l­
nych szans na budo­
w ę nowego. A stan  
san ita rn o -ep id em io ­
logiczny je st tak  zły, 
że nie m ożna czekać. 
M amy np. przy bloku 
operacyjnym  steryli- 
zatornię, k tó ra  nie 
pow inna obsługiwać 
całego szpitala. Poza 
tym  ruch  chorych 
je st coraz większy, 
a  my nie m am y re ­
zerw  lokalow ych. 
Chorzy leżą na kory­
tarzach . D latego też 
wyszliśmy z koncep­
cją popraw y w arun ­
ków  poprzez budow ę 
bloku łóżkowego. P o ­
w inien on pow stać 
w  ciągu czterech, pię­
ciu lat. N akłady były­
by rzędu 8 mld zł ro­
cznie, czyli tyle, ile 
te raz otrzym ujem y 
na  rozbudow ę zaple­
cza technicznego. 

Przew odniczący

S ta n is ła w  S pychał: Do końca roku potrzebujem y  
p rzyna jm n ie j 100 m in  n a  żyw ność i 200 n a  opał.
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znaczyć, że p an  wojewoda bardzo 
pozytyw nie odniósł się do naszych 
planów , określając je  jako  bardzo 
rozsądne.

Dowiadujemy się, że na bieżące 
w ydatk i szpitalowi w Jarocinie 
b raku je  do końca tego roku 750 
m in zł. Dlaczego na dw a miesiące 
przed końcem roku  funkcjonow a­
nie jarocińskiego szpitala je s t za­
grożone?

Wicewojewoda kaliski: Pozos­
ta łe  szpitale są  w  takiej sam ej kon­
dycji. W tej chwili w  w ojewództwie 
m am y 140 m ld zł długów. D ano tyle 
pieniędzy, ile było m ożna podzielić.

D yrektor ZZOZ-u: Do końca ro ­
ku potrzebujem y przynajm niej 100 
m in  na  żywność i 200 na opał. Na 
sp rzęt i leki bierzem y pieniądze 
z fundacji. D otychczasowi dostaw ­
cy n ie chcą nas kredytow ać. Nic 
dziwnego, skoro n ie p łacim y im już  
pół roku . Chciałbym  prosić pana 
wojewodę, żebyśm y dostali jeszcze 
jak ieś pieniądze. Dostawca, k tó ry  
przyjechał z olejem  do kotłow ni 
powiedział, że jeżeli nie zapłacim y 
m u połowy sum y, to naw et nie 
rozładuje tow aru . W tej chwili robi­
my oddłużenia. M amy ju ż  oddłużo- 
ne trzy  czw arte z kw oty  na  w ydatki 
rzeczowe. M amy jeszcze zadłuże­
nie w  s to sunku  do ap tek , ale... one 
nie chcą od nas pieniędzy. Bo od 
tych p ieniędzy m usiałyby zapłacić 
podatki.

ty lko  w  Jarocin ie i Kaliszu, ale 
także  w Pleszew ie, Śrem ie, Pozna­
n iu  i Puszczykow ie. Czy istnieją 
jak ieś  ścieżki um ożliw iające sfor­
m alizow anie tego leczenia?

Wicewojewoda kaliski: K onsul­
tu jem y w  tej chw ili tzw . m inisteria­
lną  alokację środków . W ojewoda 
n ie m oże wojewodzie przekazać 
pieniędzy. Poza tym  nie zawsze 
tak ie  p rzekazyw anie byłoby słusz­
ne. Od przyszłego roku  robim y re ­
jestrację  w szystkich pacjentów , 
tych  z re jonu  i tych  spoza rejonu. 
W roku  1995 w ytestujem y, jak ie  są 
siły ciążenia i ja k  przydzielać bu ­
dżet.

Jarocin  może tu  wypaść źle. Ilu 
pacjentów  spoza naszego rejonu 
przyjm uje szpital?

D yrektor ZZOZ-u: Około dw u­
s tu  rocznie. P rzede  wszystkim  
z Nowego M iasta i Koźm ina.

Wicewojewoda kaliski: P lan u ­
jem y  w prow adzić obostrzenia. P ac ­
jenci nie będą mogli zm ieniać rejo­
nu bez zgody specjalisty  w ojew ódz­
kiego.

To absurd!
B urm istrz Jarocina: O bawiam  

się, że tak ie  załatw ianie zgody m o­
że być uciążliwe. Jarociń sk i szpital 
m a w iększe przełożenie na  k liniki 
poznańskie niż na szpital wojew ó­
dzki w  Kaliszu. Do nas przyjeż­

dżają specjaliści 
z Poznania.

D y r e k t o r  
ZZOZ-u: Teoria 
alokacji środków  
je s t trochę n ie­
szczęśliwa. Szpi­
ta le  o gorszych 
w aru n k ach  ucie­
rp ią  najbardziej. 
Jeśli fundusze bę­
dą szły za pacjen­
tem , to  inny  szpi­
ta l przyjm ie go 
chętn ie. Z tak ie ­
go Jarocina p ie­
niądze będą ucie­
kać... P rzecież na 
naszym  teren ie  
działa w ielu spec­
ja listów  z Pozna­
nia. W iadomo, 
gdzie będą k iero ­
w ać swoich pac­
jentów .

P rzew o d n iczą ­
cy R ady N adzor­
czej ZZOZ-u: To 
są układy mafij­
ne. Specjaliści 
z k lin ik  poznańs­
kich, k tó rzy  tak 
często rek lam ują  
się w naszej p ra ­
sie, m ają swoje 
pokoje, w  k tó ­
rych  przyjm ują 
pacjentów  z Ja ro ­
cina.

Roman Roszak: Województwo kaliskie jest ostatnie 
to Polsce, a Jarocin ostatni w województwie...

Czy sam orząd zam ierza przeka­
ż e  szpitalow i jak ieś  pieniądze na 
bieżące w ydatki?
. B urm istrz  Jarocina: P rzekaza li­
śmy ponad m iliard  złotych na fun­
dację, k tó ra  pow inna szpital w spię­
t e  do końca roku. Komisja K ul­
tury , O światy, Zdrow ia i Sportu  
pożyła wniosek o przekazanie sześ­
ciuset m ilonów zł. T en w niosek  za- 
rząd m usi wziąć pod uw agę, a le czy
0 tak iej sum ie będzie m owa, tego

w iem.

Poznań górą
B u rm is trz  Jarocina: Pacjenci

1 Ziemi Jarocińskiej leczą się nie

Jak  przedstaw iciel izby lekars­
kiej - doktor Fiszbach zareagow ał 
na tę ekspansję poznańskich spec­
jalistów ?

D yrektor ZZOZ-u: Zareagow ał 
p ism em  do Okręgow ej Izby L ekar­
skiej na tem at przyjm ow ania Ros­
ja n  i specjalistów  z k lin ik  poznańs­
kich. P raw o w ykonyw ania zaw odu 
określa  dany te ren , na  k tó rym  mo­
żna p raktykow ać. Żadnej reakcji! 
Ale kiedy w  P oznan iu  Rosjanie w e­
szli do k lin ik i pryw atnej i nagle 
zagrozili panom  profesorom , to  się 
nagle wszyscy odezwali.

Dlaczego w Jarocin ie je s t aż ty-

Paweł Jachowski: Pieniądze na szpital zawsze się znajdowały.

le pryw atnych gabinetów. Czy 
państw ow a służba zdrowia działa 
źle?

D yrektor ZZOZ-u: Nie.
To dlaczego ludzie w kolejce do 

okulisty przyjm ującego w przy­
chodni ustaw iają  się już  o piątej 
rano? A niech pan spróbuje zba­
dać sobie krew! Czterdzieści n u ­
m erków i koniec!

D yrektor ZZOZ-u: Nie m am y 
w iększych możliwości, bo n ie m a za 
co kupić odczynników.

Przewodniczący Rady Nadzor­
czej ZZOZ-u: Dla m nie  je s t ab su r­
dem , żc lekarz  p rzyjm uje  do czter­
naste j jak o  pracow nik  ZZOZ-u, 
a od szesnastej w  tym  sam ym  gabi­
necie p rzyjm uje  p ryw atnie . P y ta ­
nie: gdzie p racu je  intensyw niej?

W icew ojew oda kalisk i: W y­
p raco w u jem y  ta k ą  w izję. P raw ie  
codzienn ie  d y s k u tu je m y  ją  
w  g ro n ie  spec ja lis tów . N asza  p o li­
ty k a  je s t  tró jsto p n io w a: je s t  ze­
spó ł le k a rz a  rodz in n eg o  - n a  po ­
ziom ie o ś rodków  zd row ia , je s t  
szczebel pow ia to w y  z p rz y n a jm ­
n iej c z te ro o d d zia ło w y m  szp ita ­
lem  i je s t  n a  k o n iec  sp ec ja lis ty cz ­
n y  szp ita l w ojew ódzki. M am y za­
n ied b an ia  w  o k u lis ty ce , a le  tu  
sy tu ac ja  s ię  p o p raw i. K o n k u rs  n a  
o rd y n a to ra  w y g ra ł d o cen t z A k a ­
d em ii M edycznej w  B ydgoszczy. 
J a k  m i złożył w  p o p rze d n im  ty g o ­
d n iu  „k siążk ę  ży czeń ” , to  o k aza ­

ło się, że  p o trz e b a  na  
w stęp ie  10 m ilia r­
dów ... D oposażam y  
k a rd io lo g ię  tzw . roz­
poznaw czą. W tej 
chw ili - trz e b a  dodać, 
że n ie  ze  ś ro d k ó w  n a  
s łu żb ę  zd ro w ia  - zo­
s ta ł zak u p io n y  to m o ­
g ra f  k o m p u te ro w y . 
N iew ielk ie  śro d k i pó j­
d ą  n a  to , ż eby  te n  to ­
m o g ra f  w yposażyć  
w  o dpow iedn i sp rzę t, 
ta k  aby  zo sta ł n a leży ­
cie w y k o rzy stan y . 
N ie b ęd z iem y  w  K a li­
szu  rob ili o d d z ia łu  o n ­
ko log ii ch iru rg iczn e j, 
b o  n a s  n a  to  n ie  s tać . 
N ie  m am y  an i ludzi, 
a n i sp rzę tu .

P ro w a d z e n ie  do b ­
re j p o lity k i w  sk a li ca­
łego  w ojew ództw a 

Marian Sikorski: Nie przekreśliliśmy podjętej je s t  o g ran iczo n e  b ra - 
przez poprzednią radę decyzji o budowie nowego k ie m  środków . P rz e z  
szpitala. To jest jednak kwestia odległej przyszłości, to  „ sz tu k o w a n ie  i w y-

sza rp y w a n ie ” n a  pe-
Po zdrowie do K alisza w no tra c im y  n a jb a rd z ie j o p tym a-

ln e  ro zw iązan ia .
Ja sn e  je s t, że pacjenci z Ja ro ­

c in a  m uszą ko rzy stać  ze szpita- Ze s tro n y  re d a k c ji  w  dy sk u sji
la  w ojew ódzkiego w  zak res ie  u d z ia ł w zięli: P io tr  P io trow icz,
n iek tó ry ch  specja listycznych  B ogdan U d iik  i A lek san d ra  Pil-
usług . Nie zaw sze je s t  to  ła tw e . iarcZyk
Czy p an  w ojew oda m a w izję
fu n k c jo n o w an ia  służby zdro- O pracow ała  A lek san d ra  P ila r-
w ia  w  sk a li całego w ojew ództ- czyk
w a? Fot. R. K aźm ierczak
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W s p o m n i e n i e  o  g e n e r a l e  T o k a r z e w s k i m  -  K a r a s z e w i c z u

Jarocin w dniu drugim września 1939 roku 
oraz droga do oblężonej Warszawy
M am trzech  św iadków  moich 

w spm nień. Są to: żyjący jeszcze 
S tanisław  C hw aliński - senior S tra ­
ży Pożarnej w  Jarocin ie, odznaczo­
n y  K rzyżem  K aw alersk im  za boha­
te rską  służbę pożarniczą w  oblężo­
nej W arszawie, n ie żyjący już  Fe­
liks W ałkowski, rów nie bohatersk i 
p rzedstaw iciel Jarocińskiej S traży  
Pożarnej w  bom bardow anej W ar­
szawie oraz św iadek mojej obecno­
ści w  czasie w alk  z w ojskam i h it­
lerow skim i w okolicach Łowicza, 
zaw odow y oficer - S tan isław  G ry­
giel, ad iu tan t dowódcy jednostk i 
wojskowej we w rześniu  1939 r.

Do n apisania  tych  w spom nień n a ­
kłoniła m nie audycja I p rogram u 
Telewizji Polskiej nadana  31 s ierp ­
n ia br., w  k tórej został przedstaw io­
ny generał M ichał Tokarzew ski - 
K araszewicz. O pow iadała o nim  sę­
dziwa pani - pp łk  A ntonina P łońs­
ka. To przedstaw ienie n ie żyjącego 
już  generała  było tak  sugestyw ne, 
że obudziło we m nie osobiste spot­
kan ie  z generałem  w  roku 1934, 
k tó ry  był późniejszym  tw órcą o r­
ganizacji wojskowej o nazwie: 
„S łużba Zw ycięstwu P o lsk i” , p rze­
kształconej następn ie  w  AK - czyli 
A rm ię Krajową.
W roku  1934, kiedy m iałem  okazję 

poznać gen. Tokarzew skiego, był 
on dowódcą 25 Dywizji P iechoty, 
k tó ra  m iała swoją siedzibę w K ali­
szu. J a  natom iast odbyw ałem  swą 
służbę w ojskow ą w  Szkole Podcho­
rążych R ezerw y P iechoty  w Szczy- 
p iornie koło Kalisza. B yła to jedno ­
roczna szkoła w ojskowa dla m a tu ­
rzystów  szkoły średniej i d la absol­
w entów  szkół wyższych. Moje bez­
pośrednie spotkanie  z generałem  
spadło na m nie ja k  grom  z jasnego 
nieba. Był to jed en  z w iosennych 
in i, w czasie zdaw ania egzam inu 
podchorążego w  1934 roku. W łaśnie 
w m om encie w ypow iadania m oich 
wiadomości egzam inacyjnych, ofi­
cer dyżurny k rzyknął na cały głos:
,Całość na m oją kom endę bacz­
ność!” i złożył rap o rt naszem u do­
wódcy dywizji. P an  generał pow ie­
dział kró tko: „Dziękuję. Proszę 
prowadzić dalej zajęcia związane 
: egzam inem ” i zbliżył się, aby 
^osłuchać m oich wypowiedzi. Mia- 
em  w rażenie, że ko lana  uginają się 
3ode m ną. P an  gen era ł położył 
iłoń  na m oim  ram ien iu  i powie- 
łział:’’Będzie z w as dobry  żołnierz 
przyszły dowódca p lu to n u ” .
Od 26 sierpn ia  1939 roku  przeby- 
vałem  w W arszawie. P rzed  wyjaz- 
lem  do pracy  w śród Polonii Pol- 
kiej w  W iedniu w 1936 roku  musia- 
em  oddać moją legitym ację wojs- 
low ą w raz z k a rtą  m obilizacyjną 
v Rejonowej K om endzie Wojsko- 
vej w  Jarocin ie. W tym  sam ym  1936 
oku  o trzym ałem  nom inację na  ofi- 
e ra  rezerw y. O prócz paszportu  
»osiadałem jedyn ie  zaśw iadczenie

M inisterstw a Spraw  Zagranicz­
nych w  W arszawie o mojej pracy 
zagranicznej. W dniu mobilizacji 
D yrek to r D epartam en tu  MSZ do­
radził m i po koleżeńsku: „Niech 
pan pojedzie do Jarocina, albo Po­
znania po k a rtę  mobilizacyjną, 
gdyż w  W arszawie nigdzie nie je s t 
pan  zarejestrow any” . W dniu 
1 w rześnia 1939 roku  o godzinie
7 rano  w yjechałem  pociągiem po­
spiesznym  z W arszawy przez K u t­
no, W rześnię do Jarocina.

O tego dnia odbyw ałem  podróż 
pociągiem  i innym i środkam i ko ­
m unikacyjnym i - przez całą dosło­
w nie pożogę w ojenną przez n ieus­
tanne  bom bardow anie lotnictw a 
niem ieckiego, z W arszawy do Ja ro ­
cina i w  odw rotnym  k ie ru n k u  z J a ­
rocina do W arszawy.
Do K u tna  zajechałem  szczęśliwie, 

gdyż niebo zaw alone było chm ura­
mi utrudniającym i widoczność sa­
molotom  niem ieckim . Spojrzenie 
n a  peron na  stacji K utno było w zru­
szające. Rozbito tam  dwa m ałe na­
m ioty ze znakam i Polskiego C zer­
wonego K rzyża, a przed  nim i stali 
harcerze  w  m undurach , gotowi do 
n iesienia pomocy sanitarnej. 
C hm ury na niebie zniknęły dziw­
nie szybko i nagle dał się słyszeć 
pom ruk  zbliżających się sam olo­
tów. Pasażerow ie pociągu i podró­
żni na peronie  zaczęli rozpaczliw ie 
szukać bezpiecznych miejsc. Ra­
zem  z wyciem  sy ren  spadły p ierw ­
sze bom by na  stację kolejową 
w K utnie. N alot okazał się trag icz­
ny dla stojących n a  p o s terunku  h a ­
rcerzy. Były ofiary śm ierte lne. Na 
szczęście nasz pociąg n ie ucierpiał. 
W ypadło ty lko  k ilka  szyb w  wago­
nach. W krótce ruszyliśm y w  dalszą 
drogę. Za K utnem  ponow nie chm u­
ry zaw ładnęły pogodnym  niebem  
i w  ten  sposób pod ich ochronnym  
parasolem  dojechaliśm y do W rze­
śni. N iektórzy naiw ni pasażerow ie 
wyciągali m ylne w nioski: „Widocz­
nie polscy lotnicy obronili n a s” . We 
W rześni przesiadłem  się do pociągu 
na linii G niezno - Jarocin . Należy 
pam iętać  - to  był dopiero  pierw szy 
dzień wojny. Po trzech  kw ad ran ­
sach serce zaczęło mi silniej bić. Za 
R adlinem  na horyzoncie ukazała 
się w ieża starego kościoła w  Jaroci­
nie. Na dw orcu w  Jarocin ie  nie 
przez m egafon ty lko  przez zw yczaj­
ną tubę  usłyszałem  głos: „Za dwie 
godziny odejdzie ostatn i pociąg 
w  k ie ru n k u  W rześni i G niezna. 
M ost kolejow y na W arcie koło Sol­
ca został w ysadzony w  pow iet­
rze...” K iedy zbliżyłem  się do ro ­
dzinnego dom u, przy  ówczesnej 
ulicy W arszawskiej, moja m atka  
załam ała ręce i w ypow iedziała 
sm utne słowa: „N iem cy są już  
w  Koźminie, a  Wojskowej R ejono­
wej K om endy U zupełnień już  nie 
m a w  Jarocin ie. P rzy  ulicy W olno­

ści n r  16 znajduje się jarocińskie 
schronisko dla uchodźców  w ojen­
nych” . T en budynek istnieje do 
dziś. Poszedłem  zobaczyć. Na sien­
n ikach  w ypełnionych słom ą poło­
żonych na  podłodze siedzieli ucho­
dźcy.
Dwie godziny pobytu  w  rodzin­

nym  Jarocin ie  m inęły bardzo szyb­
ko. Pożegnałem  się z rodzicam i 
i w siadłem  do niew ielkiego sk ładu 
pociągu. Gwizd parow ozu jako  
znak „osta tn iego” pociągu był 
sm utnym  przejm ującym  sygna­
łem . Do pociągu w siadł rów nież 
lekarz  jarociński, doktor M aeusel, 
znany z tego, że nikom u i nigdy nie 
odm aw iał pomocy. Zdaw ałem  so­
bie spraw ę, że dopiero te raz  zacznie 
się praw dziw a pożoga w ojenna. Na 
stacji kolejow ej M iłosław dopadły 
nas bom by niem ieckie. K toś k rzyk ­
nął: „Do row ów ...” W padłem  w  w y­
ją tkow o  głęboki rów  i zw ichnąłem  
sobie lew ą ręk ę  w  staw ie ba rko ­
wym . Poczciwy dok tor M aeusel ba ­
rdzo sp raw nie  doprow adził ją  do 
w łaściw ego położenia, ale  zawiesił 
ją  na tem b laku  i polecił nosić w  ta ­
k im  stanie 6 dni. K iedy dojechaliś­
m y do stacji W rześnia zobaczyliś­
m y praw dziw y obraz bom bardow a­
nia, ja k  po bitw ie. W ypadły w szyst­
k ie szyby w  budynku  stacyjnym  
i w  pobliskich dom ach. Jak aś  po tę­
żna bom ba w yrw ała  drzew o śred ­
niej w ielkości i postaw iła w  no r­
m alnej pozycji stojącej - na dachu 
stacyjnym . Podjeżdżały te raz  jedne  
za drugim  pociągi z Poznania  w  k ie­
ru n k u  W arszawy. N iektóre w ago­
ny zapełn ione były  w ojskiem  i po­
borow ym i. D oradzono mi, abym  je ­
chał do W arszawy. W siadłem  do 
jednow agonow ego pociągu m oto­
row ego nazw anego szum nie „Tor­
pedą” . Do roku  1939 odcinek linii 
kolejowej W rześnia-K utno był od­
cinkiem  jednotorow ym . Na wiele 
k ilom etrów  przed K utnem  w szyst­
k ie pociągi jadące  w tym  k ie ru n k u  
zostały zastopow ane. Teraz Nie­
m cy po kolei, jed n e  po drugich  
zam ieniali je  w  m orderczą m iazgę 
przez potężne bom bardow anie. 
W ybiegliśmy do pobliskiego lasu. 
W tym  czasie nasza „L ux-T orpeda” 
została zmiażdżona.

N iem ieckie sam oloty zniżały się 
w ielokrotn ie nad  nasz niew ielki las 
i strzelały  do nas z karab inów  m a­
szynow ych i a rm atek . W tym  lasku 
byłem  przekonany, że zginę. J ed ­
nak  przeżyłem  cudow ne ocalenie. 
W tym  sam ym  czasie w ielu ludzi 
zostało rannych  albo straciło  życie.
D alszą drogę do W arszawy trzeba 

było odbyć pieszo lub  przygodnym  
pojazdem  konnym . Pod Łowiczem  
spotkałem  zupełnie przypadkow o 
mojego serdecznego kolegę ze 
szkoły średniej, oficera zaw odow e­
go pełniącego flinkcję ad iu tan ta  do­
w ódcy jed ń o stk i: wojskowej, S tan i1

sław a Grygla. Doradził m i, abym  
doszedł do Łowicza, gdyż stam tąd  
je s t jedyne  jeszcze dojście do W ar­
szawy. Jego  rada  okazała się słusz­
na. K iedy doszedłem  do rynku  
w  Łowiczu, m iasto było w  płom ie­
niach  po  bom bardow aniu. Zwróci­
łem  się do polskiej jednostk i pan ­
cernej, k tó ra  w łaśnie zatrzym ała 
się d la uzupełn ienia paliwa. J edno­
s tka  czołgowa zabrała m nie do Wa­
rszaw y. To było m oje drugie opa t­
rznościow e ocalenie. Był to dzień 
z 6-go na  7-go w rześnia 1939 r.
W W arszawie zostałem  przyjęty 

do O brony Cywilnej M iasta, jako 
zastępca dowódcy S chronu P rze­
ciw lotniczego, k tó ry  m ieścił się 
w środkow ym  skrzydle P a łacu  Sas­
kiego. P rzed  w ojną była tam  siedzi­
ba M inisterstw a Spraw  Zagranicz­
nych. Do tego schronu  przywożono 
rów nież lżej rannych , a  w ięc speł­
n ia ł ro lę przejściow ego szpitala. Od
9 w rześnia  rozpoczęło się lotnicze 
bom bardow anie i ostrzał ciężkiej 
a rty lerii, k tó re  trw ało  bez przerw y, 
w  dzień i w  nocy. P rzestały  działać 
wodociągi. To m iędzy innym i Ja ro ­
cińska S traż  P ożarna  w  osobach 
Stanisław a C hw alińskiego i Feliksa 
W ałkowskiego rozwoziła codzien­
nie w odę p itną  do schronów, znaj­
dujących się pod opieką wojska.
W dniu 17 w rześnia do tarła  w iado­

mość, że Rosja Sow iecka w  porozu­
m ieniu z hitlerow skim i N iem cam i 
w kroczyła na w schodnie te reny  
Polski. Na tę  ponurą  w iadom ość 
zapanow ał w  naszym  schronie roz­
paczliw y nastró j. P ow tarzano  sobie
- Boże... Boże... to chyba czw arty 
rozbiór Polski.

W szystkie traw n ik i w  W arszawie 
zostały zam ienione n a  tym czasow e 
cm entarze. Do połowy w rześnia 
1939 roku  n iek tó re  p iekarn ie  w ar­
szaw skie w ypiekały chleb. Zagło­
dzeni m ieszkańcy, m im o ognia, 
bom b i pocisków  a rty le rii n iem iec­
kiej ustaw iali się w  kolejkach, aby 
zdobyć choćby n iew ielką porcję 
chleba. W czasie czekania ginęli 
często od odłam ków  pocisków 
i bom b. Nie m ogę zapom nieć trag e ­
dii z tym  związanej. Zgnięła na 
m iejscu m atka , k tó ra  czekała na 
chleb  z dw ojgiem  m ałych dzieci. 
Dzieci uniknęły  śm ierci. U klękły 
obok nieżyjącej m atk i i w  strasznej 
rozpaczy krzyczały  przejm ująco: 
„M amo, m am o... obudź się...” . 
W reszcie nadszedł dzień k ap itu la ­

cji W arszawy. K iedy oznajm iłem
o tym  cyw ilnym  m ieszkańcom  
schronu  - n ie chcieli uw ierzyć. O de­
zw ały się naw et rozpaczliw e głosy: 
„To niem ożliwe... n iech  pan  nie 
sieje pan ik i...” Odpowiedziałem : 
„Niech trzech  panów , jak o  św iad­
ków  w yjdzie na zew nątrz  na  Plac 
M arszałka Piłsudskiego i wróci, 
aby pow iedzieć w szystk im  co zoba­
czyli i co słyszeli” . Po  k ilk u  m inu ­
tach  w rócili ze spuszczonym i gło­
w am i i pow iedzieli cicho: „Miał pan  
rację ...” Uchodźcy zaczęli w ycho­
dzić ze schronu  z m ałym i tłum ocz- 
kam i w rękach , tłum iąc łzy, k tó re  
sp ływ ały im  po tw arzy...
To był straszny  dzień, dzień k ap i­

tu lacji W arszawy.
Stefan Styszyński

- ' i ‘ ' L oficer rezerw y
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Okruchy z przeszłości

Początki jarocińskiego PCK
Zachęcony listem  czytelnika „Gazety Jarocińs­

kiej” odszukałem  na jarocińskim  cm entarzu grób 
siostry Czerwonego Krzyża M arii K rajew skiej. Na 
nagrobku jest nieco zatarty napis:

Siostra P.Cz.K. 
ś-tp- 

Maria K rajewska  
10.06.1895 4.11.1929 

padła ofiarą sw ego obowiązku  
Prosi o w estchnienie do Boga  

Ufundow ał W ydział Pow iatow y w  Jarocinie
Czytając ten  tekst w zimny jesien- 
ty dzień trudno było oprzeć się re- 
*eksjom. Co więcej można powie­
ś ć  o Marii Krajewskiej, czym zajmo­
wały się siostry PCK w latach, gdy 

była jedną z nich...
Niewiele udało się znaleźć danych 
,0graficznych. Wiadomo jedynie, że 
lodziła się w Lubowie na Pomorzu. 
Wa panną, a zm arła w jarocińskim  
rPitalu, nie tak  jak  napisano na 
Jgrobku - 4 listopada, a 27 tego 
tesiąca. Także wspom nienie po- 
Mertne zamieszczone w  „Gazecie 
K'ocmskiej” z 1 grudnia 1929 roku 
e uzupełniło skąpych wiadomości 
życiu młodej, 34-letniej siostry 
-K. Anonimowy autor pisał, że śp. 
aarła dużem cieszyła się zaufa- 

tak  przełożonych jak  
Pielęgnowanych przez 

}bie z prawdziwem po- 
^ęceniem chorych i dalej 
żegnać m usiała się ze 
r*mi choremi i z pracą, 
órą tak ukochała.
| może tak  już  jest., że po 
*ch zostaje tylko zatarty  
Pis na grobie i krótkie 
‘Pomnienie w pożółkłym, 
O w alnym  egzem plarzu 
*6ty? Może jednak  doko­
n a  konkretnych osób 
^ trw a ją  w pamięci o ze­
row ej pracy grup ludzi,
0r2y służyli innym. 
ąrociński Oddział Pols­
k o  Czerwonego Krzyża 
**ieje od początku 1919 ro- 

: • Powstał z przekształce- 
, Zasłużonego w  działal­

n i  charytatyw nej „Sto- 
\f dyszenia P ań  Polskich” , 

czasie pierwszej wojny 
tatowej jego członkinie 

^Popracow ały  z Niemka- 
tjj ^  niesieniu pomocy żoł- 

j^om i rannym . Kiedy 
t ^Uchło Powstanie Wiel­
opolskie były one już  przy- 
¡^°Wane do działalności 
ihj , on°krzyskiej. Podjęły 
i^ k ę  nad powstańcami, 
tje°*niej regularnym  wojs- 

Polskim.
Óty . to nawiązanie do ce- 
^  ‘ Jakie legły u podstaw

Czerwonego Krzyża 
. roku. Ta międzynarodowa 

ir^ izac ja  hum anitarna powstała 
w ^ a jc a r i i i m iała za zadanie n ie­
ta e Pomocy ofiarom wojny - wszy­
to’ °^iarom woJny bez dyskrymi- 
j ■ Nazwą jej .wywodzi się od zna-

1 °c^r,oi^npgo 'd\a rannych  i cho­

rych żołnierzy. J es t nim, odwrotnie 
niż w godle państw ow ym  Szwajca­
rii, czerwony krzyż n a  białym  polu.

W pierwszym okresie istnienia, za­
raz po odzyskaniu niepodległości, 
gdy granice państw a nie były jeszcze 
wytyczone, PCK w Jarocinie położył 
duży nacisk na  prowadzenie szpitala 
wojskowego. Mieścił się on w domu 
przy ulicy Mickiewicza, w tym  sa­
mym, który  obecnie zajmuje Wiel­
kopolski B ank Kredytowy. Przed 
1919 rokiem  szpital prowadzony był 
przez Niemki zrzeszone w V aterlän­
discher F rauen  verein. W polskie rę ­
ce przeszedł on 23 stycznia tego ro­
ku. W tym  dniu  zarząd jarocińskiego 
PCK odkupił wyposażenie szpitalne

oraz zapasy żywności. Za te ostatnie 
rachunek opiewający na kw otę po­
nad 1.600 m arek  uregulow ano 14 
maja. Mimo trudności aprowizacyj- 
nych szpital dysponował, jak  wyni­
ka z protokołu przejęcia: konser­
wami, m arynatam i, flaszkaqii 
z zaprawionymi owocamij mąką,

k ru p am i, k a p u s tą  kw aszoną... Za­
pasy te  były cenne, ale na prow adze­
nie placówki potrzebne były przede 
wszystkim pieniądze, pieniądze i raz 
jeszcze pieniądze.

O rozm iarach potrzeb świadczą 
w ydatki poczynione w  jednym  m ie­
siącu. Zakupiono chleba i bułek za 
479 m arek, .a u rzeźnika zapłacono
1.104 m arki. Do tego rachunek za 
kaw ę i herbatę, ocet, pieprz, zapałki, 
naftę, mydło i proszek do prania 
wynosił 434 m arki. Nadto w „Starej 
A ptece” do zapłacenia były pobrane 
na k redy t leki i środki opatrunkow e. 
PCK nie mógł wówczas liczyć na 
żadne dotacje i środki trzeba było 
gromadzić w bardzo różny sposób.

Podstaw ę działalności stanowiła 
ofiarność społeczeństwa ziemi ja ro ­
cińskiej. W m arcu 1919 roku  np. 
panie G orzeńska z Tarzec i Mosz- 
czeńska z Goliny przekazały 750 m a­
rek, a właściciele Szypłowa i Kur- 
cewa 200, od księży z Brzostkowa, 
Goliny, Góry, Jaraczew a i Nowego 
M iasta wpłynęło 136 m arek, a od 
gospodyń z K adziaka 47, z Zalesia 
przywieziono 63 m arki i 85 fenigów, 
Koło PCK w Żerkowie oddało swe 
kw arta lne składki członkowskie 
w  wysokości 400 m arek, zaś żerkow- 
ski „Sokół” dał 183 m arki. Lista 
ofiarodawców z m arca była naw et 
dłuższa, ale myślano już  o następ­
nych miesiącach.
W spomniana już hr. Gorzeńska 

z Tarzec regularn ie co miesiąc zasi­
lała kasę PCK kw otą 300 marek, 
przysyłając nadto ze swego m ajątku 
wozy z żywnością. Organizowano 
też koncerty, majówki, „dni kw iat­
k a ” i inne im prezy. Np. majówka 
zorganizowana w lipcu 1920 roku 
w ogrodzie Stanisza na Tumidaju, 
na której zebrało się społeczeńst­
wo jarocińskie bez różnicy na sta­
ny przyniosła dochód 12.300 m arek.
Prowadzony przez PCK szpital 

działał przez ponad rok. Jako  siostry 
pracowało w nim  kilka pań, a  opiekę 
m edyczną sprawowali: najpierw  do­
k tor W iktor Urbański, później dr 
Leonard Rola Szadkowski, a od m ar­
ca 1919 roku dr Leon Idaszęwski. 
Zgodnie z zarządzeniem  w ładz wojs­

kowych szpital został zlikwidowany 
w m aju 1920 roku. Łóżka i meble 
przekazano do koszar, a wyposaże­
nie kuchni sprzedano na licytacji za 
kw otę ponad 6.200 m arek.
Likwidacja szpitala nie zaham owa­

ła aktyw ności członkiń jarocińskie­
go Czerwonego Krzyża. Sw ą działal­
ność skupiły one na utworzonej już 
wcześniej na dw orcu kuchni polo- 
wej. Była ona bardzo potrzebna, bo 
przez cały czas przez tutejszy węzeł 
kolejowy przetaczały się transporty 
wojskowe. Z początku przez Jarocin 
w racali do ogarniętego rewolucją 
k ra ju  żołnierze niemieccy. Coraz 
m niej było zw artych formacji, coraz 
więcej rannych  i m aruderów . Już 
w styczniu 1919 roku ruszyły tran s­
porty powstańców na front zacho­
dni, północny i południowy. Mniej 
więcej od lipca wojsko z Wielkopol­
ski zaczęto przerzucać na wschód. 
Największy ruch  był w  czasie ofen­

sywy rosyjskiej. Wtedy wydawano 
dziennie do 3 tysięcy porcji zupy 
i chleba. W czasie wojny polsko-ro­
syjskiej wysyłano też na front a r­
tykuły  żywnościowe, a do jednego 
z transportów  dołączono np. 270 ko­
szul dla żołnierzy. 800 koszul ofiaro­
wano także w racającym  oddziałom. 
K uchnia działała do kw ietnia 1921 
roku.
Po zakończeniu wojny pracę ja ro ­

cińskiego Czerownego Krzyża w y­
pełniły akcje charytatyw ne. Objęto 
nim i inwalidów, wdowy i sieroty. 
W 1921 roku np. sierotom  idącym  do
I kom unii św. zakupiono ubrania 
i buty, zorganizowano gwiazdkę, 
przyjęto na wakacje dzieci ze Śląs­
ka, wspom agano finansowo ochron­
kę w  Środzie i Dom Sierot w Cerek- 
wicy. N astępne la ta  przyniosły no­
we, dostosowane do w arunków  po­
kojowych form y pracy. Jarociński 
Oddział PCK należał do najlepszych 
w  W ielkopolsce i może w arto będzie 
przypom nieć ten okres przy innej 
okazji.

Myśl napisania tego tekstu  zrodziła 
się na jarocińskim  cm entarzu, gdzie 
niedaleko od siebie je s t grób Marii 
K rajewskiej, pom nik powstańców 
i kw atera  żołnierzy z 1920-1921 roku. 
Bardzo zależało mi także, aby uka­
zał się on między pierwszym  a jede­
nastym  listopada.

Eugeniusz Czarny

Szpital wojsk, w Jarocinie
■ w «M i im U* I9KŁ a jefe -mm
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Plakat z koncertu na rzecz jarocińskiego szpi­
tala wojskowego - grudzień 1919 roku (ze zbio­
rów Muzeum Regionalnego w Jarocinie)
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B ro n is ła w  D o s ta tn i:  Ś w ia t  od  A  do  Z

Albania - kraj górskich orłów
A lb a n ia , k r a j  le ż ą c y  t a k  b l is k o  P o ls k i ,  

a  j e d n a k  ta k  d a le k i  i  n ie d o s t ę p n y  d la  p r z e ­
c ię t n e g o  t u r y s ty .

K iedy  poznałem  A lbanię zosta­
łem  w ręcz urzeczony. K ończyłem  
w ów czas s tud ia  i zaproponow a­
łem  m ojem u profesorow i, że o p ra ­
cuję albo rozp racu ję  w łaśn ie  A l­
banię . U zyskałem  zgodę. Do A l­
banii p ierw szy  raz po jechałem  
w  ram ach  w ym iany  oficerów  i ja k  
pow iedziałem , zosta łem  oczaro­
w any  w span iałym i, n iep o w ta rza l­
nym i w idokam i. W tych  p ięknych  
k ra jo b razach  p raw ie  zaw sze żyli 
nieszczęśliw i ludzie. W każdej sy ­
tuac ji byli gnęb ien i, okupow ani 
i p raw ie  zaw sze z k im ś wojowali. 
C hciałbym  w ięc popatrzeć  na  A l­
ban ię  przez ta k ą  w łaśn ie  p e rsp e k ­
tyw ę.

A lban ię  poznałem  bardzo  do­
k ładnie . O d północy, od granicy  
jugosłow iańsk ie j po  an ty czn e  B ut- 
rin ti na  sam ym  po łudn iu , od D ur- 
re s  po K orczę na  w schodzie. K raj 
po k ry ty  w  70 % w ysokim i góram i 
w uk ładzie  rów noleżnikow ym . 
Poszczególne pasm a gór tw orzą 
n iezależne  doliny  zam ieszkałe  
k iedyś p rzez  różne plem iona.

A lban ia  w  odróżn ien iu  od byłej 
Jugosław ii posiada w span ia łe  p ia ­
szczyste  w ybrzeże. C zy teln ik  po ­
wie: I cóż z tego? N ie m ożem y 
z n iego korzystać , bow iem  kra j 
zaw sze był n iedostępny .

Czy w iecie m oi czytelnicy, że 
A lban ia  je s t  a k tu a ln ie  o s ta tn im  
k ra jem  w  E urop ie , gdzie n a  w jazd 
p o trzeb n a  je s t  w iza, a  je j uzys­
k an ie  n ie  na leży  do ła tw ych.

Na św iecie spo ty k am y  w iele 
k ra jów  bogatych  w  zasoby, tra d y ­
cje k u ltu ro w e , a le  n iezm iern ie  
b iednych . Do ta k ich  należy  A lba­
nia. W ym aw iam  te  słow a z w ielką  
p rzyk rośc ią , bow iem  zaznałem  
tam  w iele m iłych  chw il ze strony  
ludzi p ro sty ch  i w ielk ich  uczo­
nych. P ozostaje  je d n a k  te n  śro ­
dek, do k tó reg o  zaw sze należa ła  
w ładza. W ładza n iepodzielna  i dy­
k ta to rsk a .

W rócim y do ty ch  sp raw . C hciał­
bym  na  w stęp ie  p rzekazać  garść  
info rm acji n a  te m a t A lbanii. A l­
b an ia  je s t  k ra je m  n iezw ykle  zaso­
bnym . Na obszarze  tego m ałego 
p ań stw a  (28 tys. k m 2) k ry je  się 
n ieog ran iczona  baza surow cow a. 
Czego tam  n ie  ma! O tóż w  A lbanii 
zn a jd u ją  się je d n e  z na jbogatszych  
n a  św iecie złóż b itu m u  n a tu ra l­
nego. Za dob rych  czasów  naszej 
w spó łp racy  do Po lsk i docierały  
ogrom ne ilości tego  surow ca. Wie­
le  sto lic  E u ropy  posiada doskonałe  
naw ierzch n ie  dróg, a  to za sp raw ą  
albańsk iego  b itum u . Innym , n ie 
m niej bogatym  złożem , są rudy  
żelazo-nik lu , ta k  cennego su ro w ­
ca n iezbędnego  do w y topu  stali 
szlache tnych . R udy  m iedzi leżą tu

na  pow ierzchni. W ystarczą dobre  
spychacze i dobrze zorganizow any 
tran sp o rt. To jeszcze n ie w szyst­
ko. J e s t  i ro p a  naftow a, w ęgiel 
b ru n a tn y  i w iele innych.

Jeś li w ięc je s t w szystko, skąd  
ta k a  z ła  sy tuac ja  gospodarcza? 
S p raw a  je s t  zupełn ie  zrozum iała, 
je śli prześledz im y chociażby w y­
darzen ia  w  tym  k ra ju , ja k ie  m iały 
m iejsce w  naszym  stu leciu . O ku­
pacja  tu re ck a  - w ielow iekow a, za­
kończona uzyskan iem  niepod leg­
łości w  w y n ik u  konferencji w  W er­
salu . O kres m iędzyw ojenny  - za­
cofanie i feudalny  system  kró la  
Zogu. D ruga  w ojna św iatow a
- okupacja  w łoska  i n iem iecka. 
O kres pow ojenny  - panow anie  
n iepodzielne p a rtii kom un istycz­
nej z E n v e rem  H odżą na  czele. 
T u taj dodam , że ten  o s ta tn i kauzy- 
p e rd a  by ł bardzo  w ykszta łconym  
człow iekiem .

W zarysie  ta k  w yglądała  h isto ria  
tego k ra ju , tu  w  E urop ie . Może 
n a w et tro ch ę  podobna do naszej 
z tym , że m iejsce T u rk ó w  zajm o­
w ali inni. O kres m iędzyw ojenny 
d la  naszego k ra ju  był e tap em  roz­
wojow ym .

Jeś li w ięc ten  k ra j je s t  ta k  w sp a­
n ia ły  w  swojej konfiguracji, z ta k i­
m i zasobam i i św ietnym  położe­
niem , to  gdzie tk w i p rzyczyna  b ie ­
dy? O tóż A lban ia  w ydaw ała  n ie ­
w spó łm iern ie  dużo środków  n a  ce­
le m ilitarne. Jeś li te raz  pojedziecie 
do tego k ra ju  to g łów nym  a k cen ­
tem  są betonow e b u n k ry . Są  do­
słow nie w szędzie. Tysiące ton  b e ­
tonu , m iast przeznaczyć  na  bu d o ­
w nictw o m ieszkan iow e poszły 
w  ziem ię bezpow ro tn ie .

K iedy p ie rw szy  raz  zobaczyłem
i poznałem  A lbanię, w  m oich  m a­
rzen iach  ro iły  się w span ia łe  p lany. 
W yrażałem  to  n ie jednokro tn ie  
w  różnych  opracow aniach . Otóż 
na  w span ia łym  w ybrzeżu  w idzia­
łem  se tk i ho te li b udow anych  m ię­
dzy innym i p rzy  naszej pom ocy, 
a w  nich  doskonałe  ośrodki w ypo­
czynkow e. Polscy  specja liści róż­
nych  b ran ż  m ieli w ykorzystać  
sw oją  w iedzę d la  zagospodarow a­
n ia  zasobów  n a tu ra ln y ch . I tak  
dalej...

Czy m oje  p lan y  by ły  uzasadn io­
ne? Z całą pew nośc ią  tak . Jak k o l­
w iek  A lban ia  leży  w  zupełn ie  in ­
nej s tre fie  ku ltu ro w ej. J e s t  nacja
o zupełn ie  indyw idualne j g rup ie  
językow ej. Są to ta k  zw ani Iliro ­
w ie. A je d n a k  w  przeszłości m ieli 
p ew n e  pow iązan ia  z P o lską . Ju ż  
w  XV w ieku  is tn ia ły  ścisłe w ięzy 
m iędzy U n iw ersy tetem  Jag ie llo ń ­
sk im  i podobną uczeln ią  w  W osko- 
poje. M ało o ty m  w iem y.

A lbania leży w  w yjątkow ej s tre ­

fie k lim atycznej. W ybrzeża A lba­
nii m ają  te m p e ra tu rę  o k ilk a  sto ­
pn i w yższą, an iżeli nap rzec iw  le ­
żące - w łoskie. J e s t  to rów nież 
sp raw a  złożona i w yn ika  stąd , że 
od s tro n y  w schodniej istn ie je  n a ­
tu ra ln a  b a rie ra  - w ysokie  góry, od 
stro n y  zachodniej, czyli na  w y­
brzeżu , opływ ają  A lbanię ciepłe 
p rąd y  zatokow e, k tó re  w lew ają  
się do A dria tyku . P ły n ą  one dalej 
n a  północ i och ładzają  się. W d ro ­
dze pow ro tnej opływ ają  w ybrzeże 
w łoskie. A  w ięc m am y ju ż  je d en  
a rg u m e n t p rzem aw iający  za n ie ­
p ow ta rzalnym  w ybrzeżem . To n ie 
w szystko. W szyscy, k tó rzy  byli 
w  Jugosław ii w iedzą, że w ybrzeża 
są tam  kam ien iste  i tru d n o  d o stęp ­
ne. O d gran icy , jak b y  uciął, za­
czynają się w ybrzeża  piaszczyste.

J e s t  też  inny  a rg u m e n t p rzem a­
w iający  za A lbanią. A lban ia  p rzez  
w iek i znajdow ała  się w  s trefie  k u l­
tu row ej G recji. D odajm y - stąd  
spory  po dzień  dzisiejszy o tzw . 
E p ir P ółnocny. P re te n s je  w nosi 
oczyw iście G recja. W pływ  G recji 
odcisnął się n a  niezliczonych za­
by tkach . W ym ienię ty lko  n iek tó ­
re. O grom ne k o n s tru k c je  B utrin ti. 
T em u  m ie jscu  na leża łoby  poświę-

W ciąż obiecuję sobie, że napiszę
o tym  k ra ju  książkę.

Za w yjazdem  n a  w ypoczynek  do 
A lbanii p rzem aw ia  gwarancja 
w spaniałe j pogody. W szystkie do­
liny  posiadają  doskonałe  gleby* 
gdzie w szystko  ro śn ie  ja k  w  tropi' 
ku . A w ięc w inogrona, cytrusy- 
dosłow nie lasy  figowe i oliwkowe- 
J e s t w ięc w szystko  i nic! Tak, nie 
m a nic, bow iem  cała in frastruk ' 
tu ra , począw szy od sieci drogowej 
(pom yślcie w łasny  asfalt na tu ra l' 
ny), k tó ra  n ie nad a je  się do ruchu 
sam ochodow ego. S ieć lo tn isk , jak' 
ko lw iek  te n  p rob lem  m ożna by 
rozw iązać niezw łocznie, bowiem 
istn ia ły  lo tn iska  w ojskow e i to 
z nadm iarem . H otele  pamiętaj? 
z łoty okres, - ta k  nazyw am  poby1 
w  ty m  k ra ju  ’’o k u p an tó w ” włos­
kich . H rab ia  C iano wybudow ał 
w T iran ie  w span ia ły  hotel, który 
zachow ał się po dzień  dzisiejszy- 
R om an tyczna  nazw a ho te lu  brzmi
- „D ajti” .

J e s t  dobrze rozw in ię ty  p o rt mo­
rsk i - a  duża zasługa w  ty m  P o la­
ków , bow iem  bra liśm y  udział w je ­
go budow ie - p o rt w D urres. W tym  
m ieście znajdu jem y ślady  w szyst­
kich  n ieom al cyw ilizacji. B yli tu 
G recy, R zym ianie, T u rcy  i W enec- 
jan ie . Is tn ie je  m in ia tu ro w a  sieć 
kolejow a. T u  je d n a k  n ależy  u sp ra ­
w iedliw ić A lbańczyków , bow iem  
budow a linii ko lejow ych  oznacza 
p rzynajm n ie j co k ilo m etr jeden  
m ost lub  tune l. A lban ia  p o trzeb u ­
je  raczej dobrej sieci drogow ej. Ja

T ypow a  arch itektura  A lban ii

cić oddzielny  m ateria ł. B yłem  bo­
w iem  św iadk iem  odk ry c ia  B u tr in ­
ti. Jed n i tw ierdzą , że je s t  to  siedzi­
ba  O dyseusza, gdyż n a  b ram ie  
w jazdow ej do  zam k u  je s t  w y ry ty  
byk . A te n  w łaśn ie  był sym bolem  
O dyseusza. W B u trin ti zachow ał 
się w span ia ły  am fitea tr. D rug im  
ob iek tem  doskonale  zachow anym  
je s t  A polonia. To ok res słynnych  
m ias t g reck ich . A polonia  w  cza­
sach  an ty czn y ch  liczyła aż 50 tys. 
m ieszkańców . Podobnych  ob iek ­
tów  je s t  w iele i one też  w y m agały ­
by oddzielnego opracow ania .

m am  u p a trzo n y  p u n k t n a  mapje 
A lbanii i je śli k to k o lw iek  tam  
w ybierze  n iech  k ie ru je  się do S®' 
randy . K iedyś n a w et n ap isa łeś1’ 
że gdyby  odk ryw cy  O ceanii prz^' 
byli do S a ran d y , tu ta j z n a leź li^  
ra j na  ziem i. W ybrzeże S a r a n ^  
je s t  n iepow tarzalne . O bok urw i5 
m asyw ów  sk a ln y ch  roztaczają  
p rzep ię k n e  w idoki na  zielone TD&' 
sto, p laże i gaje  piniow e. Ł ago£l” 
n iejsze s tok i p o k ry te  są makktó- 

T ak a  je s t  A lbania, p ięk n a  i 
pow ta rzalna, a jednocześn ie  flie' 
szczęśliw a w  sw oim  bycie polity ' 
cznym .
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ELMONT przedstawiciel TELESIS-a
Rozmowa z WIESŁAWEM JAŚKOWIAKIEM 

właścicielem firmy ELMONT
K iedy pow sta ła  firm a  E lm ont?
F irm a  p o w sta ła  w  p a źd z ie rn ik u  

1982 ro k u . B y ła  w ów czas je d n o ­
osobow a. W m ia rę  ja k  rozw ija ł się 
ry n e k  u s łu g  te le k o m u n ik a cy j­
n ych  o trzy m y w a łem  co raz  w ięcej 
z leceń  i zw ięk sza łem  z a tru d n ie ­
nie. O becn ie  z a tru d n ia m  trze ch  
s ta ły ch  p raco w n ik ó w  i tro je  
uczniów .
Na czym polega działalność f ir ­

my?
O d sam eg o  p o czą tk u  zajm u jem y  

się b u d o w ą  sieci te le k o m u n ik a ­
cy jnych  w ew n ą trzzak ład o w y ch . 
T a k  je s t  z resz tą  do d n ia  dz isiej­
szego. P o czą tk o w o  b udow aliśm y  
sieci w  m ały ch  z ak ład ach  p racy .
2  czasem  doszliśm y do b udow y  
sieci te le k o m u n ik a cy jn y c h  w  d u ­
żych zak ład ach , gdzie  in s ta lo w a­
liśm y cen tra le  te le fo n iczn e  o po ­
jem n o śc i pow yżej 100 n u m eró w .

M iędzy in n n y m i zbudow aliśm y  
sieci te le k o m u n ik acy jn e
w  dw ó ch  c u k ro w n iach  - w  la ta ch  
1987/88 w  C u k ro w n i W itaszyce 
i w  ro k u  1991/ 92 w  C u k ro w n i 
G niezno, 1990/ 1991 w  Z ak ład ach  
C hem ii G ospodarcze j „ P O L L E ­
N A ” w  O strzeszow ie.

Z u rząd zeń  ja k ic h  firm  p an  
k o rzy sta  b u d u jąc  sieci te leko ­
m u n ikacy jne?

W o k re s ie  k ied y  rozpoczyna łem  
j dz ia ła lność  d o s tęp  do  jakośc iow o
I dob rego  sp rz ę tu  i m a te ria łó w  był 
|  U trudn iony  - w  zasadzie  m ie liśm y  

do dyspozycji w y łączn ie  sp rz ę t 
k ra jo w y . M im o to  in s ta low aliśm y  
W ówczas w szystko , co by ło  naj- 
now oczśn iejsze . M. in. c en tra le  
P e n ta c o n ta  i SPC-100. W ro k u  
1990 n a  p o lsk im  ry n k u  po jaw iły  
się firm y, k tó re  zap rez en to w ały  
s p rzę t o w y so k im  poziom ie te c h ­
n icznym  - c en tra le  e lek tro n iczn e , 
W ty m  najno w o cześn ie jsze  c e n t­
ra le  cyfrow e. W ro k u  1991 n a w ią ­
zaliśm y w sp ó łp racę  z firm ą  T E ­
L E SIS  i ca ły  czas ją  u trz y m u je ­
m y. D zięk i te m u  m am y  d o s tęp  do 
N ajnow ocześniejszego na  św iecie  
s p rzę tu  te le tech n iczn eg o .
Czy w o sta tn ic h  la ta c h  realizo­

w ał p an  zlecenia n a  te re n ie  J a ­
rocina  i okolic?
Z ain sta lo w aliśm y  c en tra lę  cyf­

row ą firm y T E L E S IS  ty p u  PX -24 
W O kręgow ej Spó łdz ie ln i M lecza­
rsk ie j w  Jaro c in ie . C e n tra la  ta  
P racu je  b ezaw ary jn ie  d ru g i rok . 
'la k ą  sam ą  c en tra lę  założyliśm y 
^  H e rb a p o lu  w  K lęce  w  ty m  ro ­
ku. w  o b y d w u  p rz y p a d k ac h  u ży ­
tkow nicy  są  b a rd zo  zadow olen i.
Czy f irm a  E lm on t udzie la  gw a­

r n e j  i n a  in s ta lo w an y  przez n ią  
sPrzęt?

O czyw iście. U dzielam y rocznej 
Gwarancji. Is tn ie je  je d n a k 1 m oż­

liw ość - n a  życzen ie  k lie n ta  - w y ­
d łu że n ia  o k re su  g w aran cy jn eg o  
do trz e c h  la t. Z ałożen ie  tak ie j 
c en tra li  je s t  w ów czas droższe. 
N ie jed n o k ro tn ie  je s t  to  k o rzy s tn e  
d la  u ży tk o w n ik a , bow iem  n ie ja ­
ko  z g ó ry  op łacone  m a k o sz ty  
u trz y m a n ia  te j cen tra li.
W ykonuje p an  rów nież u sług i 

serw isow e?
P o  k ilk u  la ta c h  w sp ó łp racy  

zw róciliśm y się  do  firm y  T E L E ­
S IS  o p rzeszk o len ie  n asz y ch  p ra ­
cow ników . U zyskaliśm y  w ów ­
czas s ta tu s  se rw isu  a u to ry zo w a ­
n ego  firm y  T E L E SIS . O becn ie  
m oja  firm a je s t  p rzed staw ic ie lem  
T E L E S IS -a  n a  sp rzed aż  je g o  p ro ­
d u k tó w  i p ro w a d zen ie  serw isu .

In s ta lu je  p a n  w yłącznie  u rz ą ­
dzen ia  TELESIS-a?

N ie ty lko . M ożem y zain sta low ać  
c en tra le , k tó re  k lie n t sobie  życzy. 
A le w ted y  b ra k  je s t  au to ry zac ji 
sp rzę tu . D la tego  je ś l i zg łasza się 
do n a s  k lien t, to  p ro p o n u jem y  
ta k i sp rz ę t n a  k tó ry m  się d o sk o ­
n a le  zn am y  i k tó re g o  je s te śm y  
p ew n i. W p rz y p a d k u  aw arii c e n t­
ra li  te le fon iczne j u su n ięc ie  
u szk o d zen ia  n ie  je s t  d u ży m  p ro ­
b lem em  i n a s tę p u je  n iezw łocz­
n ie , ab y  k lie n t n ie  m ia ł p rz e rw  
w  łączności. Z apasow e części 
zn a jd u ją  się w  naszy m  m ag azy ­
nie. K ażdy, k to  się  do  n a s  zw róci
o rozw iązan ie  sp ra w y  łączności 
w ew n ą trzzak ład o w e j je s t  k o m ­
p lek so w o  o bsłużony  - od tego  m o ­
m e n tu  w sze lk ie  sp ra w y  są  ju ż  
n a szy m  p ro b lem em .

D la teg o  je że li in s ta lu jem y  u rz ą ­
dzen ia  p o w ie rzo n e  p rzez  k lien ta , 
to  w  p rz y p a d k u  a w arii m oże  się 
zdarzyć  (np . z p o w o d u  b ra k u  czę­
ści zam iennych ), że k lie n t p rzez  
d łuższy  o k re s  czasu  p ozbaw iony  
będzie  m ożliw ości k o rzy s tan ia  
z te le fonu .
Ile c e n tra l TELESIS-a ju ż  p an  

za insta low ał?
O d 1991 ro k u  na  te re n ie  w ojew ó­

dz tw a  k a lisk ieg o  za in sta lo w a liś­
m y  około  40 c en tra l te le fon icz­
n ych  firm y  T E L E SIS .
Sądzi pan , że uży tkow nicy  są 

zadow oleni z usłu g  pańsk ie j f ir ­
my?

T ak . O d 12 la t  is tn ien ia  firm y 
p rzez  cały  czas o trzy m u ję  z lece ­
n ia  i z a k ład am  c en tra le . N ajw aż­
n ie jsze  je s t  n ie  ty lk o  założenie  
c en tra li  te le fon iczne j, a le  ró w ­
n ież  b u d o w a  s ieci te le k o m u n ik a ­
cyjnej w e w n ą trz  zak ład u . N ow a 
c e n tra la  n ie zaw sze m oże p o p ra ­
w ić  jak o śc i u s łu g  te le fon icznych .

Na czym polega założenie in ­
sta la c ji te lekom u n ik acy jn e j?

B udow a sieci te le k o m u n ik a cy j­

nej po lega  n a  p o łączen iu  a b o n en ­
ta  z c en tra lą  te le fon iczną . P o łą ­
czen ie  b u d o w a n e  je s t  za pom ocą 
kab li te le fon icznych , k tó re  m u ­
szą być w  o dpow iedn i sposób za­
m ocow ane , u ży ty  m u s i być od­
p o w ied n i o sp rzę t. W szystko  po to 
by  c e n tra la  m ogła  funkc jonow ać  
p rzez  k ilk a n a śc ie  la t  b e z a w a ry j­
nie.

O dn ieśliśm y  sukces , gdyż  do ­
p raco w aliśm y  się ta k ic h  te c h n o ­
logii, k tó re  w y k lu cza ją  p ra k ty c z ­
n ie  m ożliw ość w ad liw ego  fu n k c ­
jo n o w an ia  łącznośc i w  zak ładzie .

N a czym  polegał sukces?
P rz e d e  w szy s tk im  n a  b ra k u  

aw ary jn o śc i. R ów nież  k w estia  
zach o w an ia  odp o w ied n ich  m a te ­
ria łó w  o w ysok iej ja k o śc i i w yso ­
k ic h  k w alifik ac jach  p ra c o w n i­
ków . Z budow aliśm y  sieci np . 
w  G nieźn ie, gdzie  od trz e c h  la t 
p ra c u je  c e n tra la  te le fo n iczn a  cyf­
ro w a  i do tej p o ry  n ie  by ło  żadnej 
aw arii. J e s t  to  je d e n  z p rz y k ła ­
dów , że m ożna  o s iągnąć  bardzo  
n isk i w sp ó łczy n n ik  aw ary jnośc i 
sp rzę tu .

N a to m ia st gd y  in s ta lu jem y  c e n t­
ra lę  n ie  m o d e rn izu jąc  w cześn iej 
s ta re j sieci, to  po  p ew n y m  o k res ie  
czasu  okazu je  się, że w y stęp u ją  
u szk o d zen ia  i są  k ło p o ty  z p ra w i­
d łow ą ek sp lo a ta c ją . D la teg o  w a r­
to n a jp ie rw  zb udow ać n o w ą  sieć 
i do p ie ro  późn iej za in sta lo w ać  
c en tra lę . J e s t  to  d roższe, a le  o p ła ­
ca ln e  w  p óźn iejszej eksp loa tac ji.
Ja k  p an  sądzi, n a  j a k  długo 

w ysta rczy  p a n u  p racy?
N ie o b aw iam  się  o b ra k  p racy . 

P o lsk a  te le k o m u n ik a c ja  je s t  
s tra sz n ie  n ied o in w esto w a n a . Z a­
k łady , k tó re  m o d ern izo w ały  in ­
s ta lac je  te le fo n iczn e  p rz ed  10 la ­
ty , obecn ie  są  ju ż  p rzes ta rza łe . 
G łó w n y m  m a n k a m e n te m  „ s ta ­
ry c h ” c e n tra l je s t  b ra k  m ożliw o­
ści ta ry fik ac ji rozm ów . N ow e 
c en tra le  T E L E S IS -a  są  w y p o sa ­
żone w  ta ry fik a to r . M ożliw e je s t  
roz liczen ie  k ażdego  a b o n en ta . 
W szystk ie  rozm ow y  są  re je s tro ­
w a n e  p rzez  k o m p u te r  i is tn ie je  
m ożliw ość w y d ru k o w a n ia  sp ecy ­
fikacji rozm ów  d la  k ażdego  ab o ­
n e n ta  z p o d a n ą  datą* godziną, 
czasem  p rzep ro w ad zo n e j rozm o­
w y ,p o d an ie m  n u m e ru  a b o n en ta  
w y b ra n e g o  i c en ą  rozm ow y. •

Czy w spó łp raca  z f irm ą  TELE­
SIS odpow iada panu?

T E L E S IS  re p re z e n tu je  w ysok i 
poziom  tec h n iczn y . J e s t  liczącą 
się w  św iec ie  firm ą  ja k  S iem ens 
czy AT& T. C e n tra le  T E L E S IS -a 
dz ie lą  s ię  na  analo g o w e  i cyfrow e
o p o jem ności ju ż  od  6 n u m eró w .

M ak sy m aln a  k o n fig u rac ja  to 
cen tra le  d la  k ilk u  ty s ięcy  a b o ­

n en tó w . T E L E S IS  o fe ru je  s to ­
su n k o w o  n isk ie  cen y  za bardzo  
now oczesne  c en tra le . W Polsce 
dz ia ła  około  500 cy frow ych  c e n t­
ra l  T E L E S IS -a , n a  ogó lną  liczbę 
k ilk u n a s tu  ty s ięcy  po rtów .

C en tra le  cy frow e są  n a  ty le  c ie­
k aw e, że m o żn a  je  dow oln ie  k o n ­
figu row ać  w  zależności od  w y m a ­
g ań  i p o trzeb  k lien ta . M ożna też  
do  n ic h  za in sta lo w ać  łą c za  św ia t­
łow odow e. W ów czas m ogą  p raco ­
w ać  w  tzw . Z in teg ro w an y m  S yst- 
m ie  U sług  C yfrow ych  ISD N , p o ­
p rzez  k tó ry  m o żn a  tra n sm ito w a ć  
dan e  z aw a rte  w  p lik a c h  k o m p u ­
te row ych .

T E L E S IS  n ie  p ro d u k u je  c e n tra l 
m ię d zy m iasto w y ch  ja k  np . A lca- 
te l. W ytw arza  g łów n ie  cen tra le  
w e w n ą trzzak ład o w e , a  obecn ie  
p rzy g o to w u je  się  do p ro d u k c ji 
c e n tra l cy frow ych  w ie jsk ich  n a  
bazie  zn an y ch  c e n tra l IS D X  2048, 
na  k tó re  je s t  d uże  zap o trz eb o w a­
nie. P o n ad to  T E L E S IS  o p ra co ­
w a ł n a jlep szy  n a  św iecie  p ro g ram  
ta ry fik acy jn y . Ż ad n a  firm a  n ie  
d o p rac o w ała  się tak ieg o  p ro g ra ­
m u. K u p iła  go od  T E L E S IS -a  do 
sw o ich  c e n tra l firm a  A T& T a  in ­
te re su ją  s ię  n im  ta k ie  firm y ja k  
ER IC SO N  i K A PSC H .
W spó łp raca  w  p e łn i m i odp o w ia ­

da i je s te m  z n ie j b a rd zo  zadow o­
lony.

R ozm aw iał M ariusz G ry sk a

SPEOALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAR O C IN 
UL. S IE N K IE W IC Z A  14 
(50  m od dw orca  PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:
•  chorób wewnętrznych i kardiologii 

poniedziałek 15.30 -17-30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWUZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00 -18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK
lub
lek. med. M irosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
dr med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.50 -17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI
UWAGA ! Z, powodu wyjazdu 
H’ listopadzie gabinet okulistyczny 
nieczynny.

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA
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Zakład
U b e zp ie cze ń  i  R e a s e k u ra c ji

POLONIA „POLOWA" S. k*
Agencja w Jarocinie, ul. Moniuszki 14

II piętro, tel. 47-33-97

czynna od poniedziałku do p ią tku  8.00 -16.00 
w  soboty 8.00 -13.00 

Poleca ubezpieczenia w pełnym  zakresie:
♦ komunikacyjne - płatne rocznie, półrocznie, kwartalnie

♦ majątkowe + rolne ♦ osobowe
Likwidacja szkód i w ypłata św iadczeń w Biurze Agencji

Ubezpieczenia i inform acje uzyskać można 
także u naszych przedstawicieli:

▲ K o tlin , u l. Ś n ia d e c k ic h  6
▲ C h rz a n  17a
A  N ow e M ia s to  n . W a r tą , u l. P o z n a ń s k a  45

-  p u n k t  c z y n n y  o d  1 7 .0 0  d o  2 0 .0 0

Z A P  R A S Z  A J M Y  (r im/ r/&.

RTV AGD 
TV-SAT

W  ATRA K CY JN Y M  S Y STEM IE  

RATALNYM  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

Z RABATEM! 

P. W. "TKLM AX" s.c. JAROCIN 
UL, STASZICA 20, TEL. 47-37-48

(f 292/94)

Spółdzielnia 
Handlowo-Produkcyjna 
„ZGODA” w Jarocinie

AUTOMATY 
DO PRODUKCJI LODÓW

prod. niemieckiej - szt. 2

C e n y  d o  ł a g o d n i e n i a

Informacje:
®  47-26-10

I Z y
w ' mechanika pojazdowa 

w  blacharstwo 

(profesjonalny sprzęt) 

w  pomoc drogowa 

(całą dobę) 

c r  handel samochodami 

e r  usługi transportowe

Paweł Straburzyński 
Jarocin, tel. 47-22-14 
ul. Karwowskiego 26

Skupuję
ZIEMNIAKI 
JADALNE

M ieczysław  K opankiew icz
K ie łe z y n  13 

t e l .  K s i ą ż  2 2 -6 5 0  (0-667)
na terenie hurtow ni ’’KUMBI” 

(p ła tn e  g o tó w k ą  p rzy  d o s ta w ie )

S P E C JA L IS T Y C Z N Y  
G A B IN E T  LE K A R S K I

(5specjaliści szpitali poznańskich
Jarocin, ul. Wrocławska 92B 3

Ginekolog - położnik (USG) 
lek. med. Andrzej CHOJNICKI

piątek  1 6 .0 0  - 1 8 .0 0

Dermatolog 
lek. med. Alfred HESS

w torek  1 6 .0 0  - 17 .00

Neurolog 
dr med. Marek PIETRZAK

czw artek  1 6 .0 0  - 1 7 .0 0

C h iru rg  - o n ko lo g  
lek. m ed. G rzegorz U R BA Ń SK I
II i IV sobota m -ca  13 .00  - 14.00

( f  1860/ R /  94)

URZĄD SKARBOWY w JAROCINIE
podaje do publicznej wiadomości, że 

dnia 15 listopada 1994 r. o godz. 10.00 
w hali na terenie POM-u Jarocin przy ul. Św. Ducha 120

odbędzie się ILICYTACJA następujących ruchomości:
■ s p a w a r k a  ’’B e s te r"  SPB 400, ro k  p r o d .  1986

- w arto ść  szacunkow a 10.000.000,-
► to k a rk a  u n iw e rs a ln a  b tz . 40 KW

- w arto ść  szacunkow a 30.000.000,-

C e n a  w y w o ła w c z a  w y n o s i 3 / 4  w a r to ś c i  sza c u n k o w e j. 
W a d iu m  w  w y so k o ś c i 10 %  o d  w y m ie n io n y c h  ru c h o m o ś c i 
n a le ż y  w p ła c ić  w  k a s ie  U rz ę d u  S k a ro o w e g o  n a jp ó ź n ie j n a  
g o d z in ę  p r z e d  licy tac ją .

Uwaga - okazja!
JSP-H ”PRODEX”

w ram ach upłynnienia, ogłasza

W Y P R Z E D A Z  T A P E T
produk cji R FN  w  cen a ch  zak u p u  

Wszystkich chętnych zapraszamy w godz. 7.00 - 15.00 

Jarocin, ul. W ęglowa 28 (f 294/£

U W A G A

Z DNIEM 2 LISTOPADA 1994 R.
zm iana adresu  

Zakładu Handlu i Usług
JAPOSO s. c.

z ul. Przemysłowej 1 
na 

Os. Konstytucji 3-go Maja 31 
w Jarocinie tel. 47-26-83 

te l ./  fax 47-37-68
O fe r u je m y  w  c ią g łe j  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j

H odzież roboczą
#  odzież ocieplaną

#  środki czystości 
i inne artykuły BHP

ZAPRASZAMY
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SPRZEDAŻ KUPNO

Sprzedaż kapusty i marchwi.
Szpera, W itaszyczki 1 - Słowików.

(f 1946/R /94) 
Nieruchomość w PLESZEWIE 

przy trasie POZNAŃ - KATOWICE 
sprzedam . (0-62) 423-183.

(f 1964/R /94) 
Sprzedam  działkę o powierzchni 

700 m 2 w raz z budynkiem  m ieszkal­
nym w Witaszycach. Tel. 47-21-33, po 
godz. 16.00. (f 1971/ R / 94)
Sprzedam  dom mieszkalny 2-ro- 

dzinny w Nowym Mieście nad War­
tą, R ynek 8. Informacja: tel. Wrześ­
nia (0-66) 36-49-47, Środa (0-665) 
546-38. (f 1984/R /94)
Sprzedam  bojler do CO plus grzał­

ka elektryczna - mało używany. J a ­
rocin, Żwirki i W igury 17.

(f 1985/R /94) 
Sprzedam  stelarze do pieczarek 

czteropiętrowe, metalowe 2 x  30 m, 
taśmociąg 10 m, dwie działki po
5.000 m 2, jedna z sadem, w Osicku, 
pod zabudowę. Tel. 47-37-16 Jarocin.

(f 1987/R/94) 
Sprzedam  dom do wykończenia, 

piętrowy z działką 500 m 2 oraz 1,50 
ha ziemi ornej. Sprzedam  trak to r 
Super 50, przyczepę i pług trzyski- 
bowy. Witaszyce, ul. M ichała 5, tel. 
278. (f 1991/R/94)
Sprzedam  tapczan narożnikowy 

i 2 puffy. Kolor - bordo. Cena
1.000.000. Jarocin, os. Konstytucji
3 Maja 19/18. (f 1992/ R / 94)
Sprzedam  prasę hydrauliczną. 

Cielcza, ul. Jarocińska 27.
(f 1994/R/94) 

S p r z e d a m  wózek dziecięcy d w u -  
funkcyjny w bardzo dobrym  stanie. 
W ia d o m o ść : tel. 47-39-09 (W aryńs­
kiego 26, Jarocin). (f 1996/ R / 94)

S p r z e d a m  dom jednorodzinny na 
działce 21 arów w Jarocinie, ul. Sied- 
lemińska 9. (f 1998/R/94)

S p r z e d a m  jam niki c z a r n e ,  krótko­
włose. 47-24-53. (f 2003/ R 7 94)

Kupię starocie - m eble, zegary, 
obrazy, porcelanę, lampy, militaria, 
wagi, żelazka, m łynki itp. Mogą być 
zniszczone. Jarocm , ul. Wodna 17, 
tel. grzecznościowy 47-37-86 w godz.
8.00 - 16.00. (f 1327/R/94)
Kupię mieszkanie własnościowe 

spółdzielcze do 50 m 2 w Jarocinie lub 
zam ienię na podobne w Pleszewie. 
Tel. 47-37-39 od 8.00 do 16.00.

Kupię dom lub małe gospodarstwo 
pod lasem. Może byc do rem ontu. 
Oferty w Biurze Ogłoszeń.

(f 1937/R /94) 
Kupię mieszkanie dwupokojowe 

własnościowe, tel. 47-21-38 w. 221.
(f 1993/R /94)

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Dacię 87. Nawrot K., 
Boguszynek 57. (f 12/ RNM / 94) 
Sprzedam : Opel Ascona 1.6S, 87 r. 

Jarocin, tel. 47-33-53 po 15.00.
(f 1966/R /94) 

Sprzedam  Fiata 126p, 81 r., silnik 
po remoncie. Kazimierz Ratajczak, 
Suchorzewko 35. (f 1986/ R /  94)
Sprzedam  motorower Simson r. 

1990, stan  dobry. Przem ysław  L iber­
ski. Żółków 28, 63-210 Żerków, tel. 
237 Żerków. (f 1989/ R / 94)

Sprzedam  fiata 126p, rocznik 1978. 
Sucha 13, 63-204 Dobieszczyzna.

(f 1990/R /94) 
Sprzedam  Fiata 126p, rok  1987. J a ­

raczewo tel. 27. (f 1995/ R / 94)

RÓŻNE

Piszę wypracowania na zamówie­
nie z j. polskiego. K ontakt w Biurze 
Ogłoszeń.
Renowacja antyków. Jarocin, ul. 

Wodna 17, tel. grzecznościowy 
47-37-86 w godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/ R/94)

Czyszczenie dywanów, w ykła­
dzin m ebli tapicerow anych i aut. 
Jarocin, ul. M oniuszki 24/2. Tel. 
47-30-64. (f 1961/R /94)
Usługi muzyczne ’’człowiek orkie­

s tra”, dwie solistki, (wesela) ceny 
przystępne. Tel. 47-23-03.

(f 1999/R /94) 
Zginął pies, 3-miesięczny półwil- 

czur czarny, podpalany (obroża zie­
lona, uszy stojące), w abi się MAX. 
Nagroda dla znalazcy. Jarocin, ul. 
Wodna 20, tel. 47-27-86.

(f 2001/R /94)

PRACA

Nauczycielka poszukuje pracy: 
nauczanie początkowe, biologia, 
chem ia. Adres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 1988/R '94)

LEKARSKIE

GABINET DERMATOLOGICZ­
NY - lek. med. Anna Pajdowska, 
derm atolog-wenerolog, przyjmuje: 
w torek i piątek 15.45 - 16.45. Zabiegi 
derm atologiczne, w tym  leczenie 
ciekłym  azotem. Tel. 47-28-35, Ja ro ­
cin, ul. Parkow a 1/20.

(f 832 /R /94) 
SPECJALISTYCZNY GABINET 

GINEKOLOGICZNY - USG - lek. 
med. Andrzej Pajdowski specjalista 
ginekolog-położnik. Szeroki zakres 
zabiegów diagnostycznych i leczni­
czych łącznie z badaniam i cytologi­
cznymi i histopatologicznymi. Reje­
stracja telefoniczna - 47-28-35. przyj­
muje: poniedziałek, środa i czw artek
15.45 - 20.00, wolne soboty 11.00
- 13.00. Badania USG (Aloka 3,5 - 7,5 
MHz) u dzieci i dorosłych - ciąży

i ginekologiczne, piersi, szyi i ta r­
czycy, jam y brzusznej, jąd e r (doku­
m entacja zdjęciowa badań). Możli­
wość badań USG w dom u Pacjenta. 
PRACOWNIA USG czynna również 
codziennie rano od poniedziałku do 
p iątku  - bez wcześniejszej rejestracji
- od 8.00 do 9.00. Jarocin, ul. Parkow a 
1/ 20 (od ul. Św. Ducha).

(f 832 /R/94) 
Iwona Udzik, lek. med. położ- 

nik-ginekolog, przyjm uje w  każdy 
poniedziałek i czw artek w godz.
17.00 - 19.00. Gabinet: Jarocin, os. 
Konstytucji 3 Maja 18 (pierwsze w ej­
ście od ul. W rocławskiej). Możliwa 
rejestracja telefoniczna: codziennie 
w godz. 20.00 - 22.00, tel. 47-24-81.

(f 943/R /94) 
GABINET OKULISTYCZNY, lek. 

med. Hanna Marczuk-Zielińska, 
okulista. Przyjęcia: w torki i czw ar­
tk i 16.00 - 18.00, piątki 16.00 - 17.00. 
Jarocin, ul. Słoneczna 8. Wizyty do­
mowe po uzgodnieniu.

(f 1852/R/94) 
Lek med. MARIA SUWALSKA, 

specjalista chorób wewnętrznych. 
Gabinet: Jarocin, Niepodległości 6, 
poniedziałek 17.00 -18.00. Możliwość 
wykonania EKG. (f 1896/ R / 94) 
Nastawianie kręgosłupa, stawów 

- 1 p iątek m-ca od 12.00 do 13.00, III 
piątek m-ca od 12.00 do 13.00. Ja ro ­
cin, ul. Polna 5a. (f 1957/R / 94) 
Lek. med. E. SKRZYPCZYŃSKA

- BADANIA WSTĘPNE i OKRESO­
WE PRACOWNIKÓW, PORADY 
LEKARSKIE w Przychodni Rejono­
wej w Jarocinie, gabinet No 12, od 
godz. 15.45. (f 1963/R /94)
Lek. med. GRZEGORZ SZYM­

CZAK - SPECJALISTA CHIRURG, 
gabinet: ul. Niepodległości 6 - w torki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgło­
szenia tel. 47-36-00. GASTROSKO­
PIA (badanie przełyku, żołądka 
i dw unastnicy) - czw artki 16.00
- 18.00, ul. H allera 9, pokój 7; rejest­
racja do gastroskopii: tel. 47-36-00.

(f 2002/ R / 94)

/•g/JŁIT P .T .  K L IE N C I E  !!! /t/iT-H?
J e ś l i  n a l e ż y s z  d o  l u d z i  o s z c z ę d n y c h ,  c e n i s z  s w ó j  c z a s  i  p i e n i ą d z e ,  

a  p r o w a d z i s z  p r z y  t y m  d z i a ł a l n o ś ć  h a n d l o w ą  

-  s k o r z y s t a j  z  n a s z e j  o f e r t y  !

Odwiedź nasze magazyny hurtowe w:

KALISZU przy ul. Podmiejskiej 20 
OSTROWIE przy ul. Zielonej 14 

JAROCINIE przy ul. Szubianki 15

Oferujemy pełen wybór towarów spożywczych, 
alkoholi, piwa i napojów orzeźwiających.

P r z y j e d ź ,  p r z y j d ź  i  p r z e k o n a j  s i ę ,  t e  c e n y  n a s z e  s ą  n i ż s z e  n i ż  u  k o n k u r e n t ó w

Z A P R A S Z A M Y
___________  Dyrekcja Hurtowni PHS S.A.

fz J IU W U  K a l is z ’ u l p o d m ie j s k a  2 0

\ ______ ______________________________________________ _____________________________________________________________________________________ /
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Niedziela 6. XI. 94Kolejna 

premiera
Nie lubię thrillerów , ale mimo 

w szystko w  przedostatnią niedzielę 
października poszedłem na prem ie­
rowy nocny seans filmu „Wilk” w ja ­
rocińskim kinie. Przyznaję, że skusi­
ły mnie nazwiska odtwórców głów­
nych ról...

„Wilk” to dzieło, jak  słusznie piszą 
niektórzy recenzenci, z pogranicza 
trzech gatunków: fantastyki, horro­
ru  i przygody. Jes t więc co oglądać, 
ale można też sobie znaleźć pretekst 
do myślenia o spraw ach dzisiejszego 
świata. Akcja filmu rozpoczyna się 
gdy Will Randall (Jack Nicholson) 
redak tor naczelny firmy wydawni­
czej, jadąc w  zimową noc samocho­
dem  przejeżdża wilka. Przekonany, 
że zwierzak nie żyje, Will próbuje 
usunąć zwłoki ze środka drogi. Wilk 
jednak  nieoczekiwanie gryzie go 
w rękę i ucieka... Tyle można opo­
wiedzieć. Lepiej bowiem sam em u 
śledzić akcję. Zapewniam  jedynie, 
że nie je st to kolejna banalna his­
toria wilkołactwa, że film nie jest 
przesadnie przerażający, że nie brak  
mu hum oru i przyzwoicie zrobio­
nych efektów specjalnych. Poza tym 
gra starego mistrza Jacka Nichol- 
sona je s t atrakcją sam ą w  sobie. 
A reżyser Mike Nichols zatrudnił do 
realizacji swego dzieła jeszcze pięk­
ną Michelle Pfeiffer i przystojnego 
Jam esa Spadera...

Leniwi m uszą poczekać, aż „Wilk” 
ukaże się na kasetach wideo. Zwo­
lennicy magii wielkiego ekranu  bę­
dą mogli natom iast w krótce wybrać 
się do jarocińskiego kina.

B ogdan Udzik

„G. J.” 20

Kino „Echo”
„Eksploaÿa”
4 i 5 listopada - godz. 18.00
6 listopada - godz. 16.30 
cena biletu  30.000 zł

„G lin ia rz  z B everly  H ills U l”
8 i 9 listopada - godz. 18.00 
cena bile tu  30.000 zł

„The F lin tsto n es”
8 i 9 listopada - godz. 8.00, 10.00,
12.00, 14.00, 16.00 
cena biletu  40.000 zł 
bilety zbiorowe dla szkół 25.000 zł

W y p o ż y c z a l n i a  

k a s e t

(Kino „Echo”)
5576 „Żelazne pięści” - karate
5578 „Wejść między lw y” - sensacja
5579 „Hong Kong ’97” - sensacja
5582 „Krym inalny zmysł” - sensacja
5583 „Zabójcza in tryga” - sensacja 
5588 „Zero tolerancji” - sensacja 
5567 „Człowiek pogryzł psa” - sensa­

cja
5574 „Synalek” - thriller 
5585 „Syn szatana” - horror 
5590 „A utom atic” - fantastyka 
5572 „Wiek niewinności” - m elodra­

m at
5581 „Pasja” - m elodram at
5580 „Floderowie” ćzi 4 - kom edia

j ■ ' v. ? ! . i r i

P iątek 4. XI. 94

8.00 „Odrobina miłości” - serial 
prod. angielskiej

8.30 „Johnny Q uest” - serial anim. 
dla dzieci

9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 
prod. australijskiej

9.30 „Skrzydła” - serial komedio­
wy prod. USA

10.00 „W ięźniarki” - serial prod. au­
stralijskiej

11.00 Film oteka Narodowa
12.05 Telegazeta
13.55 Program  dnia
14.00 A la carte - magazyn ku linar­

ny
14.30 Magazyn
15.00 „Statek  miłości” - serial oby­

czajowy prod. USA
16.00 Pam iętn ik  nastolatki
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości” - serial 

prod. angielskiej
17.30 „P acM an” -serialanim ow any
18.00 „Sąsiedzi” - serial prod. aust­

ralijskiej
18.30 Informacje
19.00 „Telewizja 101” - serial prod. 

USA
20.00 „Praw o B urke’a” - serial sen­

sacyjny prod. USA
21.00 „Brygada Acapulco” - serial 

sens. prod. USA
21.55 GRAMY!
22.00 Informacje
22.10 Biznes tydzień
22.30 Film fabularny
24.00 Na każdy tem at

1.00 Talia gwiazd
1.30 Pożegnanie

Sobota 5. XI. 94

8.30 „Pac M an” - serial anim. dla 
dzieci

9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 
prod. australijskiej

9.30 Fashion TV
10.00 „Telewizja 101” - serial oby­

czajowy prod. am erykańskiej
11.00 „Brygada Acapulco” - serial 

sensacyjno - przygodowy 
prod. am erykańskiej

12.00 „Niezwyciężony Bill” - film 
fab. prod. USA

13.55 O skar - magazyn filmowy
14.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
15.00 „D aktari” - serial dla dzieci 

i młodzieży
16.00 POLSAT na Targach In ter - 

Media
17.00 „Rajska plaża” - serial prod. 

am erykańskiej
17.30 „Banana Split” - serial anim o­

w any
18.00 „H e-m an” - serial anim owany
18.30 Informacje
19.00 „Zawieszeni na w łosku” - an ­

gielski m iniserial
20.00 Film tygodnia: „Szalone ser­

ce” - film fab. prod. USA
21.50 „Najlepszy z najlepszych” - 

film prod. USA 
Po śmierci swojego brata na ringu , mio­

dy kickboxer podejmuje na nowo trening. 
Zwycięża na ogólnokrajowych zawodach 
i dostaje się do drużyny narodowej . Pod­
czas zawodów pomiędzy reprezentacją 
Stanów Zjednoczonych a reprezentacją 
Korei spotyka na ringu zabójcę swojego 
brata. Czy okaże się zimnym mordercą, 
tak jak jego przeciwnik ?
23.40 Koncert rockowy
0.40 Link Journal
1.10 Pożegnanie

8.00 „Niezwyciężony Bill” - film 
fab. prod. USA

10.00 Koncert rockowy
11.00 „D aktari” (32)
12.00 Rodzina Leśniewskich
13.30 GRAMY!
14.00 Jesteśm y - program  redakcji 

katolickiej
14.30 Fashion TV
15.00 Form uła I - Grand P rix  Argen­

tyny
16.00 Film  tygodnia: „Szalone ser­

ce”
18.00 „Rajska plaża” - serial prod. 

USA
18.30 Informacje
19.00 „Zawieszeni na w łosku” - mi­

niserial
20.00 „Robocop” - am erykańsko - 

kanadyjski serial fantastycz­
no - przygodowy

21.00 „Idź lub zgiń” -film  prod. USA
23.00 4 x 4 - magazyn m otoryzacyjny
23.30 A ntena 2
24.00 K oncert rockowy

1.00 Pożegnanie

Poniedziałek 7. XI. 94

8.00 „Odrobina miłości” - angielski 
serial obyczajowy

8.30 „Banana S plit” - serial anim o­
w any

9.00 „Zawieszeni na w łosku” - mi­
niserial prod. USA

10.50 „Rajska plaża” - serial prod. 
USA

11.25 „Robocop” (powt.)
12.20 Kino satelitarne: ”Idź lub 

zgiń” - film prod. USA
14.10 K urs języka angielskiego
14.25 „Śpiewy po rosie” - film TP
16.00 Czas na na tu rę  - magazyn m e­

dycyny naturalnej
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości” (powt.)
17.30 „Miś Paddington” - serial ani­

m owany
18.00 „Sąsiedzi” - serial obycz. prod. 

australijskiej
18.30 Informacje
19.00 „Adam -12” - serial k rym inal­

ny prod. USA
20.00 Film na telefon: ’’Policyjny 

spisek” - film prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 „Szpital m iejski” - serial 

obycz. prod. USA
23.30 Talia gwiazd
24.00 Pożegnanie

W torek 8. XI. 94

8.00 „Odrobina miłości” - serial 
obycz. prod. angielskiej

8.30 „Miś Paddington”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „W drodze” - program  redak­

cji katolickiej
10.00 „Szpital m iejski”
11.00 „Rajska plaża”
11.30 „Śpiewy po rosie” - film TP
13.00 M agazyn
13.45 K urs języka angielskiego
14.00 Rodzina Leśniewskich
15.30 M agazyn filmowy
16.00 Tylko dla dam
16.30 Infomacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości”
17.30 „Alwin i w iewiórki” - serial 

animowany
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus M inus - p rogram  publicy­

styczny
19.15 „Skrzydła” - am erykański se­

rial komediowy

Nr 44 (214) 4 listopada 1994 r . .

19.45 P lus Minus - program  publicy­
styczny

20.00 „Sekrety”
21.30 A ntena 2
22.00 Informacje
22.25 GRAMY
22.30 Koncert
23.30 K uba zaprasza
24.00 Czas na na tu rę  - magazyn m e­

dycyny naturalnej
0.30 Pożegnanie

Środa 9. XI. 94

8.00 „Odrobina miłości”
8.30 „Alwin i wiewiórki”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła”

10.00 „Szpital m iejski”
11.00 „Sekrety”
12.30 „Eroica” - film TP
13.55 K urs języka angielskiego
14.10 Film na telefon - powtórzenie

wybranego przez widzów fil­
mu

16.00 Link Journal
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości”
17.30 „Miś Yogi” - serial anim owa­

ny
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 P lus M inus - program  publicy­

styczny
19.15 „Skrzydła”
19.45 P lus Minus
20.00 „Dallas” - serial obycz. prod. 

USA
21.00 „A irw olf’ - serial sensacyjny 

prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 „Szpital m iejski”
23.30 Talia gwiazd
24.00 „Jesteśm y” - program  red. k a ­

tolickiej
0.30 K uba Szyliński zaprasza
1.00 Pożegnanie

C zwartek 10. XI. 94

8.00 „Odrobina miłości”
8.30 „Miś Yogi”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła” - serial komedio- .v; 

wy prod. USA
10.00 „Dallas”
11.00 „Eroica”
12.30 „Airwolf* (6)
13.30 M agazyn
14.15 K urs języka angielskiego
14.30 Film oteka Narodowa
16.00 London Plus
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
17.00 „Odrobina miłości”
17.30 „Johnny Q uest”
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 P lus M inus - p rogram  publicy­

styczny
19.15 „Śkrzydła” - serial komedio­

wy prod. USA
19.45 P lus Minus
20.00 „W ięźniarki” - serial prod. au­

stralijskiej
21.00 „Statek  miłości” - serial prod. 

USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 G illette World Sport Special
23.00 Na każdy tem at
24.00 O skar - magazyn filmowy 
0.30 Fashion TV
1.00 Pożegnanie

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny w programie
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6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8-55 Gim nastyka
9.00 Wiadomości
9-10 Program  dla dzieci - M ama i ja  
9-25 Domowe przedszkole

10-00 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 
USA

10.45 Muzyczna Jedynka 
H-00 Szkoła dla rodziców 
U.15 Uszyj to  sam a
11.30 U siebie - magazyn dla m niej­

szości
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 Telewizja Edukacyjna
14.55 P rogram  dnia
15.00 P arty -tu ra  - teleturniej m uzy­

czny
15.30 M istrzostwa zawodowych par 

tanecznych
15.55 M uzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16-00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia 
p-00 Teleexpress
^•20 „Tata, a M arcin powiedział...” 

Goniec - magazyn ku lturalny  
'■40 Test - magazyn konsum enta 
^•05 R andka w  ciemno - zabawa 

quizowa
•®-50 Zulu gula, Miedziana 13 - p ro­

gram  satyryczny Tadeusza 
Rossa

9.00 W ieczorynka
9.30 Wiadomości
®-10 „Przygody błyskotliwszego 

z braci Holmesów” - komedia 
prod. USA (88 min.).

Gene Wilder, znany amerykański 
*mik („Nic nie widziałem, nic nie 
Mszałem”, ,JCobieta w czerwieni”)

- {filmie o przygodach Holmesa, ale 
. il€ Sherlocka, legendarnego detek- 
Htoa, lecz jego równie inteligentne- 
 ̂i błyskotliwego brata...

*•45 Pu ls dnia 
. ;¡ 05 W.C. kw adrans 
? ij'20 Spraw a dla reportera  

•00 Wiadomości 
... !?-15 Bliskie spotkania 

m  „Szybko, szybko” - film fab. 
prod. hiszpańskiej (1980 r., 94 
min.).

przedmieścia Madrytu. Grupa 
^stolatków jest znudzona i znie- 
jc o n a  swoim życiem. Szukają od- 

,ci yczni, mocnych przeżyć zajmując 
, ^kradzieżami i napadami, sięga­

no  narkotyki...
45 M istrzostwa Zawodowych P ar 

;i ? Tanecznych (powt.) 
l5 Zakończenie program u

PROGRAM O
!-0O Panoram a 
AO Sport
Ad K urs języka angielskiego 
j^O Dwójka o poranku
O0 Program  lokalny 
•30 „Zbójnicy k róla” - serial prod. 

£ duńskiej (1992 r.)
Świat kobiet - m agazyn 

•00 „B atm an” - serial anim. prod.

io * y sA: Zapomniani pisarze
K raków w  narodowej sztuce 
Non stop color
Piosenki z „Ballady o drodze” 

|j'®0 Panoram a 
‘̂ 0 „Czarodziej z ulicy Wiązów” 

u - serial prod. USA 
c l i PQl 
P ° witan ie
„B atm an” - serial anim. prod.

'5 ^  USA1^0 Studio sport
„Od dziewiątej do p iątej” - se­

ty rial komediowy prod. USA 
„Szymon W iesenthal” - film 
dok.

17.40 Niedokończony rozdział
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 „Jeden z dziesięciu” - te le tu r­

niej
19.35 La la mi do, czyli porykiwania 

szarpidrutów
20.00 W ydarzenia stulecia
21.00 Panoram a
21.30 Studio Dwójki
21.45 „O kręt” - film fab. prod. n ie­

mieckiej (1981 r., 143 min.) 
0.05 Panoram a 
0.10 Sport
0.20 Muzyczny blok Dwójki
1.15 Zakończenie program u

Sobota 5 XI
PROGRAM I

7.00 Z Polski
7.10 Proszę o odpowiedź
7.25 Wszystko o działce i ogrodzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program  dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno” - program  red. kato ­

lickiej dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Nie­

zwykły przyjaciel””
11.00 „Wyspy ponad chm uram i” - 

film dok. prod. australijskiej
11.50 Swojskie klim aty - magazyn 

weekendowy
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klim aty - Magazyn 

weekendowy
12.55 Zwierzęta świata - serial, prod. 

angielskiej
13.25 Walt D isney przedstawia
14.40 Telewizyjny tea tr rozmaitości:

Iris M urdoch „Książę Ciemno­
ści”

16.00 Kraj - magazyn
16.25 „Spółka rodzinna” - serial ko­

mediowy prod. polskiej
17.00 Teleexpress
17.25 MDM, czyli M ann do M aterny, 

M aterna do M anna
17.50 Mini videofashion
18.10 „Beverly Hills, 90210” - serial 

filmowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „G randview , USA” - kom edia 

prod. USA (1984 r., 97 min.).
Sympatyczna komedyjka, którą 

uatrakcyjnia obecność Jamie Lee 
Curtis („Rybka zwana Wandą”, 
„Prawdziwe kłamstwa”) oraz Pat­
ricka Swayze (,£>irty Dancing”, 
,JDuch”). Grają tutaj parę, którą 
łączy burzliwy związek...
22.05 W ieczorny uniw ersytet tele- 

wizji łatwej, lekkiej i przyjem ­
nej

23.00 Wiadomości
23.10 Sportow a sobota
23.25 C ountry Am eryka
24.00 „Dreszcz” - film fab. prod. 

USA (1982 r., 95 min.).
Kochanek i mąż zapominając

o rywalizacji jednoczą swoje siły, by 
wyrwać z łap mafii ukochaną kobie­
tę. Zwłaszcza Roy zdaje sobie spra­
wę, jak uńelkie grozi jej niebezpie­
czeństwo. Wykorzystują przeto 
wszelkie sposoby, by ją uratować...

1.35 „M arion” - film krym inalny 
prod. szwajcarsko - niem iec­
kiej (1992 r., 89 min.)

3.05 Muzyczna Jedynka
3.35 Zakończenie program u

PROGRAM II
7.00 Panoram a
7.10 Muzyczny ranek
7.30 Tacy sam i-p ro g ram  w  języku 

migowym

7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 W spólnota w  kulturze
8.30 „Sandokan” - serial anim. 

prod. hiszpańskiej
9.00 Program  lokalny

10.00 Film  dokum entalny
10.30 Animals - program  Ewy Bana- 

szkiewicz
11.00 Ulica Sezam kowa - program  

dla dzieci
12.00 Akadem ia filmu polskiego: 

„Rom antyczni”
13.35 „D yktando ’94” - reportaż
14.00 Gwiazdy tam tych lat
14.30 „Życie obok nas” - serial dok. 

prod. angielskiej
15.00 A petyt na zdrowie
15.30 Powitanie
15.40 Wysypisko - telenow ela
16.00 „Grace w opałach” - serial 

prod. USA
16.30 Fam iliada - teleturniej
17.00 Wielka gra  - teleturniej
17.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Program y lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 G ra - teleturniej
19.35 D ziura w  koszu - Finał - pro­

gram  Jerzego Owsiaka
21.00 Panoram a
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera
22.05 „Chisum ” - film fab. prod. 

USA (1970 r., 107 min.)
24.00 Panoram a 
0.05 Woodstock
2.05 Zakończenie program u

N iedziela (> XI
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 D aleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 P rogram  dnia
8.30 Niedzielny poranek filmowy
8.50 Teleranek
9.30 Tęczowy Music Box

10.05 „Niebezpieczna zatoka” - se­
ria l prod. kanadyjskiej

11.00 Wiadomości
11.10 „Na spotkanie z przygodą” - 

film dok. prod. USA
12.05 K oncert życzeń
12.35 Z kam erą w śród zwierząt
12.50 K w ant
13.10 Za siedm ioma górami
13.50 W starym  kinie: „Towarzysz 

Don Camillo” - kom edia prod. 
włosko - francuskiej

15.40 Sto pytań  do...
16.10 Nie m a się z czego śmiać
16.35 A ntena
17.00 Teleexpress
17.15 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
17.35 Śm iechu w arte
18.05 „D ynastia Colbych” - serial 

prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Z potrzeby serca” - serial 

prod. włoskiej
21.05 Studio XIX FPFF - G dyn ia ’94
21.20 Sportowa niedziela
21.50 Racja stanu  - program  pub­

licystyczny
22.20 Wieczór z Alicją
23.20 „Anioł śm ierci” - reportaż
23.50 „Rollercoaster” - film fab. 

prod. USA (1977 r., 114 min.).
Szaleniec o zbrodniczych skłonno­

ściach podkłada bomby w wesołych 
miasteczkach. Żąda milionowego

okupu, grożąc kolejnymi wybucha­
mi. Kiedy policyjne środki zawo­
dzą, do śledztwa zostaje włączony 
spec od kolejek górskich...

1.45 Sycylia - wyspa magiczna (2)
- reportaż

2.25 Zakończenie program u
PROGRAM II

7.00 Echa tygodnia (dla niesłyszą­
cych)

7.30 Film  dla niesłyszących
8.20 Słowo na niedzielę
8.25 Powitanie
8.30 Mniejszości narodowe
9.00 Program  lokalny

10.00 Film dokum entalny
11.00 Godzina z H anna - B arbera
12.00 „Lucky L ukę” - serial przygo­

dowy prod. włoskiej
13.00 T eatr telewizji: Tadeusz Ma­

lak „Sonderaktion K rakau”
14.00 Podróże w  czasie i przestrzeni

- serial dok. prod. USA
14.55 „A kuku, panie K ru k u ” - se­

ria l anim. prod. niemieckiej
15.00 Wizyta w Żelazowej Woli
15.50 Halo Dwójka
16.00 „Jest jak  je s t” - serial prod. 

polskiej
16.30 Fam iliada - teleturniej
17.00 Szansa na sukces - B udka Suf­

lera
18.00 W ydarzenie tygodnia
18.25 Sport
18.50 Program  lokalny
19.00 G ra - teleturniej
19.35 Animki - serial anim. prod. 

USA
20.00 Linia specjalna
21.00 Panoram a
21.30 Program  poetycki
22.20 „W cieniu dzikich palm ” - se­

rial prod. USA (1992 r.)
24.00 Panoram a

0.05 Gwiazdy światowego jazzu
1.00 Zakończenie program u

Poniedziałek 7 XÏ
PROGRAM  I

6.00 K awa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
8.30 Dźwiękogra - quiz m uzyczny
8.45 G im nastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 P rogram y dla dzieci - Mama 

i ja  - Domowe przedszkole
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski d la dzieci
10.05 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
10.55 M uzyczna Jedynka
11.00 Przyjem ne z pożytecznym
11.30 Panie na  planie
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 P rogram  dnia
15.00 Potop popu - m agazyn muzy­

czny
15.30 D la m łodych widzów: LUZ
15.55 M uzyczna Jedynka - Gorąca 

dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci
16.35 Baw się razem  z nam i
17.00 Teleexpress
17.20 Forum  - program  publicysty­

czny
18.10 „Latający cyrk M onthy P y t­

hona” - serial prod. angiels­
kiej

18.40 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 T eatr telewiąji: Ronald H ar­

wood „Zatru te pióro”
22.00 Pu ls dnia j ■ t : 1
22.15 ty d z ie ń  prezydent^ . . ,
22.30 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
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23.00 Wiadomości
23.20 „Lalka” (1, 2) - film fab. prod, 

polskiej (1968 r., 155 min.)
1.55 Zakończenie program u

PROGRAM  n
7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program y lokalne
8.30 „Przygody pana M ichała” - se­

rial TP
9.00 Św iat kobiet
9.30 „W górach św iata” - serial 

dok. prod. fracuskiej
10.00 „Wojownicze żółwie n in ja” - 

serial anim . prod. USA
10.30 Fam iliada (powt.)
11.00 The Best o f M aanam - koncert
12.00 „M uzeum brytyjskie” - serial 

dok. prod. japońskiej
12.50 To ty lko plotka
13.00 Panoram a
13.20 „Ta wspaniała rodzinka” - se­

rial prod. francuskiej (1992 r.)
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Wojownicze żółwie ninja” - 

serial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Polska Kronika Filmowa 

44/94
16.10 Ojczyzna - polszczyzna
16.30 Paryż lata 60-te, 90-te
17.00 „John Kennedy, Hoffa i m a­

fia” - film dok. prod. USA
18.00 Panoram a
18.10 Program y lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Wróżki - bajki nie tylko dla

dzieci głuchych”
20.00 „Przystanek A laska” - serial 

prod. USA
20.45 P rzystanek Dwójka
21.00 Panoram a
21.30 „Tylko strach” - film fab. prod. 

polskiej (1993 r., 91 min.).
Dawno nie widziana Anna Dym­

na w roli nałogowej alkoholiczki. 
Bohaterka - Katarzyna Sosnowska
- traci przez alkohol pracę (była 
dziennikarką telewizyjną), przyja­
ciół i kochanego mężczyznę. Terapia 
w klubie AA nie hamuje urynisz- 
czającego procesu...
23.00 Dąjcie znak życia
23.30 D epartam ent sztuki (4)
24.00 Panoram a 
0.05 Sport
0.15 M irosław Bukowski - Requi­

em  pamięci ofiar „nieludzkiej 
ziemi”

1.00 Zakończenie program u

Wtorek 8 XI
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierw sze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
8.30 Program y dla dzieci
8.55 G im nastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.00 „C atw alk” - serial prod. USA
10.50 P o rtre t europejski
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Videofashion
11.50 Sto la t - m agazyn ubezpieczeń 

społecznych
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Pierw sze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Teleexpress

17.15 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
17.25 Aria ze śm iechem
17.45 Automania
18.10 „Sim psonowie” - serial anim. 

prod. USA
18.35 Sensacje XX  wieku
19.00 W ieczorynka - „Pszczółka Ma­

ja ”
19.30 Wiadomości
20.10 „Przypadek Pekosińskiego” - 

film fab. prod. polskiej (1993 r., 
86 min.)

21.40 Puls dnia
22.00 Sejmograf
22.25 G ra o pieniądze
23.00 Wiadomości
23.15 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
23.30 „Kino, kino, k ino” - film dok. 

0.35 Z Polski rodem
1.05 Skąd ta wrażliwość?
1.40 Muzyczna Jedynka
2.10 Zakończenie program u

PROGRAM II
7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program  lokalny
8.30 „Przygody pana M ichała” - se­

rial TP
9.00 Świat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babylon” - se­

rial dok. prod. francuskiej
10.00 „Przygody B lacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

10.30 Familiada
11.00 M uzyka moja miłość
12.00 Ogólnopolskie dyktando ’94
12.25 Reportaż
13.00 Panoram a
13.20 „Zakazana miłość” - serial 

prod. hiszpańskiej
14.05 Clipol
14.45 Co je st grane
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody B lacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

15.30 Studio sport
16.00 Przegląd kronik filmowych
16.30 Tęsknoty i m arzenia
17.00 M agazyn przechodnia
17.10 W cieniu Krem la
17.40 W okolice Stwórcy - program  

red. katolickiej
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „H rabia Kaczula” - serial, 

anim. prod. USA
20.00 Pytania o Polskę
21.00 Panoram a
21.30 Pogotowie ekologiczne 2
21.40 R eporterzy Dwójki przedsta­

wiają
22.00 „W rzesień” - film fab. prod. 

USA (1987 r., 79 min.)
23.20 Spotkanie z Erichem  von 

D änikenem
24.00 Panoram a 
0.05 Sport
0.20 „O-bi, o-ba. Koniec cywiliza­

cji” - film prod. polskiej (1984 
r., 95 min.)

1.55 Zakończenie program u

Środa 9 XI
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
8.30 Program y dla dzieci
8.45 G im nastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

9.55 Muzzy comes back
10.00 „Słoneczny patro l” - serial 

prod. USA
10.50 M uzyczna Jedynka
11.00 Od niem ow laka do przedszko­

laka
11.30 Nasze państw o - magazyn
11.55 Nasze państw o - aktualności
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program  dnia
15.00 Drgawy - magazyn młodzieżo­

wy
15.30 Dla młodzieży: Raj
15.55 Muzyczna Jedynka
16.00 „Moda na sukces” - serial 

prod. USA
17.00 Teleexpress
17.15 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
17.30 Miliard w rozumie
18.05 „Słoneczny patro l” - serial 

prod. USA
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Kingsajz” - kom edia prod. 

polskiej (1988 r., 105 min.)
22.00 Puls dnia
22.20 Wywiad miesiąca
23.00 Wiadomości
23.15 Studio XIX FPFF - G dyn ia ’94
23.30 „Ucieczka do Nowego Św iata”

- serial, prod. USA
1.05 Film  dokum entalny
2.10 Zakończenie program u

PROGRAM  II
7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 K urs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program  lokalny
8.30 „Przygody pana M ichała” -se ­

rial TP
9.00 Św iat kobiet - m agazyn
9.30 „Najpiękniejsze zakątki Euro­

py” - serial dok. prod. francus­
kiej

10.00 „K acper i jego przyjaciele” - 
serial anim. prod. USA

10.30 „Szukając ducha” - reportaż
11.00 Dozwolone od lat 40
12.00 Narodowe biegi przełajowe
13.00 Panoram a
13.20 „Dwaj spryciarze z Antalyi”

- serial prod. niemieckiej
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „K acper i jgo przyjaciele” - se­

rial anim. prod. USA
15.30 Sportow e życie
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Reportaż
16.55 Biografie
17.55 Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
18.00 Panoram a
18.10 Program  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 W zrockowa lista przebojów 

M arka Niedźwieckiego
20.00 P rogram  publicystyczny
21.00 Panoram a
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Rewelacja miesiąca: Richard 

W agner „Tristan i Izolda”
23.50 Sport
24.00 Panoram a
0.05 Rewelacja m iesiąca (cd.)
2.55 Zakończenie program u

Czwartek 10 XI
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial 

prod. angielskiej
8.30 Program y dla dzieci
8.45 G im nastyka

8.50 „Reksio” - serial anim . prod. 
polskiej

9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To je s t łatwe
11.30 Zbliżenie na...
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program  dnia
15.00 Program  muzyczny
15.30 Dla młodych widzów
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca

dziesiątka i
16.00 „Oddział dziecięcy” - serial: 

prod. angielskiej
16.25 „Gdzie je st Wally” - serial j 

prod. angielskiej
17.00 Teleexpress
17.20 Studio XIX FPFF - Gdynia ’94
17.40 Rodzina rodzinie
18.05 „Małe cudo” - serial prod- 

USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików ” - serial prod. 

USA
21.05 Tylko w  Jedynce
21.40 „M agazynio” - program  saty­

ryczny
22.15 Gliny - magazyn policyjny
22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Wielkie polemiki
0.10 „Kobieta w kapeluszu” - film 

fab. prod. polskiej (1985 r., 101 
min.)

1.55 Zakończenie program u
PROGRAM II

7.00 Panoram a
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program  lokalny
8.30 „Przygody Pana M ichała” - 

serial TP
9.00 Św iat kobiet - m agazyn
9.30 „Najpiękniejsze zakątki Euro­

py” - serial prod. francuskiej
10.00 „Tarzan” - serial prod. niemie­

ckiej
10.20 Publicystyka ku ltu ralna
11.30 „Żołnierz królowej Madagas­

k a ru ” - widowisko
13.00 Panoram a
13.20 „Napoleon” - serial prod. fran­

cusko - polsko - niemiecko
- portugalskiej

14.15 Clipol
14.55 Pow itanie
15.00 „Tarzan” - serial prod. USA
15.30 M ultihobby
16.00 Małe ojczyzny
16.30 Rock oko - magazyn muzycZ' 

ny
17.00 Studio sport
17.20 Film  dokum entalny
18.00 Panoram a
18.10 P rogram  lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 K lub pana Rysia
20.00 Studio sport
20.50 W eekend w Dwójce
21.00 Panoram a
21.35 Auto - magazyn motoryzacjfl' 

ny
22.00 Halo Dwójka
22.10 „Siostrzyczka” - film 

prod. USA (1969 r., 92 min.)
24.00 Panoram a 
0.05 Sport
0.15 Billy Joel - koncert
1.45 Studio sport - NBA
5.10 Zakończenie program u

R edakcja  n ie odpow iada za 
ny  w  p rogram ie
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Ochrona mieszkań przed wilgocią
N a d m ie rn a  w ilg o tn o ść  p o w ie trz a  i n ie w y s ta rc z a ją c a  iz o la ­

c ja  te rm ic z n a  ś c ia n  z e w n ę trz n y c h  to  n a jc z ę s tsz e  p rz y c z y n y  
p o ja w ia n ia  s ię  p le śn i. W łaśc ic ie le  m ie sz k a ń  s ą  p r z e k o n a n i,  że 
z c h w ilą  o c ie p le n ia  ś c ia n  p le ś ń  n a ty c h m ia s t  z n ik n ie . T a k  
j e d n a k  n ie  j e s t .  R ozw ój p le ś n i  z a le ż y  ró w n ie ż  o d  sp o so b u  
w e n ty la c j i  i  o g rz e w a n ia  m ie sz k a ń .

je  się posiłk i d la  li­
cznej rodziny, 
w staw ia  d uże  a k ­
w arium , często  
p ierze  lub  go tu je  
pieluszki).

Temperatura pomieszczenia 20 stopni Celsjusza

P ierw sze  sym ptom y - to szare 
i czarne  p lam y  n a  ścianach  i sufi­
tach , zaw ilgocenie i odk le jan ie  się 
ta p e t o raz  p rzy k ry  zapach  w  po­
m ieszczeniach. Z niszczeniu u lega­
ją  n ie  ty lk o  ściany, m eble  i zasłony
- zagrożone je s t  tak że  zdrow ie do­
m ow ników , gdyż p leśn ie  m ogą po-

Przeciętne ilości wilgoci wytwarzanej w ciągu doby 
w domu zamieszkanym przez 4-osobową rodzinę

mieszkańcy (oddychanie, wydzielanie 
przez skórę)

3,5 kg

gotowanie i zmywanie 1,5 - 2,8 kg

kąpiele 1,8 - 2,5 kg

sprzątanie 1,4 kg

pranie i suszenie bielizny 1,0 - 1,9 kg

rośliny doniczkowe 1,5 - 1,9 kg

Podane wartości są przybliżone; mogą się zmieniać ponad 
dwukrotnie zależnie od indywidualnych przyzwyczajeń.

W odować m iędzy innym i choroby 
dróg oddechow ych  i alergie.

S k ą d  s ię  b ie rz e  w ilg o ć  
w  p o w ie trz u ?
Poziom  w ilgotności w  pow ie trzu  

zależy g łów nie  od efek tyw ności 
u k ład u  w enty lacy jnego  w  b u d y n ­
ku. W ażny je s t  tak ż e  rozk ład  po­
m ieszczeń i sposób ich uży tkow a­
nia, p rzyzw yczajen ia  u ży tkow ni­
ków  oraz  te m p e ra tu ra  na  ze­
w nątrz.
W ilgoć zaw arta  w  pow ie trzu  m o­

że opuszczać nasz  dom  przez:
'  o tw ory  w enty lacy jne ,
- szpary  i n ieszczelności ścian  ze­
w nętrznych , ok ien  i drzw i,
'  p o ry  m ateria łów , z k tó ry ch  są 
W ykonane ściany (dyfuzja).
P a ra  w odna  d y fundu jąca  przez 

ściany o raz  osadzająca się n a  ich 
Pow ierzchni s tw arza  (w raz  z k u ­
rzem ) dogodne w a ru n k i do roz­
woju pleśni.
P ew n a  ilość w ilgoci w  pow ie trzu  

j^st n iezbędna  ze w zględów  zdro­
w otnych i w ym agań  tzw . kom for­
tu  cieplnego. J ed n a k  na  sk u tek  
W prow adzenia do  budow nictw a 
n iek tó rych  now ych m ateria łów  
1 technologii, poziom  w ilgotności 
Pow ietrza n ad m ie rn ie  w zrasta .

^ tz y c z y n y  te g o  z ja w is k a  
*hogą b y ć  n a s tę p u ją c e :

niedosta teczna  w en ty lacja  po­
m ieszczeń - n iew ystarcza jąca  licz­
ba lub  n iedrożność o tw orów  w en ­
ty lacyjnych w  m ieszkan iu ,
'  s tosow anie  poroizolacji w  k on ­

s tru k c ji ścian  i s tropodachów  bez 
odpow iedniej w en ty lacji pom iesz­
czeń,

W ym ianę pow ie trza  u tru d n ia ją  
tak że  p o p u la rn e  sposoby w y k ań ­
czania w nętrz : stosow anie  tap e t 
w iny low ych  n a  k le jach  syn tetycz ­
nych, obudow yw anie  całych  ścian 

w  łazience p ły tk a ­
m i szkliw ow ym i, 
zas łan ian ie  dużych 
pow ierzchn i ścian 
lak ie ro w an ą  boa­
zerią  itp . J eże li do­
datkow o dom o­
w nicy  popełn ia ją  
b łędy  w  u ży tkow a­
niu  m ieszkan ia  - 
zasłan ia ją  o tw ór 
w e n t y l a c y j n y  
w  k u c h n i szafka­
m i, zak leja ją  go pa ­
p ie rem  z obaw y 
p rzed  robac tw em  
lub  źle in s ta lu ją  
o kap  nad  k u ch en ­
k ą  - to e fek t ła tw o  
p r z e w i d z i e ć .  

W prak ty ce  w iększość  m ieszkań  
w yposażonych  w e w szystk ie  w y­
m ien ione e lem en ty , po zby t do­
k ład n y m  uszczeln ien iu  ok ien  na 
zim ę - będzie  zagrożona pleśnią, 
zw łaszcza gdy  w  dom u  są  w y tw a­
rzan e  d uże ilości w ilgoci (np. gotu-

J a k  o cen ić  w il­
g o tn o ść  w  po ­
m ie sz c z e n iu ?

W artością c h a ra ­
k te ry zu jącą  je s t 
ta k  zw ana  w ilgot­
ność w zględna, 
k tó rą  m ierzy  się 
w ilg o  tn o ś c io m ie -  
rzem . D opuszczalna ilość wilgoci, 
tj. tak a , k tó ra  n ie  pow oduje  s k ra p ­
lan ia  się p a ry  w odnej na  ścianach 
je s t  zm ienna  i zależy od te m p e ra ­
tu ry  zew nętrzne j i w ew nętrzne j 
pom ieszczeń.

J a k  u n ik n ą ć  z a g ro ż e n ia  
w ilg o c ią ?

D użo zależy  od w łaściw ego po ­
s tępow an ia  m ieszkańców . S y tu a ­
cję m ożna  nieco  popraw ić, um oż­
liw iając cy rku lac ję  ogrzanego  po ­
w ie trza  w  pom ieszczeniach  - n ie 
na leży  zam ykać  d rzw i do pokoi 
zagrożonych p leśn ią, zastaw iać 
ścian  tzw . m eb lościankam i itp. 
W ym iana i cy rk u lac ja  św ieżego 
pow ie trza  (w ilości 25 m 3/ h  n a  
osobę) je s t  p o trzeb n a  n ie  ty lk o  ze 
w zględu n a  w ilgoć w ydzielaną 
przez m ieszkańców , a le  rów nież 
z pow odu  em isji su b stan c ji szkod­
liw ych d la  zdrow ia - t le n k u  i d w u­
tle n k u  w ęgla  (p ro d u k ty  spalan ia  
gazu), zw iązków  chem icznych 
w ydzielanych  z m ebli (form alde­
hydy), czy też  rad o n u  w ydzielane­
go przez n ie k tó re  m a te ria ły  bud o ­
w lane. A by zapobiec  zaw ilgoceniu  
pom ieszczeń, a  jednocześn ie  o g ra ­
niczyć ilość e nerg ii zużyw anej do 
og rzan ia  cy rku lu jącego  pow ie t­
rza , pow inniśm y:
- dbać o drożność is tn ie jących  
przew odów  w enty lacy jnych ,

T e m p e ra tu ra  z e w n ę tr z n a
W ilg o tn o ś ć

w z g lę d n a

- 15 stopni C 47%

- 5 stopni C 59%

+ 5 stopni C 73%

Wartości "temperatury zewnętrznej" należy interpretować jako 
temperaturę powierzchni lub elementu oziębionej przegrody 
zewnętrznej, w której występuje niebezpieczeństwo kondensacji 
(skraplania się) wilgoci.

- zainsta low ać  okap  w enty lacy jny  
i w łączać go podczas gotow ania  
posiłków  (lub w  ostateczności 
uchy lać  w  ty m  czasie okna),
- n ie gotow ać p o traw  bez p rzy ­
kryc ia  i n ie p rzed łużać  n ad m ie r­
nego czasu  parow an ia ,
- u n ik ać  suszen ia  m o k ry ch  rzeczy 
w łazience lub  w  k u chn i, a  suszyć 
je  ty lk o  n a  ba lkonach , s try ch ach  
lub  w  suszarn iach ,
- do m alow ania  pom ieszczeń  uży ­
w ać rów n ież  fa rb  k le jow ych  i w a­
p iennych , a  n ie  w yłącznie  em u l­
syjnych, aby  n ie  pogorszyć ’’od­
dychan ia  śc ian ” ,
- ograniczyć liczbę roślin  donicz­
kow ych,
- k u p ić  w ilgotnościom ierz  i k o n t­
ro low ać poziom  w ilgotności w  po ­
m ieszczeniach .

O gran iczan ie  w y tw arzan ia  w il­
gotności, sw obodna cy rk u lac ja  po ­
w ie trza  m iędzy pom ieszczeniam i 
oraz  częste  w ie trzen ie  m ieszkan ia  
pow inny  w ystarczyć, aby  u trzy ­
m ać w ilgotność n a  bezp iecznym  
poziom ie.

Materiał opracowany przez spec­
jalistów miesięcznika ”MURA­
TOR”, aleja Wyzwolenia 6, lok. 43, 
00-570 Warszawa, tel. (02) 
625-17-42. Copyright by MURA­
TOR.

Kombinezon
Od k iedy  w ym yślono  e la sty ­

czny m a te ria ł, u b ran ia  s ta ły  się 
bardzie j dopasow ane. ’’O bcis­
łe ” są spodnie, spódniczki, b lu ­
zeczki... To dzięki tak im  m a te ­
ria łom  doskonale  w idać naszą  
figurę!

Od jak iegoś  czasu  p an u je  m o­
da  na  kom binezony. T eraz, 
gdy g orące d n i m am y  ju ż  daw ­
no  za sobą, ta k i ciuch  je s t  r e ­
w elacyjny. N ie dość, że dosko­
na le  się p rezen tu je , p o d k reś la  
naszą sy lw etkę , to  jeszcze  je s t 
w ygodny i ciepły. M odne są 
kom binezony  w yk o n an e  z b a r­
dzo e lastycznych  tk a n in , tw o ­
rzące  tzw . ’’d rugą  sk ó rę” , ale 
sw oich  zw olenn ików  m a także  
kom binezon  uszy ty  z je a n su  
i innych  sztyw niejszych  m a te ­
rii. D odatkow ym  a tu tem  są do­
da tk i - zam ki, guziki, sp rzą ­
czki, frędzle. (ap) Fot. K. Dziennik

Kminek
Jeżeli ktoś m a kłopoty z tra w ie ­

niem , częste w zdęcia, ko lk i lub 
strac ił apety t, może pomóc sobie 
stosując km inek. D ziała on  w iat- 
ropędn ie , m oczopędnie , pobudza 
w ydzielan ie  soków  traw ien n y ch  
i  żółci, a  p rzed e  w szystk im  po ­
p raw ia  sm ak  w ie lu  po traw . W arto 
podaw ać  go osobom  starszym , m a­
łym  dzieciom , a  p rzed e  w szystk im  
kob ie tom  k arm iącym , poniew aż 
w pływ a dodatn io  n a  p rocesy  tw o ­
rzen ia  się m leka.
J a k  m ożna zrobić n a p a r  z k m in ­

ku? D użą łyżkę zm iażdżonych 
ow oców zalać  je d n ą  szk lan k ą  
w rzą tk u  i p rzyk ryć . O dcedzić po 
p ię tn a stu  m in u tach  i p ić  jed n ą  
s zk lan k ę  ciepłego n a p a ru  trzy  ra ­
zy dziennie.

K m inek  łączy  się też  z m ię tą  i r u ­
m iank iem . N ależy zm ieszać po  je ­
dnej m ałej łyżeczce ziół i zaparzać 
p rzez  p ię tn aśc ie  m inu t.

M ożna tak ż e  z jadać pół łyżeczki 
sp roszkow anego  k m in k u  z łyżecz­
k ą  m iodu  lub  pow ideł dw a - c ztery  
razy  dziennie. 1 > (ik)



Horoskop
BARAN (21 m  - 19 IV)
P lanety i gwiazdy wprowadziły 

w  Twoje życie sporo chaosu. Bę­
dziesz reagował wojowniczo i wal­
czył o nowe możliwości zarobków. 
W pracy - otworzą się przed Tobą 
nowe możliwości. W czw artek uni­
kaj jak  ognia k łótni z bliską osobą. 
Zawsze możesz liczyć na Skorpiona. 
Pom yślny dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Gwiazdy wiele obiecują, szczegól­

nie osobom sam otnym . Zawarta 
w tych dniach znajomość ma szansę 
na rozwój i przetrw anie, a osoby 
sam otne mogą spotkać prawdziwą 
bratn ią  duszę. Pew na P laneta  spra­
wia, że masz teraz  napraw dę dobre 
i korzystne kon tak ty  z ludźmi. Nie 
lekceważ Raka. Pom yślny dzień - 
poniedziałek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
P laneta W enus spowoduje bałagan 

w uczuciach. Czy ty napraw dę 
wiesz, czego pragniesz? W począt­
kach tygodnia nadejdzie wiado­
mość, k tóra  Cię zbulwersuje, ale 
także doda skrzydeł i sił do aktywnej 
walki o lepszy budżet na przyszłość. 
Dobre stosunki rodzinne. Pomyślny 
dzień - czwartek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Nareszcie znajdziesz chwilę wolną 

dla bliskiej sercu osoby, która dare­
m nie czekała dotąd na jak iś  kontakt. 
Nie mów tyle, n ie narzekaj, a pracuj. 
Efekty już  w krótce będą widoczne.

We wtorek - nie zgub ważnego doku­
mentu!!! Dobra - WAGA. Pom yślny 
dzień - niedziela.

LEW (23 v n  - 22 vm )
O kres sprzyja zawieraniu nowych 

znajomości pod w arunkiem , że nie 
dasz się wciągnąć w  dwuznaczne 
sytuacje. „Koniec wieńczy dzieło” , 
to hasło na najbliższe dni. Oznacza 
to, iż doprowadzisz do końca roz­
poczęte wcześniej sprawy. In trygu­
jący  okaże się BYK. Pom yślny dzień
- w torek.

PANNA (23 VIH - 22 IX)
Pojawią się oddani aż po grób przy­

jaciele. Panny urodzone w III deka­
dzie mogą być za bardzo zazdrosne 
i nieufne. P rzestań  podejrzliwie tra ­
ktow ać osoby bliskie i swych w spół­
pracowników. Nie szukaj dziury 
w całym, gdy tym czasem  życie i m ło­
dość przem ijają bezpowrotnie. Po­
myślny dzień - piątek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Powodzenie w  finansach, a Twój 

ukryty  czar gw arantuje życzliwość 
ze strony bliskiego otoczenia. W tym  
tygodniu nie ma powodów do narze­
kań, a wszystko, czego się dotkniesz, 
pójdzie jak  z płatka. Pod koniec 
tygodnia zapowiadają się „ciche 
dni” w domu. Pomoże Ci Strzelec. 
Pom yślny dzień - niedziela.

SKORPION (23 X  - 21 XI)
Nie trać teraz czasu na drobiazgi, 

a zajmij się tym, co najważniejsze. 
Przed Tobą oszałamiający sukces, 
pod w arunkiem , że w szystko dobrze 
zaplanujesz i bez paniki zrealizu­
jesz. Przyjazny okaże się (dość nieo­
czekiwanie!!!) B aran  i Bliźniak. Po­
myślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Nie będzie to z pewnością tak  uroz­

m aicony tydzień, o jakim  marzysz, 
jednak  mimo to będziesz bardzo za­
dowolony. Uwieczni go dobrze zor­
ganizowany w ypad na zieloną traw ­
kę w  towarzystw ie przyjaciół. Uwa­
żaj na to, co mówisz i do kogo. Lew 
pragnie z Tobą poważnie porozm a­
wiać. Pom yślny dzień - niedziela.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Czeka Cię kłótnia z partnerem , nie 

pozwolisz jednak  na  jego odejście. 
W połowie tygodnia spiętrzą się obo­
wiązki zawodowe. Nie m artw  się, bo 
urlop, k tó ry  m asz już  za sobą, po­
zwolił Ci wypocząć i nabrać sił do 
nowej pracy. Gwiazdy sprawią, że 
załatwisz interes, o k tórym  dawno 
już zapom niałeś. Pom yślny dzień - 
poniedziałek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Zmiany w pracy staraj się przyjąć 

spokojnie. W szystko się ustabilizuje 
w  połowie tygodnia, gdy pewne pla­
nety przestaną się cofać i pobudzą 
Cię do działania. W krótce nadejdzie 
wiadomość, k tóra  Cię usatysfakcjo­
nuje. Korzystny okaże się układ 
z Lwem. Pom yślny dzień - środa.

RYBY (19 n  - 20 HI)
Doskonałe perspektyw y na miłość 

od pierwszego wejrzenia, choć po­
czątek znajomości może nie zapo­
wiadać nic wielkiego. Do swych za­
wodowych spraw  podchodź spokoj­
nie i staraj się ujrzeć je  z pewnego 
dystansu. Miły i przyjazny - LEW. 
Pom yślny dzień - w torek.

MERKURY I WENUS

Rozwiązania krzyżówki prosim y 
przysłać lub  dostarczyć w raz z k u ­
ponem  do B iura Ogłoszeń (Rynek, 
Ratusz) do 12 listopada. Spośród 
praw idłow ych rozw iązań w yloso­
w ane zostaną dwie nagrody p ienię­
żne (200 ty&. z ł i 50 tys. zł) oraz dwie 
nagrody rzeczow e (250-gramowe 
opakow ania kaw y „P rim a”).

"G.J." 44 (214)
Rozwiązanie krzyżówki n r 180
Hasło: Chociaż krowie dasz kakao, 

nie wydoisz czekolady.
Nagrody wylosowali: K atarzyna Bą­

czkowska, Wojciechowo 82 (200 tys. 
zł), Adam Woźniak, Cielcza, ul. Polna
6 (50 tys. zł); M. W apniarz, Jarocin, ul. 
Krótka 3, Ewelina M arciniak, Miesz­
ków, ul. Osiecka 39. (nagrody rzeczo­
we - kawa ’’Prima”).
Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 

do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.

Krzyżówka nr 182
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Poziomo: 1) roślina  m oty lkow ata  na paszę 
i nawóz, 6) kaw on, m elon, 9) p ły tka  skrzynia  
p rzyk ry ta  oszkloną ram k ą  (w ogrodzie), 10) 
p tak  z rzędu  kraskow atych , 11) myśliwy, 
drapieżnik , 12) pom ieszczenie z w ieszakam i, 
13) m iasto w  płd. Turcji, nad  Seyhan, 16) 
m agazyn, składnica, 19) zasłona na  tw arz,
22) strunow y  in s tru m en t m uzyczny, w ilda- 
m ora, 23) m iejsce w  klasyfikacji, 24) poto­
m ek  Hiszpanów  w  A m eryce Łac., 25) k łam ­
ca, krętacz, 26) krzew  owocowy, 27) imię 
D elona, 30) form acja p iłkarska, a tak , 33) 
obecny tre n e r  CWKS Legia, 36) kw estiona­
riusz, 37) część koszuli, 38) człowiek kpiący 
ze wszystkiego, 39) puchar, czara, 40) sztucz­
na skóra, 41) zespół w ędrow nych aktorów .
Pionowo: 1) do zupy, 2) coś z pieczywa, 3) 

jezioro  w Afryce Wsch., 4) np: konsty tucja, 5) 
ciasto z serem , 6) tk an in a  z jedw abiu , 7) 
a frykańsk i i azjatycki kuzyn  bydła dom o­
wego, 8) pika, s traż  przednia, 14) zw olnienie 
kogoś ze stanow iska, 15) kapa, 17) na w ło­
sach  lub  p rezencie, 18) m alarz albo rzeź­
biarz, 19) jezioro w  Poznaniu, 20) pow ierzch­
nia kuli, 21) w ęglow odór nasycony, 28) do 
paznokci, 29) jedno  z tw orzyw  sztucznych, 
30) nacja, społeczeństw o, 31) gra  hazardow a 
w  karty , 32) doza, 33) fin lub om ega, 34) s truś 
am erykańsk i, 35) torba, sakiew ka.

L itery  z pól ponum erow anych w  praw ym  
dolnym  rogu, nap isane od 1 do 18, utw orzą 
rozw iązanie - fraszkę J . Sztaudyngera.

oprać. P io tr W arczyński
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